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RzeczriK Departamentu 
Stanu oświadczył, że narada 
anglo - amerykańska w spra 
wie produkcji węgla w Za­
głębiu Ruhry ulegnie zwłoce.
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ODMOWA POMOCY DLA POLSKI
GODZI W ODBUDOWE EUROPY
Przemówienie tow. wicepremiera W. GOMUŁKI

Gdańskichna otwarcia Targów

SOSOTA W GDANSKJ

27

ław-

Kie.miec-i.p^cjyi' j^aliń jednak ’k jak w grzgsztoS.d, gdy bjrl oddzieleń

zawsze się spóżnia- 
się bardzo punktu-

tow.
ro-

intere•
intere

jortem fabrykatów gotowych i 
MjUabrykatów rzemykowych 

będzie bez wątpienia wyrastał” 
Mimo tych słó v uznania pod 

adresem Polski, które świadczą, 
że pomoc idzielona Polsce jest 
niezmiernie skuteczna dla odbu­
dowy zniszczor ej Europy, Depar 
tament Stanu USA, wiedząc do­
skonale o naszych poważnycn je­
szcze dzisiaj deficytach ąprowiza 
cyjnych, cofnęł Polsce uchwalo­
ną poprzednio przez Senat USu 
•j, jmoc reliefową.

tylko to wszystko, co r } niemi c- 
ką zostało wybudowane, lecz, i to, 
co na przestrzeni historii b o mia­
sta zbudowała ręka polska.

Polski Gdańsk, połączony wstęgą 
Wisły z całym organizmem Państwa 
Pols' lego, ma przed sobą jasną pf r 
spektywę. Nie będzie karłowacieć

♦ *

Świadczą one w pierwszvm 
rzędzie o tym, że Polska zro­

ubila duży krok naprzód na 
drodze odbudowy ekonomicz 
nęj. Umożliwia to nam dal­
szą aktywizację naszych sto­
sunków handlowych ekspor­
towo. importowych z inny­
mi krajami.

Obecne Targi Gdańskie są 
skromną imprezą eksnorto- 
wo - handlową Polski.. Nie 
przedstavnają one całego na­
szego dorobku gospodarczego 
Ilus+ruią przede wszystkim

od swojej matki — Polßki. Gdańsk 
jest centralnym naszym portem, co 
nie znaczy bynajmniej, że dwa po­
zostałe wielkie nasze porty Gdynia 
i Szczecin — mają mniejsze .zna­
czenie. Dla organizmu gospodarcze­
go Polski są one również niezbędne 
jak Gdańsk i jednakowo z tym orga 
nizmem związane. Nasze najbliższe 
perspektywy eksportu węglowego 
wymagają już dzisiaj rozpoczęcia 
poważnych prac inwestycyjnych w 
porcie szczecińskim.

GDANSK JËL-NAK NAJBAR­
DZIEJ JEST PRËDYSTYNOWÂNY 
DO ROLI WIELKIEGO OŚRODKA 
WYMIANY MIĘDZYNARODOWEJ, 
POMIĘDZY PAŃSTWAMI POŁO-

„Plerwsze Między nar ßitewe Tarn: Gdańskie, mó­
wił wiórem, tow. Gomułka, kicre dzisiaj otwieramy 
w Gdyni i Sopocie, sa nową wymowną iśtostracją na­
szej imlsSdel rzeczywistości gospodarczej i poetycz­
nej. Otwierając Targi przemawiamy znowj", tak 
ero spoleczetństwa polskiego jak i do za^wy — 
językiem konkretnych fąktów, które są wymowniej­
sze "d wszelkich oświadi zen i (teklamyj.

2ONYMI NA POŁNOC I ZACHÓD 
OD POLSKI, A PAŃSTWAMI PO­
ŁUDNIOWYMI.

bJA linii naszej polityki i naszych 
inftresów leży bowiem nie tylko 
rozwój stosunków wymiennych Pol­
ski z innymi krajami, RZĄD POL­
SKI PRAGNIE, ABY WSZYSTKIE 
PAŃSTWA — SZCZEGÓLNIE EU­
ROPEJSKIE, SZANUJĄCE WZA­
JEMNĄ SUWERENNOŚĆ WIĄZA­
ŁY SIĘ ZE SOBĄ GĘSTĄ SIECIĄ 
STOSUNKÓW WYMIENNYCH.

Chcielibyśmy, aby nasz Gdańsk 
jako miasto portowe — najwygod­
niej potażom — był ndejscem w 
którym rok ocznie spotykać się bę-

w niektórych krajach zachodniej 
Europy nie mogą pracować na 
skutek braku węgla. ODMOWA 
POMOCY POLSCE OSŁABIA 
WIĘC NIE TYLKO TEMPO OD- 
BCDUWY NASZEJ EKONOMIKI 
LECZ UDERZA RÓWNIEŻ W 
EKONOMIKĘ INNYCH KRA­
JÓW. Jak widzimy zagadnienie 
to leży na płaszczyźnie politycz­
nej. a nie gospodarczej.

Rząd Polski, nie zmieniając 
swojej polityki utrzymania i 
rozszerzania stosunków han-

perspektywie rozwojowej sto 
kroć ostrzej ukarał- Polskę, 
aniżeli odmówienie nam po­
mocy reliefowej.

Farcd polski już vietakrotnie 
przekonał się o słuszności poli­
tyki swego Rzędu. Zwiększy on 
leszcze hardziej swój wysiłek i 
swoją ofiarność w pracy nad od­
budową kraju.

Pierwsze Międzynarodowe Tar­
gi urdanskie, które symbolizują 
nasz dorobek morśłci i dążenia 
Polski do rozbudowy i przebudo­
wy gospodarczej, do rozwoju sto­
sunków eksportowi - importo­
wych ze wszystkimi .rajami, do 
zacieśnienia więzów współpracy 
międzynarodowej w duchu odbu 
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słabszych przez państwa sil­
niejsze.
Na takich podstawach ni« 
można opierać ^budowy 
Europy i budowy trwałego 
nokoju na świecie. Takim 
koncepcjom Polska nigdy 
nie udzieli swego noparcia

Jest powszechnie wiadome, że 
Polska, walcząc bohatersko w 
szeregach antyhitlerowskiej koa-' 
licji został9 najbardziej zniszczo 
na i poszkodowana w czasie woj­
ny. Każdy bezstronny obserwator 
przyznać musi, że POMOC, JA­
KĄ DOTYCHCZAS OTRZYMA­
LIŚMY Z ZEWNĄTRZ ZUŻYT­
KOWALIŚMY NAJBARDZIEJ 
RACJONALNIE, TAK Z PUNK­
TU WIDZENIA POTRZEB NA­
RODU POLSKIEGO JAK I PO­
TRZEB ODBUDOWY EUROPY 
Państwa o wiele mniej od Pol­
ski '.niszczone, które otrzymały 
wielokrotni większą pomoc ze­
wnętrzną, nie mogą tego -powie­
dzieć o sobie.

Naród polski może być dumny 
z dotychczasowych rezultatów 
swojej pracy. Przyjęliśmy uzna 
niem ocenę naszycn sukcesów go 
zpodarczych, zawartą w sprawo­
zdania płk. HARRISONA, który 
pnsze.

„Przemysłowa część Śląska 
jest terenem kipiącej żywotno- 
ci. Członkowie komisji nie wi­
dzieli poza Stanami Zjednoczo 

nymi okręgu przemysłowegj, w 
którymby życie gospodarcze pul 
sowalo tak tatinsywnie. Polska 
już dzisiaj eksportuje znac/ne 
ilości węgla. Eksport węgla i 
innych surowców, łącznie z eks

0 czym świadcz? pierwsze 
Międzynarodowe Targi Gdańskie?

robotnik9, j polskiego inżyniera 
oraz dzięki pomocy udzielonej 
nam przez Związek Radziecki 
przy odbudowie portow, już w lip 
cu 1945 r. zdołaliśmy wysłać z por 
*u gdyńskiego pierwszy załadowa; 
ny statek z węglem. Do końca 
1945 r. w obydwu naszych central 
nych portach przeładowaliśmy 166 
tys. ton. Dzisiaj Gdańsk i Gdy= 
nia przeładowują juz ponad mi= 
lion ton miesięcznie t. j^70 proc, 
przedwojennego rrzeładunku. Od 
budowaliśmy dotychczas 63 proc, 
nabrzeży, 34 proc, urządzeń ptze= 
ładunkowych, 33 i‘~oc. powierz= 
chnt magazynów Skromne to je­
szcze cyfry, lecz dzięki temu Polska 
może poszczycić się takim fak= 
tem, jak zawarcie umów liandlo= 
wych z 20 krajami i utrzymywa­
nie stosunków handlowych z 
krajami świata.

Targi Gdańskie mogą napawać 
nas wiarą, że w niedalekiej przy­
szłości nie tylko w pełni odbuduje­
my nasze bałtyckie okno na świat, 
lakimi są porty, lecz z czasem rów­
nież podniesiemy z popiołów i gru­
zów prastary polski GDANSK. Nie 
zostało w nim piçÿ. niejnieckiego-

PRZYWRÖCIC ŻYCIE NASZYÄI 
M ARTWYM PORTOM. OD TEM 
PA ROZWIĄZANIA T2G« ZA= 
DANIA ZALEŻ AŁO W BARDZO 
POWAŻNYM STOPNIU TEMPO 
ODBUDOWY CAŁEGO KRAJU. 
Zdawaliśmy sobie sprawę, że Pol 
ska Ji’e będzie mogła podnieść 
z ruin wojny i okupacji, jeśli nie 
zrobi maksymalnego wysiłku w 
kierunku nawiązania szerokich 
stosunków handlowych z innymi 
krajami. W tym celu trzeba było 
natychmiast jak najszybciej otwo 
rzyć i uruchomić nasze natu -alne 
drogi dla' kspor'u i importu. W 
przeciwnym rczie odrodzona do 
nowego życia Polska íHé mogłaby 
iiorma’rie oddychać. Ekonomika 
naszego kraju tak wy tntga Szero= 
kiegł- oddechu morskiego "jak 
cztow’ek powietrza.

Dzięki ofiarnej pracy polskiego

ki pieniężne. OSIĄGNIĘĆ WŁAS 
NYCH NIE MOŻNA JEDNAK 
MIERZ ZC PIENIĘDZMI. Na war 
tość odbudowanych obiektów 
prócz pracy składają się takie 
elementy jak ofiarno: ć, zawzie^ 
tość, stalowa wola, głęboka wiara 
w tworzone dzieło i wszystkie >n= 
ne piękne cechy polskiego świata 
pracy, które przyswoiła mu Pol= 
ska Ludowa i uzbroiła go w po= 
tężną siłę do pokonywania prze= 
szkód i wszystkich tr-dności. TE 
WARTOŚCI I OSIĄGNIĘCI A 
LEŻĄ U PODSTAW NASZYCH 
MIĘDZYN 4RODO WYCH T AR= 
GÖW GDAŃSKICH I TO PRZE­
DE WSZYSTKIM NAJLEŻY 
BRAĆ pod uwagę przy ich 
OCENIE.

Od 1945 r. do ostatnich dni Up’ 
ca br. zawinęło do Gdyni i Gdań 
ska pou różnymi banderami po= 
nad 7.500 statków. Równocześnie 
uruchomiliśmy własną żeglugę 
liniową i 'rampową. Posiadamy 
już linie regularne z Gdyni do 
portów wschodniej i zachodniej 
Szwecji, do Antwerpii Londynu 
i Hull, do portów Stanów Z jedno5 
rzonych, Brazylii, Argentyny i do 
portów Bliskiego Wschodu. Rów5 
locześnte podjęliśmy odbudowę 

pizemyslu stoczniowego komplet­
nie zniszczonego i zdewastowane5 
go. Stocznie nasze dokonywują 
dzisiaj remontów okrętowych i 
przygotowują Się do prodnkcji 
nowych statków Prace przy odbu 
dowie pochłonęły olbrzymie śród»

Osiągnięć własnych ni? iwsia 
jeťnak mierzyć ptertędzmi

stwami, w miarę naszych 
'i możliwości 

produkcyjnych, nie chce pro

dą eksporterzy przedstawicieli ży­
cia gospodarczego poszczególnych 
krajów. Leży to nie tylko w 
sach 'talski, lecz również w 
sacR innych państw.
Również i w ten sposób
pragnie przyczynić się do zacie­
śnienia węzłów współpracy narodów 
dąży do wzmocniania podstaw po 
koju w Europie i na świecie. Uwa­
żamy, że i z tego punktu widzenia 
MTG są bardzo potrzebną imprezą.

Z przyjemnością chcę podkreślić, 
że mimo uświadamiania sobie ich 
skromnego zakresu, zgłosił się na 
nie świat przetnysłowy 9 pańsl.7, 
które wystawiająca Targach liczne 
eksponaty swojej produkcji.

Stanęło wöwezas przed nami 
zadanie olbrzymiej wagi:

Z popiułow i g/iizów podniesiemy 
orastary polski Gdańsk

nasz dorobek w dziedzin’e 
odbudoyiy portów w GDYNI 
i GDAŃSKU. Otwieramy te 
Targi, na gruzach i ruinach 
naszego Wybrzeża.V/ momen 
cie, kiedy porty te otrzymały 
znowu swego prawego gospo­
darza, me mógł do nich za­
winąć żaden statek, nie było 
ani jednego stoiska dla nor­
malnej obsługi okrętów, me 
znaleźliśmy w nich ani jed­
nego zdatnego do pracy dźwi 
gu, wszystkie magazyny o- 
brócone zostały w zgliszcza.

R.K będzie współpracował ze wszyst­
kimi państwami w dziele odbudowy Europy

Ela odbudowy Europy na 
żurowych, pokojowych pod­
stawach, konieczna jest jak 
najszersza współpraca gospo­
darcza i wymiana handlowa 
wszystkich zainteresowanych 
w tym państw i narodów. O 
potrzebie takiej współpracy 
wiele «mówi się ostatnio na 
świecie. W tym rzekomo ce­
lu zwołano nawet niedaw: > 
konferencję w Paryżu. Pol­
ska, mim'9 c straszliwych ran 
wojennych, jedna z pierw­
szych nawiązała stosunki han 
dlowe z wieloma państwami, 
a nasz eksport, zwłaszcza wę­
gla, ułatwia odbudowę ich 
ekonomiki. Nie wzięliśmy jed 
nak udziału w konferencji pa­
ryskiej, gdyż według naszego 
głębokiego przekonania KON 
CEPCJA ODRUnOWY .EU­
ROPY, KTÓRĄ KIERUJĄ 
SIE G^OWi^TI INICJATO­
RZY KONFERENCJI, N E 
ŁĄCZY A DZIELI NARODY, 
NIE ZMIERZA DO ODBU­
DOWY GOSPODARCZEJ 
PAŃSTW PRZEDE WSZYST 
KIM POKOJOWYCH i ZNI­
SZCZONYCH PRZEZ NIEM 
CY, lecz w swojej konsekwen 
cji zmierza do restauracji a- 
gresji niemieckiej, nie u- 
względnia potrzeb rozwojo­
wych państw mniejszych i 
słabszych ekonomicznie, 
lecz kieruje się interesami 
światowych potentatów kapi­
tału monopolistycznego, nie 
wychodzi z założeń praw su­
werennych każdego kraju i 
narodu, lecz zakłada narusze­
nie suwcrcnncści państw

wej, nieza’eżnej, twórczej odbudo 
wy dobrobytu naszego kraju i 
współpracujących z nami naro­
dów To dalszy krok na drodze 
odbudowy naszych portow, na­
szych miast nadmorskich a spe­
cjalnie Gdańska — przyszłej sie­
dziby Targów“.

Po przemówieniu wojewody 
gdańskiego zabrał głos dyrektor 
lirozdowski, który oświadczył, że 
Targi Gdańskie winny stać się 
ośrodkiem wymiany towarowej 
nie tylko interesów nolskich z za­
granicznymi, ale na ich terenie 
będą dokonywać się transakcje 
międzv eksporterami krajów nad- 
dunajskich, a importerami skandy 
nawskimi, między eksporterami 
dalekich krajów nadmorskich a 
importera mi znad Morza Bałtyc­
kiego.

Po przemówiemu dyrektora 
Drozdowskiego, wśród oklasków 
i wiwatów zebranych rzesz lud­
ności Wybrzeża, wszedł na trybu 
nę protektor MTG wicepremier 
i minister Ziem Odzyskanych 
tow. WTESŁAMr GOMUŁKA, któ­
rego przemówienie podajemy na 
innym miejscu.

Prem er Gomułka po przemó­
wieniu i przecięciu symbolicznej 
wstęgi, zwiedził stoiska Centrali 
.lybnej, po czym zaś wraz z 
przedstawicielami Rządu i przed 
staw''gejami państw zagranicz­
ny^ udał ‘się do Sopot, gdzie

♦
kioski są bardzo nomy-
Spóldz:elnia „Las” mie-

Kanferencja paryska zmierzała 
do odbude ivy agresywnych Niemiec

Jeszcze wczoraj mark .li e nie­
którzy czy zdoła sie cs_ j. Leli wy 
kończyć dekoracje Targów.

Zdążyło się. Dekoracje flagowo- 
kwiatowe nie zawiodły podoonie 
jak nie zawiodły inne jeszcze może 
nawet bardziej efektowne, a w ka 
żdym razie bardziej charakterys­
tyczne, deKoracja ludzka. Bo ludzie 
w Gdyni gromadzili się na skwerze 
Kościuszki juz ponoć od 7-mej ra­
no, przyozdabiając swoimi postacią 
mi nie tylko wszystkie okna i 
ki, aie i wszystkie ploty.

„Muszę koniecznie zobac!’'.’ 
Wiesława — zwierza - ? jalti 
bociarz. On podobno p : lnie 
gę”.

„I marszałek Żyntarski ma być 
dorzuca ktoś inny.

♦ ♦ ♦
Uroczystość wbrew przewidywa 

niom pesymistów, którzy twierdzili 
że dyrektorzy 
ją, rozpoczęła

Niektóre 
sławę, np. 
ścl się w pawilonie o kształcie ol­
brzymiego borowika. Po otaczają­
cych ów wielki grzyb mchach i za 
roślach, uwijają się dwa krasno 
ludki... z brodami z waty. Pm ----- ’
piwowarski reprezen ' 
beczki, a Państwowy t 
Konserv owy mieści się w wielkiej 
puszce.

* * ♦
Zgromadzeni na Targach w wiel 

kim wyborze, doborowej jakości, 
artykuły spożywcze, wzbudzają 
szczególny podziw zagranicznych 
gości.

„A u nas jajka tylko na kartki 
— powiedział smętnie jakiś Anglik, 
obserwując olbrzymi kusz jaj w na 
wilonie mleczarsko
Spo’em”.
„We Francji też z 

św.etnie, pocieszył go jak.ś parys­
ki dyplomata z- zabójczym wąsi­
kiem. ----- -

‘ B, G. IĘ

NA TLE RAPORTU PŁK. 
HARRISONA, ODMOWA PO 
MOCY POLSCE JEST JAS­
KRAWYM DOWODEM, PO­
TWIERDZAJĄCYM SŁUSZ­
NOŚĆ NASZEJ NIEOBEC­
NOŚCI NA KONFERENCJI 
PARYSKIEJ. Gdyby inicj?to 
rzy tej konferencji kierowali 
sie szczerymi dążeniami po­
moce. Europie w jej odbudo­
wie gospodarczej i tą drogą 
zmierzali do wzmocnienia po 
koju, to w pierwszym rzę­
dzie winni pomóc Polsce.

Zwiększenie naszego eksnortu ; dlowyęb 'íě wszystkimi pań- 
węgla oznacza przeleż zwiększę 1, .......

! nie wkładu Polski w odbudowę maksymalnych 
rospudarczą naństw europejskich

NASZ KORESPONDENT TELEFONUJE;
GDANSK, sobota.

Od wczesnych godzin rannych skwer Kościuszki w Gdy­
ni zapełniły tys^czne rzesze ludności, pracowników portu 
i przemysłu Wybrzeża, stoczni, delegacje organizacji poli­
tycznych, poczty sztandarowe. O godz. 11-ej przybył wi­
cepremier tow GOMUŁKA wraz z Marszałkiem Żymier­
skim w otoczeniu reprezentantów Rządu, przedstawicieli 
par'tw zagranicznych, ambasadorów ZSRR, Czechosło­
wacji, Anglii, Turcji, pogłowie Bułgarii, Szwajcarii, mi­
nister pełnomocny Hiszpanii demokratycznej oraz charges 
d'affaires Jugosławii, Francji i Finlandii.

Uroczystość otwarcia Targów 
zagaił dyrektor Międzynarodo­
wych Targów Gdańskich DROZ­
DOWSKI. Pierwszy na mównicę 
wszedł wojewoda gdański taż. 
Żralek, który powiedział m. ta.: 
„Otwarcie pierwszych Międzynaro 
dowych Targów Gdańskich — to 
symb< ’iczne odrodzenie odwiecz­
nych szlaków wynra ny towaro­
wej. Będzie ono niewątpliwie dal­
szym krokiem na drodze pokojo-

Polska

I
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Według doniesień nade 
szlvch ż HlLDESHFiM. wia 
dze amerykańskie posta,iowi

Red. Gazety Ludowe! 
sVinîe przed sqdem
W poniedziałek, dnia 4 sierpnia br. rozpoczyna się 

e godz. 9-ej rano w gmachu Sądu Okręgowego na Lesznie 
proces"redaktora Z. Augustyńskiego i innych, oskarżonych
o działalność wywiadowczą.

Jag sic dowiadujemy, rozpra1 
wa odbędrie s’ę Pny drzwiach 
otwartych. Wraz z ock- Augustyó 
skim na ławie oskarżonych zasią­
dą ks. Leon Pawlina oraz funk' 
cłonariuST Urzędu Be-fpteczcństwa

OD REDAKCJI
Trudności techniczne sprawiły że 

w dzisiejszym numerze „Trybuny 
Robotniczej” nie mogliśmy zamie­
ścić t’-pot’jiio'vego naszego dodatku 
„Sygnały”. Dodatek ten ukaże się 
uormalnh już w przyszłą niedzielę.

Publicznego — Zygmunt Macie*  
jec. Proces budzi duże zaintere> 
sowanie, zwłaszcza w kołach dzień 
nikarskich, ze względu na osobę 
główni go oskarżonego Zygmunta 
Augustynskiego, który był naczel 
nym redaktorem „Gi zety Ludo*  
wej”..

Przew łdniczy rozprawie płk. 
dr. Komuald Khmowi-cki, oskar 
'enie popiera zas^pca naczelnego 
prokuratora płk. Stanisław Żaru- 
kewskL

Izolac en sta
7 A F T
kandyda cm

na prez. U.S.A.
NOWY JORK, sobota

W dniu 30 ub m, senalot 
ze stanu Ohio, John BRI­
CKER oficjalnie wysunął 
kandy^atuię senatora repu­
blikańskiego Tafta na prezy­
denta Stanov/ Zjednoczonych.

W czwartek scna- 
1o.i ROBERT TAFT 
wygłosił na zebra- 
i u republikanów 
w Columbus (O 
biot zasadnicze prze 
mówienie przedwy 
borcze, transmitowa 
ne przez wszystkie 
rozgłośnie radio­
we

W przemówieniu Taft wypo­
wiedzią! się zdecydowanie prze­
ciwko taktyce stosowanej dotych­
czas przez Vandenberga 1 zaata­
kował gwałtownie całą politykę 
zagraniczną rządi od Teheranu 
i Jałty do planu Marshalla. O- 
świadczył on, że Kongres zostai 
zmuszony do zatwierdzenia porno 
cy dla Grecji i Turcji oraz porno 
cy reliefowej dla Euiopy, jedynie 
ze względu na „GŁUPOTĘ DO­
TYCHCZASOWEJ POLITYKI ZA 
GRANICZNEJ USA”. Za skutki 
tej polityki obecnie musi ponosić 
konsekwencje amerykański płat­
nik podatkbwy

/ulice kapuje 
wobec torysćw

LONDYN, sobota 
W kołach londyńskich utrzymu­

je -ię. że rząd brytyjski postano­
wił podobno od­
łożyć na czas nie­
określony projekt 

nacjonalizacji 
przemysłu stalo­
wego. Postano­
wiono jedynie roz 
ciągnąć ściślejszą 
kontrolę nad pro­
dukcją przemysłu 
stalowego. W ko­

lacji Labour Party uważa się, że 
rząd brytyjski zamierza w ten spo­
sób poczynić ustępstwa na rzecz 
opozycji konserwatywnej.

Sza^a em’rencjc 
’rumana

F

nad § 
nad Ç 
glo- I

W 1

Kongre- amerykański uchwa- i 
IU usta - r o unifikacji armii 3 
ainriyl niskiej. Uchwala ta ra- g 
bariera wielomiesięczne sper ■ £ 
w „ntach wojskowych USA i w * 
iiongre .c ■ unianią csdkiw icíe 1 
strukturę a l inii anicrvkar.s Jej. s 
Je1 ona ■ i pm kroki m i 
naprzód na ilrooze mil>tar.vza- ř 

ř cji žy cia amer.i kańskiego (na- 
I stępn« krok — wprowadzenie 
I powszechnego treningu wolsko 
trn ego, proponowane przez, ed- 
! ministracię nie został przyjęty 
I przez Kongres na bicJrc-1 se- 
■ sji i napotkał na silny opór o- 
I pirii pnbl>czr>ej).

Projekt pierwotnie pomyślą-g 
pv jako połączenie armii lado- fi 
svej. n 'tynarki i lotnictwa, zo­
stał ostatecznie zrealizowano w 
sposob kon>nromiso sst |wzez 
powołanie nadrzędnego sekre- n 
lariatu obrony t’SA i stworze­
nie trzech równoległych sekre- 
iriatow. armii, marynarki 1Ï

i. W toku debaty w Kongresie i na |‘ 
i. forum publicznym w ciągu osta K 
~ tniegi, roku ssielokrnt. njai-ii’1-.- p 
f się antagonizmy miedz-' poszi.elj 
i- polnymi rodzajami broni Spe-3 
1 ejalnie silny byl antagonizm r 
i maeynarki TSA która uważała” 
Ü projekt za zamach na jc.i sa-£ 
i- rsodzielnosc. Wielu observ a to- É Sr K
ł rów sceno ss aszs ngtonskiej u- t 
t uaza że antagonizmy te odro- g 
/ dzą się ze sszmożoną silą pod- __ 
= czas okresu reorganizacji resor- ™ 
3 tów wojskowych. Mara sv in’ j j 
S ustasvV dokonać ma się w eią , 
= gu 2 lat. £

Jedn-mn zS 
najważniej - ■ 

mych orga- g 
nów noss ej £ 

struktury g 
jest instylu-g 
cja połączo- a 
nych szotów ~ 
-ztabów.
rzedną 

sztabem 
4 wnym.

tej chwili Ě 
wchodżą do E 
niej admirał 3 

‘ -------------- —. LEAHY z =
ramienia prezydenta, jako jego8 
szaf sztabu, gen. DISEN’HO- 3 
W ER z ramienia armii lądów “j, 3 
admirał MM1TZ z ramienia | 
marynarki i gen. SPAATZ z g 
ramienia lotnictwa. W składzie _ 
JOINT CHIEFS OF STAFF F 
roa'ą w ciągu najbliższego roku g 
zajść nuże zmiany personalne! 
1 jedynym pozostałym ze skia-g 
du dzisiejszego ma być adm. g 
Leahy. Ustępującego ze służby E 
Disenhow era zastąpi prawdopo- i 
dobnie gen. Omaz BRADLEY’, g 
adm. Nimltza — adm. DEN - a 
FELD, zaś gen. Spaatza — gen. ® 
VANDENBERG, krewny sena- E 
tora z M.chigan. Niewątpliwie § 
w związku z tymi zmianami I ; 
wzrośnie jeszcze znaczenie adrą 3 
Leahy, jako jedynego stałego S 
członka rady nadrzędnej, klé- g 
rei zadaniem jest planowanie 
wojskowe Obecnie admirał g 
Leahy uważany jest w Wa- £ 
smngtonie za szarą eminencję S 
gahinetu Jego wpływ na Tru-§ 
mana ma br ć -ogromny”.

Andrzej Bronowski

TRZYLATKA SYTOŚCI

W elki wiec 
solidarności 

mędzynarodowej

(W(W!A AMERYKAŃSKA 
przeciw decyzji rządu l!"A

Dia zbrodniarzy niemieckich znofozły 
się dolary...

Polsce odmówiono pomocy !

W PCIliüÊÀLII

melalowego plar wykonano

jest niedostarcze- 
zagranicę łożysk 

korLa używanego

zamiast 
z.arniasi 
zamiast
zamiast

sztuk zamiast 
sztuk zanfast 
sztuk zamiist

l()h 
101 
i()7 
l0ł< 
105 
101 
121 
145

Polski 
wynosi,a

obiekty na 
□ają okuło

pro<- 
proc 
pro< 
pioc 
proc 
pi Ol 
proc 
proc

p-anu 
planu 
p:anu 
planu 
planu 
planu 
planu 
planu

w przemyśle
zaledwie 54

w
» 
ku
w
eksp'ii-to'wac
naszegi, przemysłu na 
s mil dolarów

towary eksportowe ohe|muię i 
ędy -ibeimować odlewy żeliwne 

maszyny włókiennicze, szkło optycz 
ne i wiele innych.

h zemysł metalowy 
wykonał plan w WA proc.

ną pniduk. |a 
metalowym 
mil.^zl

Uzyskane przez nas
Ziemiach Zachodnich
21 proc produkcji całego kraju.

Produliria mzemyslu metalowegi 
lei -hwili mf tylko z.aspakaia 
wielu dzierizinacł’ potrzeby ryn 

wewnę .znego Planujemy, że 
roku bież będziemy mugl' 

różnorodne w roby 
sumę okuło

generalny Centralnego Zarządu Przemysłu 
inż. Lesz udzielił pi/edstawicielowi PAP od­
pylanie, jak wykonano plan produkcyjny 
metalowym w ł półroczu 1947 r.
półrocze bież, roku dowiodło — mówń inż-

Wartość prooukcji przemysłu me 
talowego w pierwszym półroczu 
1947 r wyniosła :<47.390 [)(l zł w 
stosunku do planowanej produkcji 
3:l3.‘IS().(i()0 zł

Nie wykonano nlanu w produkcji 
obrabiał ek i wagonów' osobowych 
Przyczyną tego 
nie nam przez 
kulkowych oraz 
do izolac |i.

Ol cna produkcja przemysłu me
Im m lest znaczne wyzsza oó 

P'zed’.vojennej.
Obecnie po przeliczeniu na złote 

przedwojenne. produkujemy wie 
•zrte ,a ri4 mil zl. według cen 

19.37 r, pod-.-zas gdy przed woj-

Pvrektor 
detalowego 
powiedzi na 
w przemyśle 

Pierwsze
Lesz — że plan produkcji na rok I<>17 jest zupełnie realny.

CAŁY PLAN PRZFWYSłl) METALOWEGO — BiO- 
RĄC ZA PODSTAWĘ OBLłCZEN CFNV Z 1937 ROKU — 
WYKONANY ZOSTAŁ W 104 PROC.

W poszczególnych gałęziach przemysłu 
w sposob następujący 

wagony towaiovfe 4.115
parowozy 96
rowery 44 (132
maszyny rolnicze ogołem wysonanr plan 
drut |;.’2I4
gwoździe 13.315
liny 3 141
sruby 5.231

Rząd SAL AZ ARA nie ustaie w 
prześladowaniach, sk’ero wa nych
przeciwko pr'edslawic.elom nau­
ki Po zawieszeniu w ezynno== 
ciach wybitnych sił profesorskich 
z wydziałów m°dyczne-’O i ftzyko- 
matematyeir,. ge uniwercwteiu w 
Lizbonie, oraz prol^ora uniwer 
sytetu w Caurr 
bra, d». Mario 
SíLV A byłego 
systen'a pant Cu 
ne Skłodowskie 
faszystowski rzą 
portugalski odw 
tał ostatnio d 
Rui Li ’s OOIHE 
S'A, słynnego m; 
tematyka i pro 
tesnra uniwersy 
tetu w Porto Je 
dyną „zbrodni i 
zarzucaną mu by 
ły sympatie pro= 
jemokrat y czne.

Selazar wznowił obecnie' terror, 
uprawiany w okrasie' wojny domo 
woj w' Hiszpanii. Fala aresztowań 
i deportacje objęły robotników, 
oficerów, oraz głoszących hasła 
lemoFratyczne, studentów.

Píúkíe koir.parsT wartown-cze 
będą rozw ąrane 

ły rozw ązać 'polskie kompa­
nie wartownicze, które spra­
wowały nadzór nad ■tozami 
D . P “ i sprowadziły na ich 

miejsce policję ntein erką. — 
TVm samym władze ntem ec- 
kie zostaja upoważnione do 
kontrolowania a w razie po 
trzebv do zatrzymywania 
wysiedleńców — obywateli 
państw obevetí

«
Przegląd prasy 
/agranic/n<?j

POLACY

sil dodatkowy wmosek, aby 
wujtka holenderskie i indonc 
zyjskie wycofały się na pozy 
cje, zajmowane przed rozno- 
• •zweiem działań wojennyeh.

Klcftens ooptrty przez 
■'h ameryk mskiego, gwał­

cie zaoponował przeciwko u- 
.-hwalenm obu tych wniosków 
twierdząc, ze wywołałoby to nie­
bezpieczeństwo zemsty ze strony 
Indonezyjczyków

W głosowaniu oba wnioski zo­
stały odrzucone Natomiast więk 
szością głosów uchwalony został 
następny wniosek dr Langego, 
wzywająi y obie strony do stałego 

■ ormowania H 'dy Bezpieczeń­
stwa o przebiegu rokowań poko 
juwych

Sytuacji
na Jar©ł?c5e

Rozpali ująć położenie z r,l 
nionjuli oslaiiuovz pu i io i 

Potaho» , cjît-ni % 
..iřzicnnik l'olakl’1 i ,,1 . I 
Żo’iierza’ł pbzc:

„.lakknlwi k ptsepifv rii! r/. 
głoszą, że każdy źfirak-łz J • 
pr?eę ma prawo powiatu 
swego oddziału, czy obozu, w 
praktyce sprawa ta n»e wygi \ 
tak prošlo. Pnwrot do o^ozu do- 
pusz.rzalnv jest jedynie w t 
kowych wspadkarh na t 
reęula pizewidoje nai> t- 
slowp ząirudnienie /wolni :o 
w innjm zakładzie pyz t? Io­
wy m. w zawodach, które nť? 
wymagają kwalifikacji. a!e też 
są najniżej płatne. ,.Eo>.v Pola 
fców — zawisły na szali. Po! ry 
bez żadnej winy ze swojej ityo 
ny tracą nagle uzyskane z tru­
dem zalecie i stają się bezrobot 
nymi”.

Po wiolo micMararh iisiłowrn 
których <-• tern było wt-a t adzerfe 
żołnierzy adersowskieb do przrmys 
lu brytyjski ego. «taio sie ja*ń  że 
próby te rozbilv sie o zdecyt’i»*vany  
opór robotników angielski eh.

Nie dziwimy sie robotnikom an­
gielskim. że bronią się nrzed F >!a- 
kami. któr?*  mają sljišvé pr«,« 
biorcom brytyjskim do różny uh ■
v ersyjnyrh a k cy í przí ci 1 
nym robo*  ilkom d<» walki r u ś-| 
ke płac, do wałki o dłn? es ł 
pracy itd a pod adresem nasz rh 
rodaków mówimy:

Druga wojna światowa zmieniła 
całkowicie strukturę gospodarza i 
społeczną Po|«ki- Lud. który wywął 
czył sobie wolność ujął w swe ręce, 
władzę. Polska zmieniła swe obli 
cze ekonomiczne. Z kraju rolnicze 
go przemieniła się w kraj przemy­
słowo - rolniczy. Odzyskaliśmy zie 
mie, których posiadanie zapewnia 
nam siłę 1 prężność gospodarczą^ 
Polska ma dziś o wiele więcej fa­
bryk i kopalń aniżeli pr?ed \yojną< 

Aby uruchomić cały nasz prze­
mysł i %vykorzystać wszystkie lego 
możliwości produkcyjne potrzebu­
jemy ludzi do pracy. Potrzebni są 
nam fachowcy . metalowcy górni­
cy — ludzie, którzy umieją i chcą 
pracować. Przejście do gospodarki 
planowej wyłączyło u nas jakiekol 
wiek możliwości kryzysu czy bez­
robocia. Pracy w Polsce jest dziś 
dość dla każdego.

LAKE 8UCÍM
Na nrîk4iwvir we’î/O’TW pr-ieiTenio 

no ożywionej dyskusji nrz¥?ę*3  
stała, prze/. Stany Zjertrcc^one roioîvcia.
wzyw»jij?a Hokindjs j ird nsz/ę do tiityçliîiwtiw 
nn wrziłjania tízhhó w” ennynh i if epuiowaiiia 
rno ii w rJrodre méďa«’ i Hb innymi po^eisv/vmi 
śrt^ksMwj. Za rezciuoia gio^wało Rxczkmków Raly. 
nfl o»oiowania wstrzymała sie jedynie Wie'Ka Bryta­
iła. Francia i Palqia.

w Radzie Bezp:

Rezolucja Rady Bezpieczeństwa 
wzywająca Holandię i Indonezję 

do zaprzestania działań wojennych 
do soboty w południe, nie 

.wpłynęła na zmianę sytuaęji w In 
.donezji. Walki na Jawie i Suma­
trze tocz? się w dalszym ciągu.

Komunikat holenderski przy- 
•znaje że na tyłach armii holen 
derskiej operują oddziały party­
zanckie’. •

Delegat Holandii van 
KLEEFENS oświadczy! ii 
rzćjd jego gotów jest podpo­
rządkować sie uchwalone! rc' 
zolucji pod v/aixtnkiem. '?<' 
bedzie ona uznana za wezv 
nie. a nie za nakaz Zastrze 
nie van Kleflensa zosiałt 
przez Radę odrzucone, i-ohec 
nie właściwie nie wiadomo 
dokładnie, czy Hob:odia zasto 
suje sie no zalecenia Rady.

Natomiast Indonezja zawis
I dom la Radę za pośrednic­
twem delegacji australijskiej 
że gotowa jest podporządko­
wać się wszystkim jej zalet 
niom.

Po uchwaleniu rezolucji 
delegat Związku Radzieckie­
go Ándrzej GROMYKO zgło

w Warszawie PE LOP

SÏATK’

Rady Bezpieczeństwa czynione

ZO-

Po-

3 SYTUACJA W GRECJI Ě ◄ _ _ ►
-zątlowi

od wszelkich dostaw 
i zmorzyć ich gło-

wymienil 
podaiąc 

ofice-

nie JnM 
działał 

Peiepone

oczywiście są inne
Tsaldakisą była

były zarzuty 
pomoc pn “7

oświadczeniu
Polsce potrze*  
zbożowa do 
.to potrzebie

powstańców 
z zagi anicy 
dem.

Ale fakty
strategia rządu 
wręcz odwrotna. Wojska rządowe 
atakowały Q południa na północ.

Rząd grecki wie doskonałe że 
nie może zgntęsć powstania, które 
wynikło - długich lat cierpień i

Kierunki eta 
ków armii 
denwkrdtvcz 

nej

przed przew 
i szukani 

pogranieznych

n'c\ 
kiem
knar 
przez
wojsk, aby tym samym

Na nosiedzeniach
jakoby grecku armia demokratyczna otrzj mywała 
Granicę albańską, jugosłowiańską i bułgarską.

Jeżeli byłoby to piawdziwe, naturalną w planach 
clriego byłabyj kampania zmierzająca do odcięcia
granic północnych, pozbawiając ich w ten sposób obcej pomocy.

Ale jak mapa wskazuje, wojska rządowe nrónują skierować de 
mok-a‘ów ku tym wdaśnie granicom.

skrzywdzono 
fi milionó v 

repre 
nie

kratyczne na teienach wyzwolo 
nych (główne tereny zaznaczone 
są na mapie) są tylko luźno ze so­
bą związane. Ale istnieją już pla 
ny w miarę jak zwiększają się 
tereny wyzwolone, podięcia więk 
szych operacyj wojennych pod 
jednym dowództwem.

9 kwietnia riząd grecki rozno- 
czał pierwszą wielką 
przeciw partyzantom 
ofensywy było zajęcie 
P^wropolis. nad którą 
ra Agrafa
Grecji była zbyt słaba na połud­
niowo wschodnim i zachodnim

rządu gre 
partyzantów od

ofensywę 
Celem tej 

wyżyny 
króluje gń

Ale armia rządowa

NOWY JORK, sobota.
Dziennik „NOWY ŚWIAT“ pod’ije tekst dejjeszy wysta­

nej do sekretarza stanu Maishalla przez .prezesa'Kongresu 
Polonii Amerykańskiej. Nawiązując do ogłoszonej przez 
Departament Stanu decyzji, odmawiającej Polsce pomocy 
reliefowej w wysokości 15 milionów dolarów, Kongres Po­
lonu Amerykańskiej prosi o poinformowanie na jakiej pod­
stawie wyłączono Polskę z 
„Oświadczenie, że Polska ma 

dość zboża do końca roku 1947— 
czytamy w depeszy — nie stano­
wi żadnej gwarancji, że Polska 
ni- będzie musiMa importować 
zboża w zimie, nie posiadając na 
to odpowiednich fundusźów. Od. 
mawianie Polsce pomocy w tym, 
zakresie, bez zast'-zezenia, że po­
moc ta może jej bjc udzielona w

Tiygve Lie 
żąda pomocy dla FjIsRi 
Sekretarz generalny ONZ HtY=' 

GVE LIE ogłosił deMarze- w 
sprawie konieczności oka^ama 

pomoct) pounrrowsktej älo niei.tń 
rych krajów ' 

Ti gve Lte w 
swym zaznacza, że 
bna będzie pomoc 
końca 1948 roku. N 
je Polska pomot , Jia uzupełnię1 
nią sws’ch zasobów tłuszczu mię- 
>at mleka. Opinia Trygve Li'- zn u 
duje się w ca’.howitej' sprs.p n«» 
ś„i ze prawozrłaniem Pułk Ha> 
rrisona i wntąsk- -kie ze snra 
wozdania lego wysnuł Départi-« 
ment Stanu.

częła się 11 maja i prowadzona 
dalszym ciąglu, nie ma na 

ale

Jest faktem, żt dwukrotna ofensywa monarcho-faszys- 
towskiego rządu ęreckiego przeciw armii demokratycznej 
zakończyła się fiaskiem. W obecnej chwili inicjatywa 
w wielu miejscowościach przeszła w ręce woisk demokra­
tycznych.
Centrum wolnej Grecji dzisiaj 

tak samo, jak w czasie niem.ee- 
kiej okupacji jest góra AGRA­
FA położona pośrodku Grecji 
przeszi o 140 km od nainlizszej 
granicy a'h-inskie; a powstańca­
mi są ci sami ludzie którzy naj- 
dzielniei walczyli przeciw Niem­
com Żołnierze armii demokra- 
tycznei rekrutują się z członków 
związków zawodotyych i parti1 
postępowych Tak samo, jak w 
czasach walk przeciw hitlerow- 
sk emu okupantowi ramię prz> 
rarrueniu walczą komun sei. socia 
liści, liberałowie i bezpartyjni pa 
tnoci

„Obca Interwencja" 
w stanie wytłumaczyć 
nnści partyzantów na
złe. półwyspie połą-tonym > 
środkową Grecja tylko wąskim 
pasmem Koryntii aibo też nr 
Krecie oddzielonej od G-ecji wła 
ściwej 120 km Morza sródziem 
nogo

Jeślibj powstańcy rekrutowa 
Si' i olrzvm-wili pomoc z -.as’ 

(la oewno pierwszym kr<- 
każdego czadu byłoby zan 
pomocne granice Grec 

skoncentrowanie tam swoicj 
odciąc

tęsknoty do wolności narodu gre 
kiego

Wszystko wskazuje rannej na 
to. że strategia Zerwana inspi­
rowana Jest przez Londyn IWa 
szyngton I podporządkowuje ifię 
daleko szerszym planom angin- 
amerykańskiego imperializmu 
starającego sie skomplikował 
sytuację polit" ną na Ratka 
lach prze? /.muszetńi- part • > 
iow dc, odwrotu 
gającymi siłami 
schronienia u 
państwach
W chwu obecnej wojska demp

jest w 
celu otoczenia partyzantów, 
wypchnięcie ich ku północy.

W połowie czerwca operacje 
stały rozszerzone na obszar całej
Grecji Obie strony poniosły po- 
yiażne straty, ale partyzanci kie 
rując się strategią czynnej obro- 
riv szybko powraca tą na tereny 
które uznane zostały przez woj 
ska rządowe jako oczyszczone“

Grecka arrria rządowa jest o 
becnte w defensywie w rejonach 
miast Flo> na Castona, Servia 
Grevena i Katęrinii

Działania, wojenne prowadźcie 
obecnie przez quislingów faszy 
siowskich przeciw narodowi- gre­
ckiemu który wykrwawił się w 
walce z najeźdźcą hitlerowskim, 
są tylko możliwe przy pomocy 
brytyjskiej I amerykańskiej.

Niedawno, gen. MARKOS, do 
wodca armii demokratycznej c-tó 
ví II o dostawach brfmi i wyposa­
żenia. które ą sprowadzane do 
kraju i przekazywane 
greckiemu.

W oświadczeniu tym 
on szereg przykładów,
czas i miejsce i nazwiska 
rów brytyjskich i amerykańskiej) 
— którzy na czele uzbrojonych 
oddziałów brali udział w walltacb 
przeciwko partyz r.tom.

Kilka did temu „zubożały" rząd 
grecki wyg.iaczył za głowę Mar 
kosa nagrodę w wysokości 20 mi 
linnów drachm 'W. Podgórski

WARSZAWA, sobota
W związku z odbywającą się 

w Warszawie sesią. Rady Naczel 
nej Międzynarodowej Federacji 
W.ęzniów Politycznych (FIAPP), 
dnia 2 sierpnia odbył się wieiki 
wiec solidarności międzynarodc 
wej poQ hasłami Obrony pokoju 
i walki przeciwko faszyzmowi.

Na zebraniu przemawiali wi< e- 
minister Balicki, wicemin Krucz 
kowski przewodniczący FIAPP 
Lampe, delegat ZSRR Puchlow. 
Czechosłowacji Neumann, Repu- 
b iki Hiszpańskiej Razola. Włoch 
Seccha oraz Grecji G’orgius.

odcinku frontu a jej tyły nie by­
ty zabezpieczone

Aby zatąc wyżynę Newropolis 
rząd potrzebował znacznie więcej 
niz 12 tys żołnierzy. których 
miał do swąi dyspozycji Dlatego 
też partyz.anci umknęli otoczenia 
i poma zerowali w kierunku pół 
riocnym i południowo zachodnim

, winiąc i dnakze silne nd
i ił\ vv rmeiscowościach cor 

Kich
W ten sposób pierwsza ofersv- 

j/a rządowa zakończyła się fias­
kiem

Druga oiensywa, która rozpo-

programu pomocy.
razie potrzeby, jest ciosem wy- 
mierzonjm w naród polski“.

„Dziepnik dla wszystkich' z o- 
burzeniem pisze, że na pomoc 
dla zbrodniarzy niemieckich i ja 
reńskich znalazły się dolary, jak- 
gdyby wszystkie ich winy zosta­
ły już wymazane, przebaczone i 
zapomniane. Natomiast Po’ , ?, 
która tak bardzo ucierpią’a ni 
skutek agresji hitlerowskiej, po­
mocy tej odmówiono.

„NOWINY POLSKIE“ stwier­
dzają, że naród polski nie zasłu­
żył na to, by rząd amerykański • 
odmówił mu pomocy Faktem i ie 
zaprzeczonym jest -- pisze dzien­
nik — że Polskę 
Gazeta stwierdza, że 
Polaków amerykańskich, 
zeniuiącycb poważną sj 
może ..siedzieć spokojnie' 
li gdy Polskę spotyka nic-i 
wiedliwość. Dziennik wzywa 
laków amerykańskich do scfidar- 
nego. zgodnego i rozumne i wy­
stąpienia przeciwko decyzji U«A 
nnzbawienia Polski pomocy relie;

Kierunki o- 
fensywy 

woisk rządo- 
wvch

l
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Targi Gdańskie pogłębiają
międzynarodową współpracę gospodarczą

pomocą UNRRA dla

PRZEGLĄD PRASV

Polską imiędzy

H.omcnki
wla

który Już 7-0-

ó naszej 
roli w 
naszych 
kierun®

■vymia- 
udziału 
świato- 
wymo-

WIN i

zadowoleniem i zro- 
szczególme przez lu- 
I to jest naizupeł- ej 
Cz’owiek ciężk ej pra

możliwości tranzytowe, 
dalszy w ażny etap w 

naszego handlu mor®

T

ani leg-.ymacja partyjna, ani sta® 
nowisko, ani stare zasługi.

Wyrok w procesie Sałacińskie® 
go i Lipińskiego został przyjęty 
z głębokim 
zumieniem 
dzi pracy, 
zrozumiałe.
cy czuje dobrze i wie, że złodziej, 
aferzysta, łapownik i spekulant 
jest jego wrt^iem. Wróg ten jest 
tym niebezpieczniejszy, że masku 
je się doltze i próbuje oddziały1 
wać na najczulsze miejsca nasze

go mówi o tym, że poznaliśmy się 
i na tej taktyce wroga. Poznaliś 
my się j będziemy ją paraliżować 
/. całą bezwzględnością.

Mówiąc o walce ze złodziej» 
stwem nie mozemj przejść mimo 
tych ostatnich sprav.' które bodaj 
że najjaskrawiej .wykazują w ja» 
kim środowisku politycznym po® 
wstaje złodziejstwo, afera Tylko 
w środowisku iwrogim państwu, 
wrogim narodowi mógł powstać 
pomysł zasilania funduszu PSL 
kradzionymi u państwa pieniędz® 
mi ze szkodą dla gospodarki pań­
stwowej, ze szkodą dla całego 
społeczeństwa. Dolewski, który 
jedną ręką zmniejszał objętość ze 
szytów szkolnych, a drugą „za® 
oszczędzone” pieniądze przekazy» 
wai na agitaci ę peeselowską ta 
figura bardzo wymowna,

Afera cynowa ma dla nas wagę 
specjalną ze względu na to, że 
jeden z głównych oskarżonych 
był członkiem naszej partii. I w 
tym wypadku, ujawniła się nowa 
taktyka wroga. Wróg chce prze» 
niknąć dc aparatu państwowego, 
spółdzielczego. Próbuje 1 przeni­
kać do partii politycznych, są= 
dząc, że zapęwn1 sobie większą 
swooodę działania i bezkarność. 
Nasza partia wyciągnęła wnioski 
z rej taktyki wroga. Otwarcie i

resztek 
(ukraińskich. faszystów; 
tai bała już rezultaty

Bur- 
zoslały złapa- 
zos taną

nie przeładunkowy. Obecnie na= 
bierają coraz więcej cech handlo 
wydh. (Vážným elementem tej 
zmiany był powrót naszej floty 
handlowej do portów macierzy» 
stych, który nastąpił ostatecznie 
wbrew różnym sceptykom ' 
wbrew oporowi emigracyjnej re» 
akcji w październiku ub. r. przez 
przeniesień-e siedziby przedsię» 
biorstw żeglugowych z Londynu 
dc kraju- -Repatriacją floty han» 
d'owei umożliwiała uruchomienie 
żeglugi handlowej ze Skandyna» 
wią. Wielką Brytanią, Europą za 
chodnią, Ameryką Północną i Po» 
łudniową i Bl’Aim Wschodem.

Uruchomieono dwie linie pa» 
sażerskie do A meryki Północnej 
— z Gdyni i ' z Genui. Czy nie 
świadczy to o wielkim naszym 
wysiłku w kierunku kontaktów 
z całym1 światem? Czy nie obala 
to reakcyjnych legend o „żelaznej 
kurtynie”?

Ruchliwość naszej małej ale 
ambitnej floty handlowej ułatwi»

stkie swuje dokumenty, który 
przed ołtarzami.

Na trójzub umieszczony na 
cerkwi w Zagorzewie zwrócono 
mi uwagę mówiąc: „Umieszczę 
nie godła banderowców na tu­
tejszej cerkwi nie jest przypad­
kiem. Cerkiew ta była punktem 
znornym dla bandytów grasu­
jących w tych okolicach. W pod 
ziemiach cerkwi mieścił się 
skład broni, a na plebanii obok 
zbierał się sztab bandy na na­
rady. S im pop był kuszczowym 
to jest kwatermistrzem w ban­
dzie i dozorował zbierania ha­
raczu nałożonego na małorol­
nych gospodarzy".
„Nie jest to jedyny wypadek w 

tych stronach — ciągnął dalej

Sprawiedliwy wyrok

niesieniu się do Świnoujścia za­
stąpi dawną komunikację Grellen 
borg—Sasnitz w tranzycie ze 
Skandynawii do Europy środko 
wej.

Międzynarodowe Targi Gdań­
skie przyczynią się niewątpliwie 
do jeszcze większego wzmożenia 
naszych zagranicznych obrotów 
handlowych i roli portów.

Czy nie i est to symboliczne, że 
celow: pokojowego zbh tema mię» 
dzy narodami służy wyspa Holm 
megdyś baza niemieckiej mary= 
narki wojennej, narzędzie ger= 
mańskiej agresji na Bałtyku?

Międzynarodowe Targi Gdań» 
skie raz jeszcze świadczą 
pozytywnej, pokojowej 
Europie i w świecie, o 
aktywnych wys łkach w
ku rozszerzenia i pogłębienia mę 
dzyń ar odo wej współpracy gosnc 
darczej, opartej na poszanowaniu 
suwerenności i równości wrzyst" 
kich narodów.

STEFAN JĘDRYCHOWSKI
POSEŁ NA SEJM

miesiącach zrzuca sutannę 1 zo 
staje kuszczowym (ulubili sobie 
len 
HOŁODNYJ JAR. 
charakterze inicjuje 
1946 
UPA z inspektoratem 
WIN. Ma to miejsce w Porębie 
koło Siedlisk w powiecie prze­
myskim. Ze strony WIN biurze 
udział dowództwo obwodu w 
celnym składzie, ze strony UPA 
sotnik ..Hrnmsnko“, rejonowy 
kłere mik „Borys" 1 xiowódca 
obwodu „Pirat“. Gos] darzem 
spotkania jtef Kadyłło.

Celem spotkania wyjaśnia 
•>Kad /łło“ zebranym, jest 
uzgodnienie wytvcznvch mię 
dzy dołowi mi organizacjami 
<VIN i UPA i opracowania 
wspólnego planu walki z u- 
streiem demokratycznym. Na

lipcu 1945 r. pierwsze 
węglem odpłynęły z 
Odtąd eksport węgla 

przea porty z nielicznymi odchy­
leniami wzrastał systematycznie, 
stając się podstawą obrotów por­
towych i Innej -wymiany a za­
granicą. W Jecie 1945 roku za- 
padła też decyzja ■ .yładunki w 
Tortach polskich transportó i 
UNRRA. Sceptycy wątpili wów­
czas w możliwość zorganizowa-

ducl owft prze-

zawód popi) nadrejonu 
W tym też 

i w roku 
spotkanie przywódców 

obwodu

la powiększenie jej tonażu o o» 
koło 60 tys. ton skutkiem prze» 
kazania nam przez Związek Ra» 
dziecki kilkunastu statków tytu® 
lem udziału w reparacjach.

Współpraca ze Związkiem Ra® 
dzieckim odegrała wielką rolę, 
w nadaniu handlowego charakte» 
ru naszym portom tak jak po­
przednio w ich odbudowie, bo® 
wiem pomoc radziecka w odmino 
waniu portów i dróg morskich, 
w oczyszczaniu portów z wraków 
i w ich pogłębianiu, miała duże' 
znaczenie dla osiągnięcia obecnej 
sprawności i zdolności przeładun® 
kowej portów.

Układy gospodarcze polsko®cze= 
chosłowackie, otwierające przed 
Gdańskiem, Gdynią i Szczecinom 
szerokie 
stano-wią 
rozwoju 
skiego.

Należało by tez wspomnieć o u- 
ruchomieniu komunikacji kolejo® 
wej ze Szwecją, która po pr?e-

mocno zadokumentowaliśmy, że 
nie ma miejsca w naszych szere® 
gach dla złodziei mienia publicz­
nego. Nie poszliśmy na zamazy­
wanie i ukrywanie faktów 1 nig= 
dy nie pójdziemy po linii fałszy­
wie pojętej troski o autorytet na= 
szej partii. I w tym wypadku i w 
każdym podobnym. Autorytet 
naszej partii wzmacnia się i ro= 
śnie właśnie dzięki temu, że sami, 
pierwsi i najostrzej zwalczamy 
wypadki nieuczciwości, złodziej® 
stwa czy korupcji w naszych sze® 
regach. Nie lekkomyślne inter­
wencje na rzecz złodzieja są wla® 
ściwą metodą walki o uzdrowię» 
nie aparatu państwowego a jasna 
postawa potępiająca złodziei i zło 
dziejstwa i surowa kara. Parnię» 
tać trzeba, że złodziej mienia pu­
blicznego, to agent wroga, to prze 
stępca, rzucający kłody pod nogi 
naszemu narodów1 w jego walce 
o dobrobyt i siłę Polski.

Charakter naszej partii, jej 
zwartość i dyscyplina w dużej 
mierze chromą Partię od przeni» 
kania elementów wrogich, kar;e- 
rowiczowskich, złodziejskich. A 
ostra walka z tymi, którym uda® 
ło się wkraść do Partii dla „inte 
resu’’, zapewni czystość naszych 
szeregów

Nie uchroni złodzieja od kary

nia tego przeładunku. A- jednak 
już we wrześniu 1945. roku dzię­
ki wysiłkowi administracji mor­
skiej i robotników • portowych, 
pierwsze statki z dostawami 
UNRRA mogły zawinąć do Gdy­
ni i Idańska, zwalniając nas od 
uciążliwego tranzytu przez Kon­
stancę. Odtąd import zamorski 
wzrastał z miesiąca na miesiąc. 
W grudniu 1945 r. wydawało się 
chwilowo, ze porty nie podołają 
temu wzrastającemu tempu. Kry­
tyczne raporty ameiykańskich i 
brytyjskich obserwatorów poszły 
do Waszyngtonu i Londynu. Gro­
ziło zmniejszenie dostaw UN RR A 
Dokonaliśmy jednak dodatkowe­
go wysiłku. Nadzwyczajna Ko­
misja Międzyresortowa dla u- 
sprawnienia przeładunku porto­
wego skoordynowała wszystkie 
elementy pracy partów i kolei. 
Porty sprostały rosnącym nada­
niom. Odtąd krzywa zdolności 
przeładunkowej stale wyprze­
dzała krzywą obrotów.

Jesienią 1946 r. niepokoi na 
Wybrzeżu wywołał pewien spa® 
dek obrotów portowych, spowodo 
wany wyczerpywaniem się dostaw 
unrrowkkich i chwilowym zmnlej 
szeniem eksportu węglowego. 
Sceptycy przepowiadali zastój. O» 
kazało się jednak, że po okresie 
całkowitego unieruchomieni® por 
tów w zimie rb., spowodowanego 
zamarznięciem Babyku, nastąpił 
ponowny wzrost przeładunku, któ 
ry wymagał większego obciążenia 
Szczecina, a nawet uruchomienia 
eksportu węgla przez mały port 
w Ustce. Mimo zakończenia do® 
staw UNRRA w ostatnich miesi ą 
cach osiągnięto rekordowe prze® 
ładunki w związku z OBnącą wy 
mianą handlową. Tendencja sta*  
lego wzrostu obrotów z morskimi 
sąsiadami Polski — państwami 
skandynawskimi, Wielką Bryta® 
nią, Stanami Zjednoczonemł i in« 
nymi państwami zamorskimi, sta 
nowi gwarancję, że portom na­
szym nie grozi zastój.

W r. 1945 i 19*6  nasze porty 
miały charakter prawie wyłącz®

W Zagorzewie, malej wiosce między Leskiem i Ba­
ligrodem, jest cerkiew, jedyn a cerkiew w Europie na któ­
rej kopule zamiast krzyża umieszczony został znak trój 
zuba, znak ukaińskiich faszystów, którym ozdabiali, wszy­
stkie swoje dokumenty, który nosili na czapkach i stawiali

pOP JAWORENKO 
mój rozmówca — popów, 
r~y byli w bandach nie 
Czysz. Żaden z 
na miejscu gdy
Przyłączyli się do band, któ­
rym przedtem 
wodzili".

Był w. Ciśnie pop JaWOREN 
KO. Jeszcze przed wojną nale­
żał do. przywódców OUŇ (Or­
ganizacja Ukraińskich Nacjona 
listów). Stał się słynny gdy 
pod groźbą wyklęcia z kościo­
ła nałoży, na wszystkich Ukra­
ińców urodzonych w jego para 
fil, ! !órzy wyemigrowali dt> 
Ame-yki obowiązek płacenia 
rocznego haraczu k w ople 
W Vil pu­

czowego. Dzisiaj pop Jauoren- 
ko błąka się gdzieś w Czecho­
słowacji, próbując, dostać się 
do amerykańskiej strefy 
Austrii. Wątpliwe jednak, czy 
mu to się uda. Przed kilku dnia 
mi wojska czechosłowackie 
przystąpiły do szeroko zakrojo­
nej akcji ’ zniszczenia 
banjj 
akcja
Grupy bandytów z hętni 
laka i ~ 
ne i przekazane, 
dzom polskim.

Innym popem,
-tai nam przekazany przez wia 
cize czeskie jest SZEWCZUK 
Wasyl, pseudonim KADYŁŁO 
kadzidło). Postać jego jest nie
\ykle interesująca, toteż za 

pozwoleniem władz Rc-zpieczeń- 
stea bvU^ay jVomi wu- jjÿ

tym zebraniu powzięto też 
natychmiastową decyzję 3 
wspólnych napadów na wła­
dze Bezpieczeństwa i PPR.

Także na tej konferencji za 
pada wspólna decyzja WIN 
I UPA uznania rzeki San jako 
granicy
Ukrainą. Dowódcy poszcze­
gólnych jednostek
UPA mieli każdorazowo in­
formować o przekroczeniu tej 
granicy. Jak widać WIN z 
faszystami łatwo dogadał sie 
w sprawie granic wschodnich. 
Po tym spotkaniu Kadyłło 

przebywa stale przy wojsko­
wym dowództwie nadrejonu.

Dwa wyroki śnąierci w procesie 
warszawskim o kradzież cyny ma 
ją specjalną i głęboką wymowę. 
Surowe i dotąd nie spotykane w 
Polsce ukarani» złodziei świadczy 
o tym, że inaczej obecnie podcho 
dzi at do spraw, które tradycyj® 
nie uważano za czysto kryminal­
ne.

Jeżeli obecni*  często spotykamy 
wiadc ności o wykrytych aferach, 
nadużyciach, złodziejstwach to 
przede wszystkim dlatego, ponie­
waż walkę na tym odcinKU wła® 
ściwie dopiero rozwinęliśmy. Po 
referendum i .wyborach wstąpili­
śmy w okres stabilizacji naszego 
życia. Niezbędnym izynnikiem 
stabilizacji jest ład, praworząd® 
ńość, porządek. Walka o ten ład 
i porządek postawiła przed nami 
zagadnienie tępienia kradaieży, 
łapownictwa, afer, spekulacji.

Wiemy wszyscy, że w Polsce 
Jest jeszcze ciężko, że naprawdę 
wielkim wysiłkiem całego naro® 
du dźwigamy się z ruin i zalecza­
my rany woj Jane.

Aparat naszego państwa ludo® 
w »go musi stać na straży intere­
sów narodu, ścigać i karać ludzi 
wkodzącyoh narodowi. Surowe 
prześladowanie złodziei mienia pu 
blicznago, aferzystów I kombináte 
rów jest więc -organiczną cechą 
naszego p«ństwa, które w ten spo 
sóť chroni zdobycze demokracji 
od wrogów.

Afery i łapownictwo, nielegalne 
dochody i transakcje przestały 
być źródłem sensacji i sprawami 
o znaczeniu wyłącznie kryminał® 
nym. Jest to.dziś za ładnienie po® 
lityczne i przy tym jedno z waż­
niejszych.
' Wróg rozbity organizacyjnie i 

moralnie zmienił front. Przeszedł 
do długofalowej walki z nową 
Polską, przy pomocy sabotażu, dy 
wersji, prób rozkładania aparatu 
państwowego i pólityczJi-ago od 
wewnątrz. Ten właśnii wróg, któ 
ry jesz zza rok temu siedział w le 
sie i organizował zabójstwa dzia­
łaczy demokratycznych, dziś pró­
buje wkręcić się do instytucji 
państwowej, do partii, usiąść 
przy biurku urzędnika (czasami 
nawet odpowiedzialnego) usiłuje 
kontynuować swoją działalność 
przeciwko państwu 1 narodowi.

Zamaskowany wróg, próbuje od 
działywać na pewne warstwy spo 
łeczeństwa, zachęcając do rozkra 
dania mienia narodowego, do sa­
botażu, a czasem do „biernego 
opo ni’’, jak to np. ma miejsce w 
historii J z zamykaniem sklepów 
na „remont” właśnie w momencie 
gdy Urzędy Skarbcw zajęły się 
badaniem opodaiKOwania przed® 
siębiorstw handlowy h Wyrok 
warszawski wska suje, że nie mo® 
że być mowy o pobłażaniu dla 
złodziei, ponieważ złodziej taki 
jak- Sałaciński czy Lipiński lub 
Dolewski działa na szkodę pań® 
stwa i narodu, utrudnia ,hamvie 
postęp odbudowy, żeruje na trud® 
nościach, pomaga wrogom Polski 
Ludowej. Nie ma dziś różnicy po- 
międzj próbą spowodowania po» 
żaru na kopalni lub pocięciem pasa 
transmisyjnego defraudacją 

Pieniędzy pańgtwowycn, kradzie® 
źą 50 ton, cyny'lut kombinacjami 
paj erouyml pana Dolewskiegö 1 
urzędników banku, którzy mu u- 
dzielali kredytów. W istocie rze­
czy jest to specyficzna metoda 
walki reakcji z demoKi a tycznym 
państwem po^-um. Skazanie na

gp przesłuchaniu. Oto kilka 
krótkich notatek:

Szewczuk Wasyl -urodził się 
12. 8. 1903 r. w Stryju. Wycho­
wany był w duchu nacjonali- 
sti czno-ukraińskim. Po pierw­
szej nojnie światowej rodzina 
jego ptzyjęła obywatelstwo poi 
skie, a w roku 1924 miody W’a- 
syl wstąpił do wojska. Pt ukoń 
czeniu służby wojskowej w 
stopniu bombardiera studjowal 
teologię i został mianowany 
proboszczem wyznania grecko­
katolickiego w Kurii Piątkowej, 
a następnie w powiecie sanoc­
kim w d^cezji przemyskiej. 
Przychodzi wojna i pop Sz.ew- 
c/uk hi-ata się z Niemcami. Po 
wycofaniu się Niemców wstępu 
je do UPA, gdzie począłk iwo zo 
staje kapelanem kurenia, czyli 
batalionu. Jednakże już po Zch

WCZORAJSZY „GŁOS LUDU" W ARTYKULE F. T. „NO­
WA POLSKA W HANDLU ZAMORSKIM" PISZE:

Międzynarodowe Targi Gdań­
skie stanowią nowy etap mor­
skiej pohtyki handiłowej Odro­
dzonej Polski.

Jest to ju^ drugie w tym roku, 
po Międzynarodowych Targach 
Poznańskich przedsięwzięcie te­
go typu, mające na celu ożywie-

■ nie naszych stosunków gospodar­
czych ze światem. Jest to naj­
lepszą miarą naszych wysiłków 
w kierunku rozszerzenia 
ny międzynarodowej i 
Polski w gospodarstwie 
wym; Zarazem jest to
wnym dowodem ws 'echstronno- 
ści i aktywności naszej polityki 
handlowej, któAa nie zasklepia 
się bynajmniej w kole najbliż­
szych sąsiadów lądowych a zmie 
rza również dio nawiązania f roz­
szerzenia stosunków z bliskimi i 
dalekimi państwami zamorskimi.

Jedną z pierwszych trosk demo 
kratycznego Rządu Odrodzonej 
Rzeczypospolitej była odbudowa 
1 uruchomienie wszystkich trzech 
głównych portów polskich — 
Gdańska, Gdyni i Szczecina. Mi­
mo wielu innych naglących po­
trzeb odbudowy, rozumieliśmy, 
że odłiudowa portów jest jednym 
7. warunków wznowienia naszej 
więzi ze évnatem, że w przyszło­
ści ułatwi ona cdbudowę całości 
gospodarstwa narodowego.

Odbudowa i uruchomienie na­
szych portów morskeh a w szcze­
gólności Gdańska i Gdjml wiąż» 
się nierozerwalnie z dwoma wa­
żnymi czynnikami naszej odbu­
dowy gospodarczej — eksportem 
węgla i 
Polsk,.

Już w 
Statki z 
Gdyni.

któ- 
zli- 

nith nie został 
Niemcy ucieklL

NIESNASKI W SOJUSZNICZEJ RADZIE KONTRO!®I
W Sojuszniczej Radzie Kontroli panuje różnicą zdań w spra­

wie prz; 'jęcia premierów Niemiec i omówienia z nimi programów 
reform zarówno gospodarczych jak i politycznych. Szefowie rzą­
dów zachodnio-niemieckich przybędą do Berlina z planem prze­
budowy gospodarczej, uzgodnionym na kongresie w Monachium. 
Premierzy ze strefy sowieckiej mają zamiar przedstawić plan 
przemian politycznych. Fakt zróżnicowania tematów debaty stał 
się przyczyną odmowy przyjęcia polityków wschodniej strefy 
przez trzy mocarstwa zachodnie. Zwłaszcza Anglosasi zarzucili 
premierom z sowieckiej strefy okupacyjnej próbę krytykowania 
polityki aliantów®. Zarzut stawiany mocarstwom zachodnim przez 
niemieckich polityków brzmi: „władze wojskowe na zachodzie 
Niemieic zabezpieczają monopolistyczną pozycję gruipom kapita­
listycznym, nawet spośród dawnych nacjonalistów'’,

STARA „NOWA PARTIA“
W Stuttgarcie i kilku innych zachod!nio-nicm;eckich mia­

stach odbywają się obecnie zebrania organizacyjne partii nazwanej 
„Nową Partią“. W rzeczywistości chodzi tu o nowe ujęcie starjnh 
i — bardzo niebezpiecznych niemieckich „zasad".

W partii tej mówi się bardzo wiele o miłości i uczuciach, 
pierwiastku męskim i kobiecym i jeszcze raz o miłości, w pierw­
szym rzędzie o miłość do Niemiec i zanim się mczna spostrzec, 
już wrzuca się do jednego garnka okrucieństwa hitlerowskie razem 
z atakami, powietrznymi aliantów i wysiedlaniem Niemców na 
wschodzie..,

NIEMCY SPRZEDAJĄ PAPIEROSY ŻOŁNIERZOM 
AMERYKAŃSKIM.

Handel papierosami amerykańskimi na czarnej gieł­
dzie Berlina wszedł w ostatnie stadium. Dotąd funkcjona­
riusze amerykańscy sprzedawali papierosy Niemcom po 
cenach dowolnych. Potem, 26 maja br wyszedł zakaz im-, 
portowania wyrobów tytoniowych dla prywatnego użyt­
ku żołnierzy i urzędników cywilnych, wydany przez Min. 
Spraw Wojskowych. I téraz Niemcy oferują Ameryk mcm 
papierosy.

Jednemu z urzędników Zarządu Wojskowego Niemcy 
zaproponowali ostatnio sprzedaż lub wymianę 50 000 pude­
lek. Chci Ali za to otrzymać albo dolary amert kańskie, 
albo też maszyny produkowane w amerykańskiej strefie.

MANIFESTACJE ANTYSEMICKIE
W czasie wyświetlania w Garmisch - Partcnkirchen 

filmu z inauguracji synagogi w Monachium, miały miej- 
s-e manifestacje antysemickie. W chwili gdy speaker po­
dał, że 6 milionów Żydów padło ofiarą hitlerowskiego ter­
roru, na sali rozległy się okrzyki: „To jeszcze za mało“. Na 
sali wybuchło zamieszanie i przedstawienie trzeba było 
przerwać. Starosta Garmisch - Fartenkirchen napiętnował 
publicznie tę manifestację.

FOP KADYŁŁO
Na kazaniach, które miewa cza 
sami przestrzega swoich r.. loj- 
cow: ..Nie dajcie, się wziąć żyw­
cem. Polacy będą się nad wami 
bestialsko znęcali. Lepiej gra­
nat na brzuch i wyciągnąć za­
wleczkę *.

Botografuie się z wj-sok im i oao 
bisto Iciami faszystowskiego pod­
ziemia.

Ze wszystkimi prawie setnika­
mi, dowódcami rejonów z B AJDA 
RENEM, z ORŁANEM politycz­
nym kiermvndciem „Zakerzońskie 
go Kraju”. Znalazłszy się w rę 
kaeh władz czechosłowackich 
szkaluje Polskę t Polaków. Prze® 
kazany władzom polskim traci 
pewność siebie, zachowuje sjn urn 
żenie, próbuje tłumaczyć, że nie 
chciał się rozstać ze srwolmi „o- 

wiecikamj" JULIUSZ bORWIN

Legitymacja partyjna nie chroni 
od odpowiedzialności

„Zycie Warszawy“ w artykule wstępnym p. t. „Właściwa mlwr®“ 
omawia wyrok w procesie aferzystów cynowych. Po stwierdzeniu, 
że wyrok ten oowinien stanowić groźne ostrzeżenie ludzi typu Li­
piński, gazeta i-isze:

B. dyrektorowi 3ałacińskiemu wydawało się, źe aabezpte- 
ezył się przed wszelkim niebezpieczeňstvem legitymacją, par­
tyjną jednego ze stronnictw demokratycznych. Że w razi« 
„wsypy" Partia „zatuszuje" aprawę jak to praktykowała »»na­
ch za dawnych „dobrych" czasów. Omylił się. Dmś nikogo w 
Polsce legitymacja partyjna nie chroni od odpowiedzialności 
za popełnione łajdactwa. Przeciwnie — legitymacja partyjna tę 
odpowiedzialność wzmaga.
To samo zagadn enie porusza „Robotnik" w artykule „Legity­

macja i odpowiedzialność"
Oti członków jednej z partii robotniczych, które w pierwszym 

rzędzie wzięły na sienie ciężar za losy, Państwa, wymaga sję wię­
cej, niż od zwykłego zjadacza chleba Członek Partii ma być dla 
Wgzystkich obywateli wzorem a nie zakałą społeczeństwa. Ma być 
świadomy tego, jaka jest rola Partii i jaki jest jego udział w gi- 
g mtycznym dziele odbudowy.

Dla szabrowników i łapowników, wślizgujących się do szere­
gów partii robotniczych nić ma wybaczenia, na jakimkolwiek nie 
znfipdowali by się stanowisku. Uchwały naczelnych władz PPS i 
PER ffiĚ mogą co do tego budzić ż-adnych wątpliwości.

Sprawa pomocy krajom zniszczonym
„Kurier Codzienny" w artykule zatytułowanym „Metamorfozy 

bankiera świata" omawia politykę gospodarczą Stanów Zjednoczo­
nych w związku z tendencją do odbudowy Niemiec i odmówieniem 
pomoc®’ Polroe.

„Mnsimy sohle otwarcie i szeze- ze powi lwie#, łe reałiwają 
daleko idących planów politycznych i gospodarczych w stosun­
ku do Niemiec, planów wykoncypowanych po tamtej stronie 
oceanu, napotka na zdecydowany opór tych wszystkich krajów, 
które na własnej skórze odczuły niebezpieczeństwo ekspansji 
niemieckiej.

Pisze autor artykułu i na zakończenie stwierdza:
odbudowując kraj z min i wprzęgająs. się konsekwentnie do 
współpracy gospodai czej ze światem, oczekujemy przede wszy­
stkim dobrej woli przy ocenie naszyui osiągnięć i naszych wy­
siłków, a tym samym i pomocy ze s*»<iny  tych, którzy tej po- 

g mocy udzielić są w stanie. Mimo wszystko nie straciliśmy jesz­
cze u iary w tę dob-ą wolę j oczekujemy z całym spokojem 
rozwoju Wypadków tve wszystkich tych kwestiach, które rr od- 

■wniu do nas wiążą się ze sprawą pomocy krajom zniszczo­
nym i dźwigającym się do nowego życia.
. . ®_owiasamy się zastosowania wobec nas obowiązującej w 
swiecie finansowym zasady, ii m kredyt i pomoc Uczyć może 
Przede wszystkim ten, kto nie jest aż w tak pomyślnej sytuacji, 

y z kredytu i pomocy nie chciał korzystać, ale nie jest tak 
słaby, aby w pewnych warunkach nie umiał s nich srezyrne-

— na poziom życia ludzi pracy. 
Walka ze złodziejstwem w życiu 
publicznym, tęp;enie objawów ko 
rupcji w szeregach partii robot­
niczych, jest więc nie tylko w«dką 
o lakąś abstrakcyjną uczciwość, 
i jednym z odcinków walki kla­
nowej demokracji pokkiej prze® 
ciwko wstecznictwu i reakcji. 
Tak tę walkę należy rozumieć i 
wyrok warszawski wskazuje, ,ak 
należy z tego rodzaju przestępca­
mi postępować.

S. LUWICZ.

larnie płacony I cerkiew w 
Ciśnie należała do najbogat­
szych w Europie. Byłem przy 
sporządzeniu inwentarza cerk­
wi przez kapelana 1 Dywizji 
Operacyjnej KBW. Wspaniałe 
świeczniki i lichtarze, orna­
ty, kapy i kielichy. Ale więk­
szość dolarów ^Jakie napływały 
z darów i obowiązkowego hara­
czu szła na organizowanie band, 
na zapłatę dla morderców, na 
pensję - dla szpiegów i donosi­
cieli. Po wycofaniu się Niem­
ców pop Jaworenko wstąpił do 
bandy w charakterze (miał do­
brą ku temu praktykę) hara-

Meidunki z kresowych (4) 
rubieży
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676 domków fińskich 
otrzyma! przemysł węglom

Bieżący sezon budowlany w 
przemyśle węglowym przebiega 
pod hasłem „budujemy domki 
fińskie". Na£wa jednak ntewta- 
Śctora —' ponieważ z Finlandii im 
portHjemy tylko drewniane ele­
menty konstrukcji, których pro­
jekt opracowali inżynierowie poi 
Scy. Z krajowych materiałów bu 
duje sdę ponadto wazyat.kle inne 
części, a ramą ' budowę wykonują 
polscy robotnicy, technicy, inży- 
n: erowie.

W pełnym toku znajdują się bu 
dowy osiedli: Brynów, Bogucice, 
Hałda Załęska, Szombierki, Mie­
chowici, Bielszowice, Knurów ' 
Brazylia w Oéladzi.

Roboty początkowe są prowa­
dzone na osiedlach w Wesołej 
Jaworznie t Bolera dzu.

Dotychczas zwieziono «76 dom­

ków fińskich, a mianowjefe: Na 
osiedle Brynów -— 150, Szombier­
ki — 175, Miechowice — 90, Bo­
gucice — 96 Knurów — «4, Bra­
zylia — 3«, Hałda Zaleska — 85 
- Prócz osiedli obejmujących dom 
ki z elementów fińskich, Biuro 
Budowlane Przemysłu Węglowego 
buduje piętrowe domki z elemen­
tów termo- betonowych produkcji 
Zjednoczenia PrzedJębiorstw 
Mierniczo - Górniczych Przemy­
słu Węglowego, dla których po­
ważna część robót ziemnych i ban 
kietćw została już wykończona.

Najważiilejszym etanem bieżą­
cej pracy na osiedlach jest sam 
P”oces montażu, który wymaga 
przeszkolenia odpowiednich za­
łóg i w pierwszym etapie stwarzał 
trudności przy wykonaniu harmo 
nogranu robót.

li źródeł braku węg a w Europie
Według sprawozdania Europej­

skiej Organizacji Węglowej (ECO) 
za ubiegły miesiąc nrzyczyny hra 
ku węgja w Eu,ropie więżę się 
ściśle ze stanem maszynowym 
kopalń i ckwipunk’cm górni­
cza "m.

Oto. co w tym przedmiocie mó, 
wi ECO.

Produkcja maszyn aórnjcayái 
i części zapasowych w N emcz , h 
— głównego dostawcy dla prze- 

. mysłu węglowego w Europie 
przed wojną — jest dzisiaj po­
ważnie ograniczona, a kupno 
tychże w USA jest znowu uza­
leżnione od posiadania dc1 arów 
Anglia np. produkuje mniej 
sprzętu górniczego, aniżeli sama 
w chwili obecnej go potrzebuje. 
Ograniczony import maszyn gór 
nlczych, potrzebnych krajom, nie 
posiadającym własnych zasobów, 
a zwłaszcza Polsce, iest poważ­
ną przeszkodą do urzeczywistnię 

nia programu mechanizacji pla­
nowanej w Europie — z drugiej 
»trony brak części zapasowych, 
niezbędnych do utrzymania użyt­
kowości istniejących maszyn, 
jest groźbą dla obecnej produkcji

SpftWIelnla (fia klientów 
a nie na odwrót

Zarząd Spółdzielni Pracowni­
ków Przemysłu Węglowego, zdą­
żając do idealnego usprawniania 
obsługi członków spółdzielń^ zwal 
cza wszelkie objawy samowoli 
personelu spółdzielczego zwłasz­
cza eaś nieuprzejme odnoszenie 
się do klienteli, chowanie towa­
rów, indywidualną sprzedaż oso­
bom znajomym, obsłudze, zała­
twianie poza kolejką Itp. Nawe! 
drobne wypadki niezadowolenia 
członków spółdzielni powodują In 
terwencję Zarządu i odnośne wy 
jaśnienie wzgl. poprawę stosun­
ków.

Współpraca przemysłów hutniczych 
w ramach polsko-czechosłowackiej umowy gospodarczej

Inż. L Boreido
generalny dyrektor CZPH

Państwa anglosaski obecnie 
zalewają świat powodzią potny*  
słów .odbudowy” Europy, ,,porno 
cy” zniszczor m 1 malt-etowa*  
nvm ntrodom europejskim. W 
gruncie rzeczy pod pięknymi ha 
słami „Stanów7 /Jednoczonych 
Europy”’ Churchilla, czy te± ,.po 
mocy amerykańskiej dla odbudo 
wy Europy” Marshalla nie kryje 
się nic innego, jak tylko gospo*  
darcae podporządkowanie Euro­
py interesom monopolist-vezrego 
kapitału amerykańskiego. Warün 
kł, nn jakich Amerykanie udzie*  
lają pożyczek, aą tak ciężkie, że 
równają się one utracie samo*  
dz’elneści gospodarczej, a ty.m sa 
mym i suwerenności poili tycznej 
państwa, korzystającego z tej po» 
mocy. Dowodem tego są Grecja i 
Turcja. Taka potęga gospodarcza

zyf palony — 10.000 ton — cegła 
dyn-.sowa — «000 ton — cegła 
chromo • magnezytowa — 2.000 
ton.

W pozycjach towarowych eka*  
portowych figurują: surówka że*  
Inzna. odlewy stalowe — w pier 
Wszym roky na ogólną ilość 6.000 
ton.
B. Dostawy inwestycyjne

Przy rozbudicw+e naszego hut*  
nictwa przemvrt czechosłowacki 
w najbliższym pięcioleciu d~rtar 
czyć ma dóbr inwest*  cyjnych na 
sumę około 32 do 37 milionów 
dolarów. Są to urządzenia, które 
potrzebne aa zarówno do odbudo­
wy starego hutnictwa, jek i ob«j 
mują mającą powstać nową hutę.

Ważniejsze pozf/cje ww estycyfl 
ne są . r istępująec:

1. Koksownia dla huty Ko*

Jak Anglia, ponosi cíbrzymie stra 
ty, wytnikająoe z o®-ani)csenta 
jej wolności importo*  *ej  już o*  
beánie słynnym paragrafem 8 u*  
mowy pożyczkowej.

Jakże inaczej przedstawiają 
się sprawi w umowie gospedar*  
czej polskoseaechosłowackiej. któ 
rą możni w pewnym sensie uwa 
żać za umowę o wzajemnej porno 
cy przy odbudowie przemysłów 
obu naszych krajów, pomocy w 
realizacji naszego planu trzylet*  
niego oraz plam, dwuletniego Be 
publiki Czechosłow. Obydlwa 
kraje zachowują przy tym swoją 
całkowitą suweremn ić politycz*  
ną, stosunki handlowe i gospodaf 
cze z innymi krajami nie są ni*  
czym ograniczone.

W umowie po’nko « ’ecêio* ’’’' 
wackiej zainteresowanie hutnic*  
trwa polskiego znajduje wyraz w 
następujących dziel ach:
A. Obrót towarowy:

Oprócz towarów ogólnego cha*  
r’ktçru w wymianie towarowej 
hutnictwo specjalnie zostało uw*  
zględnione w następujących po*  
ryć)ach, a mianowicie: „

Uwzględniony został import

iciuszko (z pełnym wyposa 
, źeniem)

2. Rozbudowa walcowni La  
będy.

*

3. Modernizacja zgniatacza
huty Pokój.

4- Modernizacja walcowni
blachy grubej huty Pokój.

5. Walcownia rygli dla huty 
Bobrek

6. Urządzenia transportowe i 
wózki suwnicowe.

7. Walcownia blachy ołowii < 
nej dla Zjednoczenia Prze  
mysłu Metali Nieżelaznych

*

8. Walcarki bednarki na zim 
no.

9. Walcownia drutu.
10. Dla nowej huty: 

urządzenia dźwigowe przy 
porcie, sortownia rudy, a  
glomeracja, urządz. wielko 
piecowe, turbodmuchy s 
napędem turbinami paro  
wymi, urządzenia skipowe 
dla wielkich pieców, mie  
szalni ki dla surówki, urzą  
tjzenia transportowe, wózki 
suwnicowe dla etglowni i 
walcowni, turbodmuchy 
dla Thoms wn, słabing, 
blooming, kompletna cen

*

*

*
*

*

tryranych dla Zjednoczenia Prze*  
mysłu Metali Nieżelaznych, Icfco 
motyw Diesla, pomp, 1 “mównic, 
instalacji pt3i-mety“®ydh.

Umowa polFko»czedho^ow®cfca 
w dziale inwestycyj przewiduje 
daleko idącą współpracę młęctey 
dbu przemysłami, przy wykona*  
niu pouacBególnydh części ureą*  
dzeń .które będą częściowo wyko 
nywsne w Polsce, cz*ści<,wo  aaś 
w Czechosłowacji
C. Znaczenie umnwy polekoKwe» 
chostowackiej dla Polski.

Ze względu na to, że Oechosło 
waeda jest be pośrednim naszym 
sąsiadem i że zapłato za doste« 
wy towarowe oraz dobra łnwesty 
cyjne jefft przewidziana w cle»« 
ritngu za dostawy nnsaęgo węglr 
cynku itd., urnowe jolsko-częcho 
słowack ma dla hutnictwa wiol 
kie znaczenie. Pozwoli ona szyb*  
Mmi krokami i z łatwością POSU*  
wać nasze inwestycje naprzód.

OprócB tego współpraca przemy*  
słu polskiego i czechosłowackie*  
go przy wspólnym wykonywaniu, 
łnweetycyj ma niesłychane zna**  
czenie szkoleniowe, pozwoli bo*  
wiem przemysłowi polskiemu 
podciągnąć się do. poziomu prze*  
mysłu cz-K-hosłowackiego. Pnzy 
wykonywaniu urządzeń w Cze*  
ch«Änw*cj{  będziemy mogli cał" 
zastępy nawydh pracowników 
kształcić.
D. Współpraca prramysłowa;

Oprócz ihezpośredniidh dostaw 
nmoiwa polsko « <v*ech  o słowacka 
przewiduję szeroką wspełnraeę 
w dziedtcn-ie hutnictwa. Ustalone 
już. zostały prog-aimy prac na maj 
bliższy okres czasu, które dotv*  
czą:

1. WspółpracT przy układaniu 
programów walcowni «-zveb 
w ten sposób, abr programy 
te wzajemni- się uzupełnia 
ły.

g. Wzajemnej wymiany do*

dla Polski brakujących profilów 
waloowenyeh i rur w ogó.nej ilo 
ści — w pierwszym roku — 30 
tys. ton. Są to profile, które albo 
wcale nie są wykonywane u nas 
t są dopełnieniem naszego pro*  
gramu, jak żelazo szpuntowe Lar 
sena 1 Profile okrętowe, bądź też 
dopełnieniem naszego wąskiego 
Drogramu produkcyjnego, sscze*  
gólnie na blechy Izett dla budo*  
wy parowozów, żelazo uniwer*  
seine, żelazo fasonowe i rury.

Drugim artykułem importa*  
wym, ważnym dla hutnictwa, są 
ghny ogniotrwałe — w pierw*  
Bzym roku 15.500 ton — magne*

trala elektryczna o mejy 
ok 100 MW, wraz a kotłow 
nią wysokoprężną i peł*  
nym urządzeniem i wypo*  
sażeniem elektr. « trans*  
orma*->ranii,  pełne uńzą*  

dcenie koksowni, składają*  
cej się z 4 baterii wraa a 
fabryką chemiczną.

Oprócz wyżej wskazanych urzą 
dzeń specjalnych hutniczych, u*  
mową polskocczechosłowacka W 
dziale łnwestycyj przewidziane 
są dostawy ciężkich obrabiarek, 
dostawa ceglarek — dla Z’ledno*  
czenia Przemysłu Materiałów O*  
gntotrwałych, koiowrotów elek*

Ubezpieczalnie Społeczne 
w Bytomiu, Gliwicach i Zabrzu 

mają samorządy
W ubiegłym tygodniu delegacja 

Okręgowej Komisji Związków Za­
wodowych w Katowicach, pod prze­
wodnictwem I. sekretarza OKZZ, 
tow. Borowiaka, wspólnie z komi­
sarzem organizacyjnym ubezpie­
czeń społecznych, dr Zającem doko­
nała wyboru tymczasowych rad dla 
Ubezpieczalń Społecznych w By­
tomiu, Gliwicach i Zabrzu. Tym­

czasowe rady mają za zadanie usu­
wać wszystkie przeszkody utrud­
niające działalność tych instytucji 
przez należytą kontrolę.

Napływające od dłuższego czasu 
skargi ubezpieczonych do OKZZ, na 
wadliwą działalność Ubezpieczalń 
Społecznych, były tematem dysku­
sji na konferencji zwołanej przez 
Okręgową Komisję Związków Za­
wodowych, w której uczestniczyli

Kłodzko - miasto n?d zieloną rzeką
Nysa Kłodzka w obrębie mia- 

*a na ciemnozieloną wodę i 
Spokojny nurt „dobrze wycho­
wanej“ rzeki. Samo miasto przy­
siadło na stoku góry i czerwony­
mi dachami wabi z daleka. Jak 
kolonia muchomorów. Niemiecki 
prospekt twierdzi, że Kłodzkr 
Jest miastem tysiącletnim. Wy 
starczy spo.jzeć na wąskie moz.i 
nie prące się ku górze uliczki, st­
ře mury, ozdobne niewielkie k" 
tnleiłiczki typow'e dla średnio 
wlecza, by nie mieć żadnych wą 
pliwości, że Kłodzko to rzeczy*  
Acte stare miasto. Chociaż ni*  
— tak teraz powiedzieć nie moż 
na, gdy za uchylonym wą^kii 
okienkiem turkoczą nowoczesr. 
maszyny gdv w cichych uliczkar. 
pracują miszvny do liczenia, z 
całe miasto roi się od większyri 
i mniejszych grup harcerzy prz? 
byłych z csłej Polski. Kolorowi 
chusty mien:ą sję barwami tęcz- 
i młody śmiech słychać na sic 
kach starej w osiemnastym wi*-  
ku zbudowanej poniemieckiej c*  
tadeli. Ponad 2500 młodzieży h. 
cerski' j obozuje na terenie po’* 
tu. Opiekuje się nią WOP, bo ja 
mówi z serdecznym uśmircheir 
pułk. Mickiewicz „nje.ieden z nich 
to mój przyszły żołnierz“.

Łącznie z harcerzami powiat 
gości ponad 80 tysięcy wczasów' 
czów, satna Kudowa 15 ■ tysięcy 

i to jest tajemnica, nieco wyż­
szych niż gdzie indziej oficjalnych 
cen. Po prostu w ten sposób zapo­
biega się „czarnemu rynkowi". W 
:ednym ze sklepów spotykam sza­
lenie wesoły,., nekrolog — kredyt

'marł, pochowali go klienci'.“ 
i bitna i ruchliwa mająca w 

cj chwili 10 sklepów Spółdzielnia 
( cży wców „Pionier“ uruchamia 

ad 1 sierpnia pierwszy Dom To­

warowy. W lipcowym słońcu stoi 
na rynku tłum zapatrzony w ra­
tuszową wieżę. To z samego jej 
czubka, spiczastej Iglicy, zdejmu­
ją pruskiego orła, który urzędo­
wał na niej 102 lata. Każdy ruch 
grozi śmiałkowi obsunięciem się 
Na szczęście grube llfiy, który mi 
jest opasany wykluczają śmierć. 
Giną ostatnie ślady niemczyzny 
tak, jak prawic zamilkł niemiec 
ki szwargot. Odjeżdżający wła­
śnie do Vaterland« „biedni“ Niem 
cy na stacji, która mieszcząc się 
trzy kilometry za miastem zwie 
się nie wiadomo dlaczego Kłodzko 
Główny, kupują masowo polskie 
lody od uprzejmych sprzedaw­
ców Polaków, którzy je aż tu do 
wieźli.

W Urzędzie Stanu Cywilnego 
trudno zdobyć intormacje do pra 
sy. Widocznie 416 noworodków, 
254 nieboszczyków i 156 nowo- 
żeńeow zanotowanych w pierw­
szym półroczu tego roku zastrz.e 
gło sobie tajermicę.

Przy miejscowej fabryce ma­
szyn istnieje Szkoła Przemysło­
wa. która jest w trakcie przeista 
czanit się na Gimnazjum Przemy­
słowe. Na 65 uczniów, 58 to człon 
kowie ZWM.

Niestety Centr. Przemysłu M- ta 
lowcgo w Gliwicach za mało tro 
szczy się o roz i ój szkoły.

MAJA SZULECKA 

przewodniczący tymczasowych rad 
Ubezpieczalń Społecznych. Dla u- 
«prawnienla czynności wysunięto 
wnioski, a mianowicie postano­
wiono zwerbować do pracy w Ubez- 
pieczalniach większą ilość lekarzy, 
zająć się wyszukanieńi mieszkań 
dla tychże lekarzy oraz lokali 
na urządzenie w nich ambulato­
rium. Zwrócić się'do Rządu o przy­
dzielenie aptek Ubezpieczalniom 
Społecznym, ponieważ zakupywane 
lekarstwa w prywatnych aptekach, 
obciążają zbytnio budżety -Ubezpie­
czalń. Postanowiono również 
wszcząć starania u odpowiednich 
czynników o obniżkę ceny lekarstw 
oraz by przy ustalaniu cen na le­
karstwa obecni byli przedstawiciele 
Zw. Zaw.

Celem usunięcia z poczekalń nad­
miernej llośoi osobników symulu­
jących chorobę, przez co ludzie rze­
czywiście chorzy cierpią, postano­
wiono wzmocnić kontrolę domową. 
Zdarza się często, że zakwalifiko­
wany przez lekarza chory, nie leczy 
się, lecz w tymże czasie przebywa 
poza domem, a często zajmuje się 
inną pracą.

Aby Ubezpieczalnte Społeczjne 
spełniły należycie swoje zadania w 
obecnym ustroju demokratycznym 
w Polsce i stały się instytucjami 
służącymi klasie pracującej, otacza- 

I jąc opieką robotników, którzy ule- 
I gli nieszczęśliwemu wypadkowi lub 
I chorobie, postanowiono zwoływać 

co miesiąc konferencje członków 
I tymczasowych rad, by wspólnie ze 

związkami zawodowy mi usuwać 
trudności i przeszkody, un °możli- 

I wrające sprawne działanie Ubezpic 
czalń Społecznych. Dr. 

świ"idi* —eń prwy trawią*  
sywśnłu ragndnłsń Jtedhiťra 
nych, mających iwiąeelt t 
isyz wojem przemysłu hritnł*  
cmwo obu p»ń«*w.

3. Nawiązania wzajemnego kon 
taktu dla wspólnego rrawłą 
aywanła rasadntervob zagad 
nteń w dziedzinie normal!«

znejt,
4. ^badanta problemów pra 

dvkeji metal! kolorowych ! 
ich półfabrykatów, oelem 
Jak najściślejszej ^pAnwu 
cy.

5. Zbadani» froduke il żolgru  
dy w związku ■ wykorïysta 
niem nikop-oc-nt.  rud te  
laznych. crs wiele innych 
tochnłoznych problemów.

*

** *

E Współpraca napi owa.
Oprócz .współpracy handiravej 

i przemysłowej umowa polsko*  
"zechosłowacka obejmuje rów­
nież współpracę naukową. W tym 
celu powołana będzie w najbltż*  
sz.ym czasie Komisja Wsnółpracy 
Naukowej, óbejmującej całą ga*  
mę wymiany dorobki’ duchowe*  
go między obu państwami, a w 
szczególności wymianę osiągnięć 
”if Polu wynalazczości, wymianę 
licesacjt, ścisłą współpracę insty*  
tutów badawczo • doświadczał*  
nych.

Hutniczy Instytut Badawczy w 
Gliwicach oraz Hutniczy Instytut 
Spawalniczy nawiązały już kón*  
takt z odpowiednimi placówkami 
naukowymi czechosi wackłmł.

Iß-'iïEMA CZYTELNIKÓW
DZIAŁA..

Rachunek DOKP Koicvjke
Dyrekcja O. K. P. w Katowi- staje w Ich rękii. pracuje w tym 

cach prosi o zamieszczenie na ■ czasie b. ostrożnie, posługując się 
stale regulaminem i podręcznikałamach „Trybuny torbotndoaej" 

na stopujących wyjr śrrfen wzgl.
rnrostowań Dyrekcji O.K.P.:

UWAGA DOKP 
KATOWICE

Na list czytelnika zamieszczony 
w Nr. 111 „Trybuny Robotniczej" 
z dn. 23. IV. br. pt. „Uwa ta 
DOKP Katowice“, DOKP donosi, 
że z pożałowania godnego wypad 
ku naruszenia przez pracowników 
kolejowych zasad bezpieczeństwa 
podróżnych na PKP wyciągnięto 
konsekwencje j winnych pracow 
ni’łów ukarano.
URZĘDOWANIE W WYDZIALE 

APROWIZACYJNIM DOKP
W KATOWICACH

Zażalenie czytelników - kole­
jarzy w Nr. 116 „Trybuny Ro­
botniczej“' z dnia 28. IV. br. pt. 
„Urzędowanie w Wydziale Apro- 
w’zacyjnym DOKP w Katowi­
cach“ spowodowało przyśpiesze­
nie będącej już wówczas w to­
ku załatwienia wypłaty należno­
ści za stołówkę za wszystkie za­
ległe miesiące. Należności te wy­
płacono wszystkim zainteresowa­
nym pracownikom kolejowym w 
pierwszej połowie miesiąca ma­
ja br.
„SLÖW KILKA O PUNKTUAL­

NOŚCI KOLEI“
DOKP przyznaje, że istotnie 

notowano nieregularności w kur­
sowaniu pociągów, przedstawione 
w Ńr. 135 „Trybuny Robotniczej“ 
z dnia 18. V. br. „Słów kilka o 
punktualności kolei“ jednak znaj 
dowały one usprawiedliwienie 
w zmianie kursowania pociągów 
z wejściem w życie z dn. 4 ma­
ja br. nowego rozkładu jazdy po­
ciągów pasażerskich. Zazwyczaj 
w pierwszych dniach kursowania 
pociągów na podstawie nowego 
rozkładu jazdy niesposób zapo­
biec nieregularności w ruchu po­
ciągów. Personel stacyjny, przeto 
kowy, pociągowy 1 parowozowy, 

. zdając sobie sprawę, że klucz 
bezpieczeństwa podróżnych pozo

Dom wypoczynkowy 
dla ai łystów - plastyków

Sez.on letni w Ustce zapowiada 
się jak najlepiej. Do kąpieliska 
przybywają liczni wczasowicze, 
którzy z zadowoleniem spędzają 
czas na pięknej bałtyckiej plaż}'.

Ostatnio wyremontowany zo*  
stał i uroczyście otwarty w Ustce 
dom wypoczynkowy dla artystów*  
plastyków. Może fakt ten przy­
czyni się w pewnej mierze do 
zainteresowania się naszych ma 
larzy krajobrazem Wybrzeża.

ml i wzajemnie kontrolując sfę„-
DOKP zdaje sobie sprawę z 

ważności regularnego kursowania 
pociągów i Jego wpływania na 
życie gospodarcze kraju.
„O POŁĄCZENIE KOLEJOWE

KATOWICE — STRZEMIE- 
SZYCE“

Apel czytelników zamieszczo­
ny w nr. 140 „Trybuny Robotni­
czej" z dnia 23. V. br. pt „O po 
łączenie kolejowe Katowice — 
Strzemieszyce“, był przedmiotem 
rozważań i w konsekwencji 
DOKP wydłużyło z dniem 25. V. 
br. bieg poc. 4328 z Katowic do 
Strzemieszyc. Na skutek takiego 
rozwiązania sprawy uzyskano 
dogodne połączenie z Katowic do 
Strzemieszyc przez Eosnowiec 
Pldn. — Kazimierz, jako też zape 
wnlono podróżnym, poprawę wa­
runków obsługi całego odcinka. 
„PROSBA WYJEŻDŻAJĄCYCH

NA WCZASY“
Petycja zaopatrzona w Nr. 188 

„Trybuny Robotniczej“ z dn. 31. 
V. br. nagłówkiem „Prośba wyjeż 
dżających tia wczasy pracowni­
ków pod adresem DOKP“, była 
przez DOKP z pełną życzliwością 
wzięta pod uwagę, zwłaszcza, że 
akcja wczasów jest przez nią 
szczególną troską otaczana. Wi­
na niedociągnięć na tym odcinku 
leży jednak często po stronie or­
ganizatorów wczasów, wskutek 
niezgłosz.enia DOKP na czas 
grup wczasowiczów celem zare­
zerwowania miejsc. Wzmacnianie 
pociągów dodatkowymi wagonami 
było niemożliwe wobec wykorzy 
stania pełnej siły pociągowej pa­
rowozów.

W związku z awizowaniem w 
tym samym czasie wielkiej ilości 
przejazdów wczasowiczów na 
Ziemie Odzyskane, DOKP na sku 
tek usilnych starań w Minister­
stwie Komunikacji uzyskała ze­
zwolenie na uruchomienie dla 
wczasowiczów specjalnego pocią 
gu do Jeleniej Góry Pociąg taki u 
ruchomiono z dniem 1 bm. na o- 
kres urlopów, z kursowaniem 
dwa razy w miesiącu tj. 1 1 15 
każdego miesiąca tam j z powro 
tern,

„W SPRAWIE KASJERÓW 
STACYJNYCH“

Na listy czytelnika — kasjera 
stać, z Brzezin Sl., zamieszczony 
w Nr. 148 z dnia 1. VI br pt. „W 
sprawie kasjerów stacyjnych 
PKP" oraz w Nr 190 z 13. VII. 
hr. pt. „Mile stosunki“, DOKP 
donosi, że zarzuty nie odpowia­
dają istocie rzeczy j są bramod 
stawne. W Brzezinach Sl. kasa 
ma charakter kasy stacyjnej po­

mocniczej i ma mele obroty 
gotówkowe. Ostatnia podwyżka 
taryf kolejowych spowodowała 
ąwiękazenle się jej obrotów pie­
niężnych i, uzyskawszy przewi­
dziane pri eplst ni warunki, zo­
stała zaproponowana Min. Kom. 
do przeszeregowania do 2-giej 
klasy,, dla których przewidziany 
jest dodatek służbowy.
„CZY DOKP KATOWICE OD­

POWIADA NA LISTY"
Pod wpływem zażalenia ezytel 

nika, zamieszczonego w Nr. 154 
„Trybuny Robotniczej“ z dnia 7. 
VI. br. pt. „Czy DOKP Katowice 
odpowiada na listy“ uruchomię 
no pociąg od Wisły Głębiec do 
'Wisły, licząc, że będzie on .odpo­
wiednio zaludniony tzn. przewo­
zi! nie mniej niż 110 robotni­
ków, jak zapewniał autor listu. 
Tymczasem liczenie podróżnych 
w ciągu 7-mlu dni wykazało, że z 
pociągu korzysta przeciętnie 25 
— 30 osób. Inni podróżni z po­
ciągu nie korzystają, ze względu 
na wczesną porę. Przewożenie tak 
znikomej ilości pasażerów, tj. nie 
spelna pół wagonu byłoby wy­
bitnie deficytowe.

„CUDA NA KOLEI"
Np list czytelnika, zamieszczo­

ny w Nr. 159 „Trybuny Robotni­
czej" pt. „Cuda na kolei, 
czyli rok poszukiwań" w 
sprawie zaginionego wagonu wę 
gla DOKP wyjaśnia, że poszuki­
wania wagonu na terenie DOKP 
Katowice wykazały, iż przesyłkę 
zdano DOKP Wrocław.
„CO POWIE DOKP KATOWICE 

W SPRAWIE ROZKŁADU
JAZDY"

List czytelnika w Nr. 167 „Try 
buny Robotniczej" z dnia 20. VI. 
br. pt. „Co powie DOKP Katowi­
ce w sprawie rozkładu jazdy“ po 
ruszył znaną DOKP „bolączkę" 
kursowania pociągów w kierun­
ku na zachód. DOKP czyniła wy 
siłki już od połowy maja br., by 
do Kudowy kursowała druga 
jeszcz*  para pociągów. Zabiegi 
rozbijały się o brak parowozów. 
Pociąg ten wreszcie z dniem 4 
lipca br. uruchomiono.

„KAŻDY SOBIE“
List czytelnika zamieszczony w 

Nr. 181 „Trybuny Robotniczej“ z 
dnia 4 bm. pi. „Każdy sobie“ sta 
nowi przedmiot dochodzeń“.

„MLEKO CZY WODA“ •
Od Śląskich Zakładów Mle­

czarskich otrzymaliśmy list na­
stępujący:

W związku i artykułem 
„Mleko czy woda“ zamieszcza 
nym w Ich piśmie w numerze 
206 z dnia 29 bm. wyjaśniamy, 
że zawiesiliśmy w czynnościach 
personel sklepu i sprawę skie­
rowaliśmy do Komisji Specjał 
nej dla Walki z Nadużyciami 
i Szkodnictwem Gospodarczym.
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Międzynarodowe Targi Gdańskie Zsmťci na Targach Gdańskich
fll W ostatniej chwili 

wpły-ęło do wydziału zaganio- 
nego M. T. G zgłoszenie Meks.v

skie Wybrzeże z delegatami Ko« 
misji Akceptacyjnej). Rozmowy te, 
w których wezmą również ud_'ił

tvíkó OÍCSS^k.Wczoraj b^ł tu

iteh na Urenach Targów Gdańskich
(Cii sracjahwiio kurespondpnta „Trybuny IWtmciei“)

B. G. R.

Dzieci huty „FcHcój
ixlorJadi ietnichna

ma

do

Na koloniach rodzi siç przyjaźń

rA3
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trie’ktoj ilości dzieci 
przygotować odpow ed- 
wychowawczy. Urzą-

i ekspor 
na poi

.a
1-

Gdańskich, których 
nawiązanie nowych 

już istniejących 
zagranicznymi im»

no najlepsze siły Spośród nauczy­
cieli ze szkół powszechnych Per o- 
nel admmistiacyjnych domów — to 
pracownicy huty „Pokój na któ­
rych nałożono obowiązek zaopatry­
wania kolonii w żywność i troszczę 
nie się o wszelkie wygody dla 
dzieci.

Rok szkolny zakończył sę Już w

którzy podnosili 
torpelacjo w

Tar'.ÿw 
iliwne-

n rn<
z-

’ ■ i
z )»-■-

•d 
il)W,

slow, ńsk-ego handlu, którego za« 
daniem będzie utrzym-wani e sta­
łych kontaktów ze Szwecją, Nor« 
wegłą. Danią, Anglia, F^glą, Ho« 
landią, Franci ą i USÀ. Mówiąc 
o zn-czatiiu naazveh por*ów,  na­
leży podkreślić, ż» w roKU 1938 
obroty w handlu zagra-i/crnym 
Fałshj wynosiły 18.90",000 ton z 
czego tT-ra^ą oorshą przez Gdańsk 
i Gdynię przevic-'iono 14.695 900

h łoi
i m.

< y^no jl’

noc. lesz- 
W Żako» 
Krupów« 

"/brzęki

ton. Tylko 4 212 000 ton przewie» 
ziono drog? lądowa

W dniu ot"”ireta Międz^aro» 
dowyćh Targów Gdafektoh mu- 
simy zaakcentować polskość Gdiń 
ska. Narośl „wolnego miasta ’ na 
schorzałym orgnntżmte przedwo« 
jomnej Polski została usunięta. 
Gdańsk lest wolnym miastem, 
vtólnpj demokratycznej Polski.

W dniu otwarcia pi srwszych

Tar»
P*eu  

ze?tał

■kV.v i sko’ u« 
w pobliża

do 
Jak 

Wy-

kto sto lat 
Słowaccy 

łowią łososie. — 
jak szpachlowa« 
rzeźbiarza bryły 
na zawsze Gra 
na wodzie i gó- 
spod słów cpisiu.

ku. Eksponaty Są już w Polsce 
♦ drodze na Wybrzeże. Meksyk 
jt it dztesihtym palik twwn za- 
rrnrr'cavin. reprezentowanym na 
M. T. G. Dó Sopot pmybył celem 
zw’édzèria M. T G. z Egiptu 
P. Ahmed Forghabv, któr*  prag­
nie nr wiązać b< zposredni kontakt 
z polskimi kołami gospodarczymi 
Wśród przybyłych już w przed 
dzitń otwarćia M. T. G. gości za« 
granicznych wyróżnia się bardzo 
liczna grupę Szwajcarów. Rów« 
niez przvbvli ta,n goście ze Sta« 
nów Zjednoczonych A. P, Argen 
tyny i szeregu innych krajów'. 
Dla Zapoznania gcścj zagranicz« 
nych z V7 Obrzeżem i po Ami del 
ty Wiały przewidziano kbks wy= 
cieczek.

Sposób ten umożliwia planowa« 
nto, kontrolę zużycia nraz wydat­
ne oszczędzanie mateiiałów na za 
kładach pracy. nraca ta spotkała 
się z dodatnią opinią Komisji U- 
rprawńTeń przy Zjednoczeniu i 
niewątpliwie stanie się nowa, ce» 
gtołka w odbudowie gospodarczej 
Polski.

Mi<-dzvnairodo--ę-ch Tarców Gdań 
dkteh możemy z pełnią orty» 
mtonu licsyć nu dotxre reztńtaty 
tę’ socpodarczet Imprezy.

Z każdym rokiem wzrastać bę­
dzie zaintereeow n?l« targami w 
Gdad.siku. Sta"ą etę «me przeglą« 
dem dorobku wszystkich niazych 
sąsiadów, terenem gospodarczo ao 
zbliżenia narodów i ofcodktom 
■"'ymiany towarowej. ®i. x

-ba
. któ- 
<i-. eń

ruch 
ne i 

w

Batnteresowanle targami Jest ol 
hryymie. Ze wszystkich strm 
zgłamaro są yrzyj«i idy wybi nych 
ekonomistów, handlowców i dzi m 
nlkarry.

Tego" oczne targi odbędą się w 
skromnym zakreisże. Star«7 Gdańsk, 
który w bieżącym roku obcho« 
<tełć będde 950«] ecie swego istnie 
nia jest tylko firmantem Targów, 
które znalazły pomieszczanie w 
Gdyni i Scpode. Gdańsk jesó naj 
baràztej zni! zeza iym miastem w 
Polsce i z truddm dźwiga aię z 
ml x Ale Jut ddś przypomina on 
czynem i coitełenną prąci robot» 
sików portowych i stoczniowych

V'czorei rfastąpiło uroczyste otwar 
cle p'erwszych Mlędzyn^rodi- 
wyeh Targów 
zadaniem Jest

Bszowicki i 
Ścieżką szli harce, ze,

sa — jak to powed-łał wojewo­
da gdański — sadokumento wa- 
niem> ż’ wkraczamy z naszym do 
robkiem na rynki międzynarodo­
we i definłty-mie zrywamy tę 
wyimaginowaną przez wrogów 
„żelazną kurtynę".

wr-'calv aa 
oi itasieli 
foi-zydkich

”cy g»*t

ctmtech, Sokolica, Mnichy. Gó= 
raie z=dają te same co dawniej 
zagadki; z której strony będzie 
góra widoczna na nrav>'o; z pra­
wej czy z lewej? Pokazują ślad 
ïtopy Jano: ika na fekale. I źró» 
dłu stuletniej wody: „ 
pije, ten sto lat żyje” 
i polscy rybacy 
Skały nad woda 
ne w

kontaktów z 
porterami i eksporterami.

d’mg.’e pozostały na 
letnich w wła.mej

ach na 
Z-kona» 

przyspc" i=

Szczawnica nie mia>a szczęścia 
odkąd od gó iii wykupił zdroje 
Kuczera. Chyba za czasów Józe« 
fa Szalaya, który więżył w nią 
troskę, pracę i pieniądz. V nar« 
ku jest jego prmn:k, ufundowa« 
ny sumptem kuracjuszy za opra= 
wą Polskiej Akademii Umtojętno 
ścr Ale Akaddtnia gospodarować 
ła źle Pominęła też role testa o« 
ra i sprzedała Szczawnicę hrab 
Tii Stadnickiemu.,

Wtedy zaczęła się niewola i u« 
prdek. Zapisy na cele społeczne 
poszły w nienamięć. Stadn cki zi 
płacił 100 tysięcy koron i miał 
spłacać po 18 tysięcy rocznie 
Akademii w ciągu 20 lat. Aka« 
demia nie otrzymała wszystkich 
rat. A’e Stadnicki dostawaj rocz 

dolarów za butel» 
z „Józefiny” i

przepisem 
po= 

różujących V.' 1 'stać s’ę ze
Szczawnicy nie posiadającemu

Trzy Korony 
wierć wii -- 1 

ka i kudłata l taryżka. Gol.ca, Fa

. }MN
.o 

cz <■

rweją v’spani?łą r zeszłość jako 
bfsa polf’ ości nad Bałtdtmm.

Międzynarodowy Targi Gg** i- 
s’ie, jioza wielkim znaczeniem 
gospoda czym, będą de vodem na 
szych odwiecznych Praw do 
morza, dowodem naszej żywotno-

li do serca, że fin 
gdy na ■■".spelieję nrzvj-'cb"l 
woda gdański, który jest 
-esem Rady Nadzorczej 
gów, roboty tak daleko były 
nfęte. żc pawilon rybacki
dopuszczony do udziału w IVysta- 
wie.

Wczoraj wiect/ór był tu tylko 
piasek, a dz:ś zakyjitły kwiaty, 
wyrs® drzewa, zazieleniło się od 
tra-yy.

Ale o 11-tcj wtó-zór praca dzie 
jeszcze pełną parą. Bo jutro o 
10,20 otwarcie Targów. Ficrw- 
ízyeh Targów Gdańskich, które 
ma.‘ą b-c nie tylko dowodem ze- 
Haolecla się naszych rozdzielonych 
30-to kilometrową odległością por 
tów Gdyni i Gdańska, ale które

orzedsi iwicieie polskiego hanum 
zagrań omego będą miały donïo» 
sie znaczenie dla zwiększenia na« 
szego eksportu i zaop. — da 
przem-*słu  krajowego w n o 
zbjdne . urowce, ma -yny i r *•  
rzędzia zagraniczne.

KUKS NAUKI O POLSCE
Zakończył się jeden kurs, a je= 

szcze nie zaczął się dragi Słucha 
‘’te, aauczyeiele spod Szczecina, 
Wre cławia, Olsztyna, Białegosto» 
ku, Pierzowa . V7arszawv na po« 
żegnanie wypełnili ankietę i od= 
lal] swe głosy: 40 za cyklem wy» 
kładów o ustrojach '«pcłeczno » 
gospodarce/eh. P.zypadła im do 
giistu wędrówka po stuleciach z 
przewodriikiem ze szkoły małe= 
rtaiizmu historycznego. 32 ęłosy 
za cyklem wykładów o wsnołcze« 
snych kierunkach fř.ozofit, z

tc ,varzy= 
• ier.-i 1er’ ■'

pierw-izych dniach lipca br. do 
wszystkich ośrod ,v kol ijn h 
podążyły dzieci ze swymi w ho- 
wawcami na jednomlciięi ny tur­
nus kolon ! letnich. Ode d
zadymionych ckolic przer Iow- i 
Moweyo Bytomia, Gliwic 1 Lu , 
gdzie m-eszczą się odek Py b ty 
..Pokój” i gdz e zamieszkują ich 
rodzice, dzieci nie m! ■' na
wyrażenie swego szc • i r -< >- 

.ści. Słońce, balsai.Jczne pow -we, 
lasy góry, jąki 1 pola st»ły | dla 
nich dostępne i przynoszą im zcirc 
wie.

Pierwszy turnus szvbb.u pn~l- 
nął. W ostatnich dnlac’i b J - 
rekcja huły zorganizovala si 1-

, rvm higienistka P> awie e 
apatruie drobne zadrapani 
.wsiedobylskich” urw

o M»t 
, i aae t 

i p u hał 
] rz. ę. J«csk M 
dniejyt. a ; 
/.ont- z

we? PKS. Sa

nie wi teć go= 
î.e'nia okolica 
i- w e: Jzibe 

nracu --ych.
orzy używają zadłużonych we?- 

'W.
I taka już ZO:-’ nie.

■ÖZE1 SIERADZKI.

Ale'.-i Rokossowskiego, Grun- 
waldzl a, Stalina, — ną całej 30 Madzi« duży nacisk 
km. trasie miedzy Gdynią a Gd»ń 
skłam r”J-l aut 
tow° budy wielkich ciężaróyjek, 
ń m l b - — é"tnta przef., "”uią 
się /'nace no- iczcsne limuz ny 
. apią pi 7=1 idowane pasażerami 
trotoybus - i autob” y, vtóród któ­
rych l.-Tó a oibr” -mie, długie 
jak t ce, c_-rwone autobusy 
„Bajadera-' j „Krlombina“.

Dź- cki klak onów r: em z ha 
łasem motocykli tworzą kakofo­
nię, którą koniecznie starają się 
przy, lui ć dzwonki białych tram 
rajów, sunąc; rh state cznie i po 

starośi” -cku w ród pędzam,'ch 
przed rimi, za nimi i wy mijają­
cych je. aut.

Od tego ruchu 1 pędu chwie*ą  
stę aż ltpv obrzeżające drogę Gdy 
nia — Gdańsk.

Nic dziwnego, że tak tu ruchli­
wie. Jutro otwarcie Międzynaro­
dowych Tai gów Gdańskich, a Że 
■wskutek zniszczenia miasta — 
Targi od Gdańska wzięły tylko 
swą nazwę, odbywać się zaś będą 
częściowo w Sopotach a częścio­
wo w Gdwii — dyrekcja n*to-  
mi t Targów mieścić się będzie 
we Wrzeszczu, wędrówki zatem 
wzdłuż Wybrzcia są niejako po­
dyktowane koniecznością i nie u« 
staną tak szj bko.

Poza olbrzymim ruchem koło­
wym na Wybrzeżu panuje rów­
nież r’eshThania wzmożony ruch 
pieszy. Urlopy w pemi. wszystkie 
miejscowości nadmorskie służą ak 
cii wcaasów, dostępne wrerą^ie 
naj zerszym rzeszom obyv,at li
Widać ludzi, którzy ciągną 
Gdyni i Snpot, obseiwowuć 
postępują przygotowania 
stawy.

W Sopotach pawilon 
roztóżony jest na terenie 
go kasyna, gdzie w przeszłym ro­
ku ihieśc-lła się kawiarnia „Tara- 
sa“. Pawilony dosłownie rosną w 
cc- -h. Na mtó -u, gdz’e wczo­
raj 1-żnł twlko piasek, — dťié 
wz*  _ą i • już niste no bucly-

1 ne< -ki. a n- -et w d’zvri—’h jedne 
go z nich zav i pcl ws*.  iżc1 
takch j-kie są w Ki-akowikiem

Zn-, 4 tu pi pa1 -
lom- Wlókitmniczr, s-tuki ludo­
wej i przemyciu artystycznego.

Był pogodny słoneczny dzień. W 
Nowyrń Bytomiu jednak teąo nie 
byłe Nad owledKrn robotni-zym 
rozciągały się ciemne chmury — tc 
kominy potężnej huty „Pokój” snu­
ły po niobie piofTuśz*  dymu i sa­
dzy. W’atr po ulicach zwiewał pył 
co chwila ciężarowi samochody za 
knzdvm przejazdem podnosiły tu­
many kurzu. Tak wygląd» latom w 
No-vj-m Bytomiu.

Z drugiej uliczki zbllidł się ku 
nam coraz wyraźniejszy dzi*?iccy  
śpiew. Zza zakrętu ulicy wył iniają 
się dzieci w więku szkolnym Ma­
szerują grupami, raz chłopcy, a raz 
znowu dz eweręta. Chłopcy śpie­
wają o njarj-i.arzach w ich piosen­
kach pwob:ia się tosknoti. za mo­
rzem. Chriel by je zapewne oglą­
dać, a może zostać marynarzami

To d’lec5 z półkolon.J letniej huty 
„Pokój”. Ojcowie ich pracują w 
hucie. Dzieci otoc-.one sr pieczoło­
witą opieką 1 są w okresie wakacji. 
Jedne z n'ch wyjechały do pięknie 
położonych w górach ośrodków ko- 
lonlir’-ch. a 
półkoloniach
_n eisccwości. Właśnie tę-az w go­
dzinach rannych udają się na wy- 
c;erzkę za miacto. gdzie wśród pól 
i łąk zabawią Się w ulubione gry 
i odetehną świeżym powietrz-m 
J ak w elk'imi -”cbvc-.-imi die dz’eci 
«W’ta nmfy są kolonie letnie, nie 
trzeba tłumaczyć.

&LAREM KOLCFII LETNICH
Huta „Pokój” miała kłopot niela- ■ 

da Troska o zdrowie dzieci swych 
robotmków nie schodziła z myśl! 
dyrekcji, Refasatu Opieki nad Mat­
ką i Dzieckiem i Rady Zakładowej 
dr pokąd sprawa zdobycia odpowied 
niej ilości budynków na ośrodki 
kolonijne w okolicach zdrowotnych 
nie została definitywnie załatwiona.

K'erowniczka Referatu ob. Kucz­
kowska sa.na dopilnowała pr>ygo-

nie 30 tysięcy 
kowaną wodę 
-Szvmona”.

Byli tacy 
krzyk. Były interïielacjs w Sej» 
mte. Po’em Stadn’cki został po« 
słem z , Ostnu” i akta sprawy 
zginęły. Dla usp-ko’ep'a opinii 
wzniesiono nową pijalnię wód i 
inhalatorium Wszystko inne zo« 
stalo po da-vn-.nu. W 1944 roku 
córka hrabiego sprzedawała par« 
cele w san ii parku Hultóza, 
płuca Szczawnicy, podlsgła vyrę 
baw’ i mało co z niej zosta’o — 
D.’’ś dawny magnat przebywa na 
Slcwac-vinte i podobno wznawia 
swe pretensje d? zdrojowiska

Nie wznowi. Już dosyć było 
n dużywania dobra pub’icznei?o 
dla prywaty Adama Stadn'ekiego

— Jeżeli nie zastosujecie s: ; 
do mojej woli, zamknę irodła i 
b-“dę butelkował wodę!

Tek przemawiał nan na Nawo 
jowei. A Szczawnica chi liła s ę 
murszały drewniane wille, pięk« 
ns polon r.y rozdzierane były ni 
larcelc. Dziś miejscowość, które" 
a.ękno jest nmwysłjwione, po» 
■h.etrae jedwabiste, szczawy na; 
'-■■i ze wa-t-ści ’e^niczej. przed 
■ uwia óbraz zsnieś o an, a.
Trzeba zaczai od wodociągu i 

z sy. Od New go Targu wyboje
•„..■ują . ’ ze

, z pryw' c.e, w których liczba 
isażeros»' urąga 
ugodzie i b<łz»:c zeństwie

• ■ ' W ■ istać ■

Weźmij Kraków nam do nieba 
i opraw go w gwiazdy.

V,7agan+ wysiaduj7» w Kuźni: 
cy” i stroi lutnie do ni wej gędz» 
by. Tylko patrzeć jak dobedzie 
iSTuanrę i allileracje i opiawł w 
'ł-wo treść ro-“ ów toczr ch z 
yrzyjac "’mi w ,Gc podzie pod 
Murzyni em”.

— Jjttęn s-1 murarza z Wy» 
inki, — r w' o eesb’e Adaś, 

i. r .+”* -y grymas.
I, i tozęsnczn in= 
h iy . i prosta i Pr 

■rii o wspinan a
- . -yty w ciągu długich po» 

leń
PARK NARODOWY

— Ter z cz na szaleństwo o« 
ki Renard Bujantki. Korzy ;ta 

z prz-rwy 
tóie — y-koczy' 

cy kc

towáň do zorganizowania kolonii 
letnich Wyszukane i uporządkowa­
ne domin w Długopolu w Nowi­
nach Dólnych 1 Górnych, w Różan­
ce w Mosiczemcacn, Głuchołazach 
ł.odygów cach i Wśto oczek1 wały 
już w końcu czerwca na przyjazd 
dzieci. Miejsc przewidywano ogó­
łem 1295.

Dla tak 
trzeba było 
ni personel
dzono specjalny kurs przeszkole- 
n owy w końcu czerwca dla 46 wy­
chowawców, rekrutujących się z 
uczniów Liceum Pedagogicznego w 
Chorzowie i z druż-» nowych har­
cerzy Na kierowników zwerbowa-

t ... J V-. c
'kim _ ’ś t‘ . «T 

Z-G p '«ifio, . im’ 
chwl i dc Kral -va, 
i wtcrniu wieczór

Słusznie kierownictwc Targów 
na wyroby 

naszego przemysłu ludowego. Po- 
Łomocą bi ezen pyt zagranicą na te v yroby jest 

podobno olbrzymi. Za trzy tace 
dręwniane, rzeźbione przez ’ak’e- 
góś górala - samouka, można mieć 
ze Szwecji maszynę do pi ania. 

W;ele jest jeszcze do zrobienia. 
Wśród piętrzących się i rozpako­
wanych skrayn — po zasłanej wió 
rami podłodze — uwijają się ro­
botnicy w kombinezonach, pra­
cują plastycy, a kierownicy po­
szczególnych stoisk udzielają o- 
statnich wskazówek.

„Dl i czego j eszcze nie przyje­
chali Węgrzy? Kiedy urządzą swą 
je sterska?" — irytuje się ktoś z 
boku.

„Za to przedstawiciele placó­
wek dinlorno tycznych zjtadżata. 
nader licznie“ — mówi ktoś inny, 
co świadczy o wielkim zaintrreso 
v-an’u Targami

50-ciu pvredstewicie1’ ambasad !
poselstw zjeżdża jutro na Wy­

brzeże. Nie loda kł- ot ma dyręk 
tor Grand -H”tcla z rozdzieleń em 
kwaicr. Cud r’cm iy bow:etn zja 
wiają się v ' „ z dość licznymi 
nieraz rndz nam’; p-'chnle farbą i 
świeżym drze'vcm, a pawilony 
r<MM. ra — i Je: zęzo i2 godz n te 
mu kierowali v, o Thrycw aa(łe»y- 
dowało, że pawilon ryba ki nie 
zdąży do jutra ze swóim stoiskiem 
i żaiby zrezygnował z udz.ału w 
Targach. ,

Ale zatruikiictri przy jego budo 
wie pracowni :y tak to sobie ’zię 

12 goizlnach.
woje

cm k ■ iw 
gród

pracowni 
zastyrlei 

: i b rw 
tac i uchyla się 
Z d Icka zglusz.ont dźwięki koła 
tek i przeciągle pokrzyk.wania 
kociarza Plusk -vody, trą "onej 
zr-rdzią naszego flisaka.

Cisza.
Park Narodowy w P'eninacn 

fest W zan'edljaniu. Leża na -bo« 
izach zwałowe pn: e i gniją To« 
czy je kornik; jeśli sie rozmno« 
ży, za-rozi lasowi Zwalony bu« 
. _.ą w kroi ste 'czy ku rcecę.

Gd strony Szczawnicy droga 
iad Dunaj 'em budowana jesz« 
■ze przez gal’cyiski widział kra« 
i.awj. znajduje stę w stanie rui« 

Od ki k-inr-tu lat nie nsp<ra= 
hana. Paniami zupełnie pod« 

ta C— -ntc-ye umocnienie wy 
knlsaa się. w kilku miejscach po 
tworzyły się osypiska.

PERŁA 
NASZYCH ZDROJÓW

Wil tor dż cierpnie na mjśl 
że bidzie nanisane o upadku 

czar nic” Nie dlatego żeby gc 
nie widział.

— Jeszcze bai dziej przestani 
rzyjeżdżąć.
C.óż n.e pi »si mą. Znów będę 

ny po dzi —ięć l więcej tysię 
f ści. Ale pi Te trzeba v.ydo 

■: bl ła i t'ednie oprawić — 
detąd zaś wsz-stko co zrób' 

*a jnłyroda last tu piMt»e, wszy
□ hidzie — liche. Wkiści: 

wie ludzie nic prawie nie urobili.

Konferencja taorterńw 
i im orterów

Dyrekcja M-ędzynarodowych 
Targów Gdańskich zamierza prze 
nrmyad^ić sżćrefi konferencji za= 
granicznych importerów 
terów, przybywających

i jak lutnia ęędć1' 
rycerskim pa -m ú wrót

u'; wrót
W ł.v owiła idzie]

1 '0
e pi *st«r

- aicp."h
* i i m- 

. .ni

wiskowa. Znajduje się w r 
zdrojowy (wędy toc^n: 
robv serca, żoladka i 
kilka pens i óv i bot“!5 
wość ła j I jednak - 
dzana prz z wczas 
ty iko harcerze i ZW n 
żyli się tu cb-tem. - 1 * 
u zboczy gc • Gorlickich n-d ' ■ ■ 
gietn Nysy Kłodzkiej.

Dom w którym mieści się kc’ >r 'a 
huty ..Pol-ój” yl uprzednio mw--

Ozíť Si óklzkkześsi 
na Targach

Udział spółdzielcze v ' wir» 
gach Gdi óislrich będ „e b. po vs« 
żny. Po raz pierwszy bowiem cen 
trale spótozii eze wystąpią rwzem 
w dwu wł' snych połącz, ych i»» 
wilon..ch.

Jeden zajmie Związek Ro.-h 
zyjny R P., Centrala Spółdzielni 
Ogrodniczych, Centrala Spółdziel 
ni Pracy Wytwórczej, BGS, "PB 
i inne. Drug. pawilon z« mi. 
„Społem”. Będzie tp najwi izy 
z indyw dualnych paavilc w na 
tym terenie. Obeim’e on sł ' '-a; 
mleczo^sko » 4“łczar" cie, epcżyw« 
cze, ztelai_ ie itp. oraz k mie
na tarasie pawilonu.

iw.
— Pajedziem-" na hops! jak n» 

pMł J3 ’ j z " 'rzrrl ’ va
nik "’i si ' h d Vadanr.i1 

a lud im — na żab rwę.
W Czcrsff' nie v. -' dz f» a 

na górę m- a. ą od nai«,. ./ 
ki pana R naréowej 

nej nic-nym'śc’. W 
mijając W1 -arnię 

w 1 z m nc’
. a. ' tó-; zo

»raz z o» 
- ie.. -ni 
Jan V. k-

G<Mak. Staiy śplchlerz nad . Zl=“ą
ści i bogatego dorobku.

Pozycja Polski na morzu 
poważne zn? «zenie dla na-'zveh
słowiańskie!! sąsiadów, Z pol­
skich portów i dróg morskich ko­
rzystać bęćtoie Czecnosłowacja, 
Jugosławia i Bułgaria, oraź ra» 
dzfeckie republiki Ukra’na. i Bia» 
łoruś.

Gdańsk i Gdynia fą głównym! 
portami na szlaku osi północ«po« 
ludnie. Gdańsk leżący przy ujściu 
Wisły posiada wszelkie warunki 
by stać się wielkim portem, ob« 
sługującym narody słowie iiskie.

Na ruinach ' prastarego Gdań» 
ska musi powstać wielki ośrodek

Grurtowny remont bud r 
stal przeprowadzony przez ł. 
„umeblowania” dortarczył 
tamte '-ij gminy ob. Mi-li­
ski W bu -mku znal i! ' 
ŁZCJ- lie t ’4 d-.eci L 
zam.en.ono na sypialnie Wf 
podłodze le.ą sienniki, v na 
koce i poduśzki, równo ul ’ 
nosłane. Jadalnia zniuiiuj 
najwi,' szej sali ' ■'
taras i obszerny bali i ' 
żą do zabaw w c e 
chorych to maleńki szp il,

szczególnym uwzo,"-linienłem m? 
teria^zmu di -'ek znego; 26 z 
geogiafią gą pndarczą Po' 
współczesnej, 23 za ekonemtą spe 
ł.-czną t pi.niKi g--r .damzym. 
19 za dziejami ruc.iu robotnicze 
go w Pr’sce, 18 za hi*  orią Pol» 
ski po r ;ku 1863, tyleż za zągad» 
nieniami z dz.i r’ny prawa u- 
strojowego. Była nadto wsipółc7 
sna literatura, dckiryny politj'" 
ne, socjologia, dck.-yny ekonom 
"’ne. problemy o: -intosrji kult 
ry, rewizję poglądów hl I .■<. 
nych, per-onalizr- czy zas da 
łeczna v W'-Ch ani.i 1 k’■ 
aral ia pi - mu na'ki o Police 
i śu e v ùcze n? n.

„Z kursu odnieśnsmy makř| s

.'.»my z
GID, . .

harcerzy, kur 
wcza=

O ksis. w
íxj J.u; miasty

łyby mieć ty' o i 
wtedy na lekarstwo 'i 
i miód, za którym pr- na . ,■

I ci podzielone są na d- iż my, 
I ich ?• Każda družv. a m, 
wychowawcę. Nad ca' ij > 
kierownik ob. Chov 
ko naucz-ciel ma j>»ź | 
«porą ilość lat prac 
ku K lonia ta jest 
szych.

Dalszy ciąg w nastąjii.y.n i 
tażu.

ną wycieczkę „Siadem kolo iu let­
nich”, w której wzięli udział 
stawiciele rad zakładowy i 
szczególnych oddziałów hu 
stawictolka Zw. Zav- Met 
dyrekcji huty i prasy .V. ,c. l-ę
prowadziła ki ąrown.czka F fer«Etu 
Opieki nad Matką 1 Dziec,- ' -m ob. 
Kuczkowska Wyjazd au nm nes i- 
pił z Nowego Bytomia. Sześcio^o- 
dzmna iazda do pierwszej m o- 
wosci do Długopola nie nale a i do 
przyjemności. Za to bar -o przy­
jemnie by . spocząć po í - " j 
turze wśród dziec na kcl' »- 
niej w Długopolu.

WSROr DZIECI NA KOLI n
Iłśeci ocze’.dw iy p”yi"Zd'.i. 

szczegół,' _ tęskn-ły za .v\Z- 
kowską, która częrto 1 Iza 
.swoje” jak się wvran <1 

i kontroluje prowadzona akrję na 
nosze gólnych koloniri-h.

Dtugo >ole to miejsco’. *ić  u-i-o- 
- - • dniu

malne korzyści. Zaczęło się od 
rozbieżności zdań i poglądów, 
skończyła się na wyjaśnieniu wie 
łu palących wąt pliwości i y na 
prawdziwej harmonii w stanowi« 
sku wobec zasadniczych spraw, 
którymi żyjemy w dzień powsze« 
dni i święt ”.

..A’-mosfiaa kursu sprzyjała Je« 
co ce . tn i przyczyniła się wydat­
nie d i ich osiągnięcia”.

.Prłącz—>o pizr mne z; noży« 
tecznym Poznan æ „ôrfk’ej przy 
-ody i piękna Tatr i wczasy sple 
clone z pracą zł->żv]v s-i - na ea« 
łcśA, która d; igo nc w na= 
sz d Wii enr

„Oby takich kui ów, b. lo jak- 
najwięccj t c ' ny .nici, moż- 
ueść spotykać s.ę na nich najeżę» 
Iciej”.

Pożegnalne zebrr nie 
skie s ało pod zn;
go smętku. Ludzie v j obcy, 
.żyli s-ę . i iba. z cza że 
złączyła ich jedna m.y Í1 o s—ole 
i młodzieży.

Rozstania ~ą zamkn’eci -m eza» 
'u, który m'nął dlít-. . ? -, ają 

mętne. Z ’ r i po
'ach i c<ę„kie cek rwo i drz, 
wa w sadach przyj- m że
mija już lato t r ' - n j. tsń.

POZDPO
DLA ADASIA

Nawet wn ; ' - ichwilt i Po
tewkę za igree. C“ prawe! a biorą

i pod w' s, i - b w 'i':' 
1 ‘vat mu po 
ma cl 
Przede v
aż stąd, z 

.wróciś i»a 
go , dni'

B- '
Legł lułni

-spRirmea pomysłów”).

Cennik punktowy dla obliczani wartnfci wtona'éw
IPracown’cy Rudzkiego Z4edne > 

czenia Prziemysłu Węglowego, 
inć. Wilk Stanisław, inż. Smolar­
ski Ardrrcj, inż. Michatov-ski Wło 
dii mierz, irt. Lukos® Walter, ob. 
Gaýda Fror cisa -k i ob. Mnsioł 
Páve!, opracowali i -realizowali 
sposób zaliczania materiałów nte 
według ich chwilowej, rynkowej 
waitości, lecz przy pomocy cenni*  
ka punktowego.

włajnego wozu, tost nader trud« 
no. Nie ma miejsc w autobusach.

Trzeba wielkich wkładów. Wła 
ściwle w-zystko musi być wznie 
si one na nowo. Z planem. Este« 
tycznie, bv nie popsuć ch trakte« 
ru uroczego zakąska. Jak w Kro« 
śctenku popsuto p-z"-azd przez 
rzekę, budując ciężki betonowy , 
mos*-

Trzeba też opięto nad Parkiem 4 
Narodowvm w Pieninach, któ» 
rych nie wystarczy przestawić , 
swoiemu losjwi. Rezerwat natu« 
ry wymaga uwagt i starań'a. Je» , 
go dztew-cz ść nic stoa< i ne ni» i 
czym, jeżeli troskliwa dyskretna 
ręka będzte usuwała gnijące pni& 
i zeschłe świerki.

POWRÓT
Finałem naszego szaleństwa by 

to po powrocie z Zakopanego — 
Morskie Oko. Szofer J«ś stansł u 
raju bram. Zapomniał zaopatrzyć 
się-w benz-me i z pustym ba= 
k:em motor ecichł na serrer.ynie ,

Dz.ęki temu oobylbumy resztę mieszkały 
drogi piechota ■>, w'çkszym jesz»: I 
cze zadov olen tern. Nawet nie I 
wyc*erpanv  w p '•'O'-'i'v 1 kawały i 
Jerzy Renard um’’kł przy barie» 
rze jeziora Pc'em obeszli śmj je 
od strony Czarnego Stawu. Nad I 
nami były Ryty, Mii(ru«zo\»tcki ( 
t Mnich. Pod nami W zmarag-' 
duwej i ciemnonbi bieskiej toflt 
wody — Rysy, Mi tszaw.cki i 
Mnich 
•''iłcipi-y t dziewczęta Na ścieżce 
liestety dużo nap 
rek z jaj zwłaszcza 
schroniska

Gdy zjechaliśmy w dał nasło« 
neczn'ona za dm a Gysła byłą ____
;ak kocioł SlMSOkW pachntnły , pzadto jest wypadek by 
idurzpiąco Na Jamcz izówcc dzieci zachorov sio pi 
i? ewęzęta 
-ze mokre 
oanem. na 
i acł spiż - 
•,-ali d enn ki na iu

Na Krupówkpch 
-ci dawne"" ty-u 

zim r~’łn 
'.ledzieey kui >”
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Lustratorzy społeczni JAŁEGO KRAJU

r- sk-

»walczają nadużycia pociskowe

ona nierozłączna

postawą nw

Ta t'eus; Barmsz

•ów społecznych muszą sp.aw- | w 50 proc. ResztA musi pozostać

ustawy z 
Obj w a f el-

iylita ma nowe partie pokładów 
poredenowskich, znajdujących sie 
ood hutą „Silesia“ i pod Lipina- 
mi .

Ponieważ względy bezpieczeń- 
twa nie pozwalają rozpocząć eks 

nłoatację pokładów pod „Silesią“ 
'.jednoczenie Chorzowskie planu-

św iad 
ma w 
i do­

kowy w Zjednoczeniu Chorzow­
skim — jedną z wzorowych ko­
palń

mi- 
zor- 
VII.

lustratorzy 
teren. Muszą 

obo-

dzienmc. Rozbudowana ona jest 
wprawdzie na 2090 ton. ale wy­
dobycie tej ilości jest niemożli­
we przez jeden tylko szyb i to 
jeszcze nienowoczesny. Szyb ten 
jest wąskim gardłem, przez które 
nie wyjdzie w ciągu dnia ty'*-'  wę 
gla, ile wyrobiliby górnicy, Na 
nowych partiach wydobyci«? szło 
by dwoma szybami, co pozwolił«

Katowice: Casino — Płonąca ża­
giew; Rialto — Knock-Out; Słońce 
Pięciu zuchów; Światowid — Roz­
poczęły się pożary; Union — Twar­
dzi ludzie; Zorza — Miłość na le­
karstwo; Apollo — Szczęśliwa trzy­
nastka.

Chorzów: Apollo — Miłość na le­
karstwo; Colosseum — Zeznanie 
szpioga; Delta — Nadzieja; Polonia 
Płonąca żagiew; Śląskie — Robin 
Hood.

Sosnowiec: Momus — Zuch
dziewczyna; Roxy — Maria Luiza; 
Zagłębxe — Niewidzialny detektyw.

F ędzi^: Apollo — Ludzie i ma­
nekiny; Nowości — Biały kieł.

Bytom: Bajka — Piotr I; Bałtyk 
Bohaterki Pacyfiku; Gloria — Pię­
ciu zuchów; Świt — Ludzie i ma­
nekiny.

by osiągnąć znacznie większą cy­
frę wydobycia.

Wszystko to, wszystkie innowa 
c;e w tej chwili i w przyszłości, 
jakie ma zamiar wprowidzić Cho 
rzowskie Zjednoczeń na „Matyi 
dzie“ podyktowane jest górni­
czym sumieniem i wiedzą, inży­
nierów J dyrekcji Chorzowskiego 
Zjednoczenia, jäk CZPW. Wy­
brano drogę dłuższą, ale w konsc 
kwencji prowadzącą nie tylko do 
uratowania życia kopalni „Matyl­
da“, ale nawet do jej wysokiego 
podniesienia technicznego.

Towarzysze nasi, skierowując 
pismo swoje do zarządu kopalni 
„Matylda“ powodowani byli naj­
lepszą troską o to właśnie życie 
kopalni, z którą związani są oni 
węzłami krwi i życia. Zj. Chorzow 
skie zna dobrze sprawy kopalni 
„Matylda“ j nie ma powodów wąt 
pić, że po ukończeniu budowy u- 
rządzeń podsadzkowych, po przy 
stąpieniu do eksploatacji nowych 
partii węgla, kopalnia „Matylda" 
stanie się — jak powiedział tow 
inż. Kubiczek, inspektor zamuł-

dzic ich zdolność do wykony­
wania zadań.

Nie należy też zapominać, że 
lustrator społeczny narażony 
jet»t na bezpośrednie zetknięcie 
ze sferami, których moralność 
częstokroć pozostawia wiele do 
życzenia, gdzie łapówka i »ko. 
łacyjka“ są ośrodkiem ochrony 
przed odpowiedzialnością. Orga 
nizacje muszą dbać o moral­
ność swych przedstawicieli, po­
magać im i nieosłabiać swojej 
czujności nad ich 
ralną,

W tych dniach 
społeczni ruszą w
oni znać prawa i swoje 
wiązki, muszą znać granice i 
uprawnienia swego mandatu

je po wybraniu pokładu 501 pod 
Piaśnikami, rozpocząć eksploata­
cję nowej partii pod Lipdnami. 
Pokład ten jest całkowcem i bę­
dzie można z ni-so wvdobywaé 
węgiel przez dobrych kilkanaście 
lat. Ale w miarę wybierani® wę 
gla z nowego pokładu trzeba bę­
dzie v y-obiska dokładnie zamu­
lać mokrj m piaskiem. Dlatego 
też biorąc pod uwagę to ostatnio, 
Zjednoczenie Chorzowskie przy­
gotowuje nowoczesne urządzenia 
zamułkowe na terenie Lipin. Wy 
dobycie węgla z „całkowca“ na 
poziomie 204 pod Lipinami, na­
stąpi przypuszczalnie gdzieś w ro 
ku 1949 -— 1950. Do tego czasu 
przygotowane zostaną urządzenia 
zamulaniowe na powierzchni i na 
dole. Wybudowanie tych urzą­
dzeń jest bardzo kosztowne i dla 
tego nie opłaca się ono do pokła 
du 501, który do roku 1949 zosta­
nie wybrany. Pad Lipinami prócz 
pokładów 204 są jeszcze pokłady 
501, 504, 506 i 510, które dostarczą 
węgla na wiele dziesiątek lat. W 
ten sposób kop. „Matylda“ stanie 
się już wkrótce kopal, odnowio­
ną, zreorganizowaną. W tej chwi 
li „Matylda“ wydobywa 900 ton

dochodowego nie od- 
tego, że cnota obywa- 
uchylać się. od świad- 
rzecz okupanta,

PRZESTĘPSTWEM
KRADAĆ SKARB 
PAŃSTWA.

Mjślą przewodnią 
dnia 3 czerwca o
skich Komisjach Podatkowych 
i lustratorach społeczni ch jest 
wprowadzić nieuczciwych podat 
ników na drogą właściwie po­
jętej „moralności podatkowej**.  
Instytucją współpracy i pomo­
cy dla aparatu skarbowego pc 
.wlaną z szerokich kół sp >łe- 
•■/.eiistwa — zarówno przedsta­
wicieli związków zawodowych i 
organizacji snotecznych, jak z 
grona podatników —

sa powstałe w całym kra­
ju Obywatelskie Komisje 
Podatkowe i lustratorzy 
społeczni, których dotąd 
powoływano tylko w waż­
niejszych ośrodkach gospo 
'łarczycn kraju.
Nie Urząd Skarbowy, nie 

funkcjonariusz Skarbu Fań- 
-tw a. a obywatel, grono nnywa- 
leli, piastujący mandat zaufa­
nia społecznego będzie decydo­
wało o zdolności podatkowej 
kupca, przemysłowca, rzemieśl­
nika, lekarza czy adwoaaia, je­
śli oni sami nie przedstawią 
uczciwie wielkości swych obro­
tów i dochodów. Trzeba z przy­
krością stwierdzić, że pewna 
część sektora prywatnego w 
Polsce — w odróżnieniu od po­
dobnych sfer innych krajor 
europejskich — wykazuje wy- 
łątkowy brak zdyscyplinowa­
nia w odniesienia d« pcwinno- 
śd podatkowych.

Walka z ukrywaniem obro­
tów i dochodów w sektorze pry 
watnym nie jest wyrazem uci­
sku państwa, jak to w speku- 
lanekich kolach inicjatywy pry 
«atnej się słyszy. PAŃSTWO

swo- 
prze- 

wy- 
. . tj. w 
dziennie.

trzygodzinny po- 
byt lustratorów w teren! 
nie rokuje wyników, jakich spo 
.tziewrmy się p" akcji, jeśli nie 
"ędą lustratorzy powiązani z 
«zeroko rózgaląziąnrm w tere­
nie ich działania apexa>em kon 
treli społecznej. Ta kim a-para- 
lem pomocniczym dla lustrato­
ra społecznego mogą i powinny 
się stać Obywatelskie Komi­
tety Drożyźniane. Kto, jak nie 
członkowie kontrolujących 
grup Społecznych Komisji Kon 
troli Cer zna spekulantów, pa- 
skarzy. zna ukryte magazyny 
towaru, ujawnia w czasie rewi­
zji „osobiste notatki“ dotyczą­
ce obrotu spekulanta. Obywa­
telskie Komité ■ Drożyźniane 
powołane na fabrykach zdób 
ą przez ntrzj mywanie stałego 

kontaktu z lustratorem informi 
wat go o nielegalnych fabrycz­
kach i kundlu, o niewspółmier­
nie wysi kim poziomie życio­
wym różnych podejrzanych «nie 
Mukich plenów*,

To czego nie może uchwycć 
irzędnik skarbowy, zauważy 
mieszkający w tym domu ro­
botnik, czy urzędnik, zauważy 
ona robotnika.
Oczy i uszy lustratora. —

to tysiące członków Komi­
tetów Drożyźnianych, to 
współpracujący z tymi Ko 
mitetami robotnicy, chłopi 
i inteligenci.
Lustrator społeczny musi pra 

■ować na obwodzie w atmosfe- 
-ze zaufania do swojej pracy. 
Musi on wzbudzać zaufanie o- 
■obiste. Od tego są uzależnione 
•ezultatý zadań mu zleconych. 
Organizacje, które delegowały 

swych' członków na łustraio-

spoiecznego, trzeba ich z tym za 
poznać. Trzeba im pomóc w po 
wiązaniu się z Obywatelskimi 
Komitetami Drożyżnianymi, 
trzeba ich związać z terenem. 
Należy się w terenie zastano­
wić jakie obrać metody dostar 
czania informacji do skrzyn­
ki lustratora. Może gdzie 
niegdzie da dobry rezultat bez­
pośrednie zetknięcie się lustra­
torów w lokalach związków za­
wodowych lub Obywatelskiej 
Komisji Drożyżnianych. Wszy­
stkie powiązania lustratora z 
'ererem, dające możliwości 
wniknięcia w teren, wystukania 
tych, którzy uchylają się od 
powinności podatkowych, któ­
rzy przez ukrywanie obrotów

WARSZAWA
MŁODZIEŻ AKADEMICKA 

MIĘDZYNARODOWEGO OBOZU 
PRACY ODBUDOWUJE POLSKĄ 

WIES LUCIMA
Z inicjatywy amerykańskiej 

sji kwakrów w Polsce, został 
ganizowany na okres od dn. 4
— 31. VIII. br. w okolicach Puław 
Międzynarodowy Obóz Pracy. W 
obozie tym oprócz młodzieży pol­
skiej bięrze udział młodzież akade­
micka z Ameryki, Danii. Szwajcar i 
i Nowej Zelandii. W najbliższych 
dniach spodziewany jest przyjazd 
młodzieży z Finlandii i Fibpin.
SZCZECIN
kara Śmierci na oprawce 

HITLEROWSKIEGO
Przed Sądem Okręgowym w Szczc . 

cinie stanęli b. kapo w obozie w 
Policach pod Szczecinem; Stanisław 
Bruski i Stanisław .Gołębiowski z 
Myśliborza. Szczególnym okrucień- 
fwem wyróżniał się Bruski. Znę-

tej lustrator spo- 
ważną pozycję. Nto- 

wysia-

ckradają Skarb Państwa — po­
winny być zastosowane w za­
leżności od warunków i możli- 
woścl teren oi 7ycL.

Pamiętajmy, że walka z uchy­
laniem się od powinność! po- 
atkowych jest
przedłużeniem tej samej 
walki, jaką masy pracują­
ce prowadzą o właściwy 
podział dochodu narodowe 
go. Jest
od walki z drożyzna i spe­
kulacją.
W walce 

leczny ma 
leży jeszcze dz:ś przed 
niem w teren przygotować pc 
do żądań, wskazać metody i rr 
to walki. M. STOLARCZYK

OGÓLNOPOLSKI 
PROGFAM POLSKIEGO RADIA 
na niedzielę, dnia 3 sierpnia 47' r.

6,55 Sygnał. 7,00 Aud muz. 8,00 
Dziennik. 8,28 Muzyka. 8,50 Poga­
danka Zw. Polskich Rodzin Radl o 
wych. 9 00 Nabożeństwo. 10,00 Aud. 
regionalna. 11,00 Konc. życz. 11,35 
Konc. reklam. 12,05 Poranek symf. 
13 30 Niemcy po wojnie. 13,40 Aud. 
dla świetlic wiejskich. 14,25 Chwila 
Biura Studiów 14,30 Zagadki radio 
we. 14,40 Teatr Wyobraźni. 15,20 
Aud. słowno-muzycz. dla dzieci. 
15.40 Arie i pieśni. 16,02 Jan Niko­
dem Jaroń. 16,12 Muzyka. 16,45 Z 
życia kulturalnego. 16,50 Aud. po 
etycka. 17,00 Podwieczorek przy mi 
krofonie. 18,15 Recenzja. 18.25 Aud. 
rozrywkowa. 1850 Felieton aktu­
alny. 19,00 U naszych przyjaciół. 
19,30 Aktualności dźwiękowe. 19,50

MA PRAWO DOCHODZI« 
SWYCH NALEŻNOŚCI. Pań­
stwo Demokracji Ludowej po­
wołało do obrony swych ro­
szczeń podatkowych instytucje 
kontroli społecznej — lustrato­
rów suołecznych.

Już.na początku, w trakcie 
powoływania tego aparatu — 
popełniono gdzieniegdzie błędy. 
Związki zawodowe delegowały 
najczęściej najzdolniejszych, 
najbardziej potrzebnych w fa­
brykach, czy urzędach robotni­
ków lub urzędników nie zwa­
żając na to, że częstokroć nie 
bedzie można oderwać ich od 
warsztatu czy biurka, aby po­
szli przeprowadzać w godzinach 
pracy wywiady skarbowe.

Związki zawodowe i organi­
zacje społeczne nie doceniły te­
go momentu, że należało 
uaktywnić pracowników, któ- 
ryen lawirj można bvloby ur­
lopować dla prac w Izbach 
Skarbowych Wybrani na lu­
stratorów społecznych, mimo 
obo yiązków zawndowych, wy­
rażają chęć pełnienia funkcji 
lustratorskich poza godzinami 
zajęć zawodowych. Trzeb? się 
będzie w niektórych ośrodkach 
Łgodzić na to, że. lustratorzy 
społeczni niejbędą mogli z bra­
ku innych równie wartościo­
wych kandydatów pełnić 
ich obowiązków w czasie 
pishnym rozporządzeniem 
konawczym do ustawy, 
ciągu 5-miu godzin

Dwu 1

ALE
JEST O-

swr.no

Možná iiieÄte’y stwierdzić,, że 
wcześniej zapoczątkowana ak 
cja walki z drożyzną i spekula­
cją przesłoniła drugi etap orga­
nizacyjny walki o właściwy po­
dbiał dochodu narodowego, ja­
kim iest wuika ■ ukrywaniem 
obrotów 1 dochodów w ‘Akto­
rze prywatnym,

Nawet przygotowanie propa­
gandowe i strona instrukcyjna 
tej równie ważnej akcji, zoista- 
ia potraktowana niewspółmier­
nie do jej doniosłości. Dlatego 
efekty wstępnego okresu orga­
nizacyjnego, jak to można już 
gdzieniegdzie zauważyć,- są ra­
czej niedostateczne. Sama cho 
c.iażby popularyzacja walk, a” 
„moralność nodatkową“ została 
zupełnie zaniedbana.

Niechętny stosunek db 
e.zeń na rzecz państwa 
Polsce stare chociaż złe 
bre tradycje. Cnotą było omi­
jać kasę skarbową zaborcy, za 
mądrość i spryt uważane było 
wykręcanie się od właściwych 
wymiarów i przekraczanie ter­
minów płatności w okresie dru 
giej Rzeczypospolitej, patrio­
tycznym czynem było wreszcie 
sabotowanie nakazów podatko- 
M i ch hitlerowskiego okupanta. 
Tu należy stwierdzić, że pewne 
sfery płatników podatku obro­
towego i 
różniają 
tela jest 
r? eń na

Kop aln i a ‘Matylda*  bidzie wzorowa
W sobotę 25 ub. m. między go aby nie doprowadzić do zapadnię 

dżina 13 a 14-tą w kopalni „Ma- . cia się ćerenów Piaśnik, Kop. Ma 
tylda“ w Lipinach, w pokładzie 
504 nastąpiło silne „tąpnięcie *,  na 
skutek którego całkowr temu za­
waleniu się uległ ów pokład. Tąp 
męcie to odczuli mieszkańcy po­
bliskich Piaśn k, pod którymi pro 
wadzone są roboty podziemne 
kop. „Matylda“. Ofiar w ludziach 
na szczęście nie było. Przyczyną 
zawalenia sie pokładu 504 były 
czynniki geologiczne. Nad pokła 
dem 504 znajduje się inny po­
kład 501, na którym obecnie pro 
wadź1 się główną część wydoby­
cia. W pokładzie tym prowadzo­
ne są roboty systemem filarowym 
pasowym tak zresztą jax były o- 
ne prowadzone na pokładzie 504. 
W związku z tąpnięciem towarzy 
sze nasi; R?ncos..ck, sekretarz 
kop. organi Meji partyjnej i Sko­
wron towarzysz z PPS, sekretarz 
Rady zakładowej, w porozumie­
niu z. Radą Zakładową i komiteta 
mi obu partii, wystosowali do zs 
rządu kopalni pismo, w którym 
zwTacają uwagę na fakt, że tąp­
nięcie na pokładzie 504 jest pier 
wszym sygnałem niebezpieczeń­
stwa grożącego całej kopalni. Ta 
kie bowiem „tąpnięcie“ nastąpić 
może na pokładzie 501 i gdyby o- 
no nastąpiło, kopalnia zostanie 
bez rezerw i trzeba ją będzie za­
stawie. Dlatego też w piśmie tym 
towarzysze nasi i towarzysze z 
bratniej partii wskazują na po­
trzebę jak najszybszego zorgani­
zowania zaimułki wyrobisk, leżą­
cych ood Piaśnikami. Towarzysze 
nasi wskazują dalej, że przecież 
kredyty pieniężne na zamułkę są 
a Zjednoczenie Chorzowskie jakoś 
nie kwapi się z przystąpieniem 
do prac zamułkowych w kopalni 
Matylda.

Pismo to dostało się do naszej 
Redakcji, która wysłała swojego 
przedstawiciela dla zbadania ca­
łej sprąwy, i w kopalni „Matylda“ 
i w Chorzowskim Zjednoczeniu 
Co się okazało? Zjednoczenie Cho 
rzowskie planuje następująco po 
kłady 504 i 501 przedstawiają się 
w tej ch\/ili, jako uporowce, z 
których węgiel wybrany zostań'e

cał się on brutalnie nad współwięź­
niami oraz uczestniczył w wyko­
nywaniu wyroków śmierci Sąd ska 
zał Bruskiego na karę śmierci, a 
Gołębiowskiego na 15 lat więzie­
nia.
SIELCE

POMÖR ŚWIŃ
Na tereńie Czerniakowa i Sielec 

pojawiła się w dwu ostatnich 
dniach gwałtowna epidemia pomo­
ru świń. Padło już przeszło 70 sztuk 
Starostwo zmobilizowało pogotowie 
weterynaryjne wobec wzmagające­
go się z godziny na godzinę po- 
rno-u.
USTKA
90OT LETNIKÓW NAD MORZEM

Ponad 9.000 letników przebywa 
•becnie w Ustce nad morzem. Ol­
brzymia większość — to robotni­
cy i pracownicy, korzystający z do­
mów wypoczynkowych poszczegól 
nych instytucji i zakładów prze­
mysłowych

LUBLIN
STYPENDIA TOW. OPIEKI 

NAD MAJDANKIEM
Towarzystwo Opieki nad Majdan­

kiem w ciągu roku szkolnego 1946/47 
wypłaciło 6 stypendiów b. więź­
niom obozu koncentracyjnego na 
Majdanku, ^względnie sierotom po 
b. więźniach

KOLONIE ZJEDN. PRZEM. 
CUKROWNICZEGO

2 tysiące dzieci przebywa mie­
sięcznie na koloniach letnich Okr. 
Zjednoczenia Przemysłu Cukrowni­
czego w Lublinie. Kolonie zorgani­
zowano w 15 miejscowościach kura­
cyjnych i letniskowych.

WROCŁAW

WROCŁAW. We Wrocławiu ba­
wił przejazdem znany literat bra 
zyjjjski i przyjaciel Polski H. Ma 
chado. Gościowi towarzyszyli: 
wąpółpr .cc wnik „Daily Worker” 
red. Derek ruartun oraz przedstaw 
wiciel M. S. Z. Jan Reychmar. 
Podczas- swego pobytu we Wros 
cławiu pisar; brazylijski zwtedził 
zabytki miasta a następnie wyje<- 
chał do Katowic.

URODZAJ NA TROJACZKI
We Wrocławiu przyszły na świat 

trojaczki. Szczęśliwą matką trzech 
chłopców jest Maria Maskalowa z 
Zalesia.
Jest to już piąty wypadek powicia 

trojaczków w bieżącym roku.
KRAKOW

ZGON PROF. INŻ. JANA 
CZERWIŃSKIEGO

W Krakowie -zmarł inż. Jan Czer­
wiński, profesor Akademii Górni ■ 
czej, k. inż. Dyrekcji Dróg Wod­
nych. Š. p. prof. Czerwiński odzna­
czony był Komandoria orderu Po­
lonia Restltuta, czechosłowackim 
orderem LWA i Złotym Krzyzem 
Zasługi.

PRZEMYSŁ
LIKWIDACJA PANDY UPA

Jednostka wojskowa, prowadząca 
akcję oczyszczania terenu z band 
UPA, zlikwidowała w powiecie 
przemyskim grupę banderowców, 
składającą się ze 100 osób wraz z 
jej, dowódcą t. zw sotnik>em — 
Lastywką i jego zastępcą.

GDYNIA
DŁUGODYSTANSOWE LOTT 

GOŁĘBI POCZTOWYCH
Do Gdyni przybył z Czechosło­

wacji ładunek gołębi pocztowych 
w ilości <.100 sztuk. 27 bm. gołębie 
wypuszczone zostały z klatek i przy 
sprzyjającej na ogół pogodzie, 
wzbiwszy się. na znaczną wysokość 
odleciały w kierunku południowo-

ADIO

Polskę dzieli od Indonezji prze 
«trzeb wielu tysięcy kilometrów. 
Naz.wy wysp i miejscowości bę­
dących terenem działań wojen­
nych brzmią egzotycznie i obco 
dla ucha polskiego Pomimo tej p 
'fdnak, nie może być obojętny 
los 52 milionów bezbronnych nie 
mai ludzi, zmagających się w nie 
ronnej walce, ze świetnie wyekwi 
iTwanymi i uzbrojonymi wojska 
i ii holendersKich imperialistów.

> lotne przyczyny agresji Ho- 
I -drów nie są dla nikogo tajem 
to-p. Walka toczy się w imię in-
* rei ów światowych trustów nat 
’ wyeb i cukrowych. Kulturalni 
.telendrzy zabi:ają każdego dnia 
tysiące spokojnych mieszkańców 
Si-matry i Jawy, ponieważ ruch 
n»rudowo wyzwoleńczy miesz 
kantów Indonezji zagraża mono 
polistom kolonialnym.

W miastach o egzotycznych na» 
«ach .pcłożonynh na Sumatrze 
i Jawie toczy się bezlitosna wal 
ka przy pomocy tanków i najno
* o. ześniejszych bombowców prze 
eiwko ludzicin, których jedynjm

c tepstwem było, że pragnęli 
rier-o rozluźnić duszącą pętlę 

nim kolonialnej.
Gu. jak wyglądają w praktyc 

w m 'e hasła „orędowników*  
wcil.r >ci zachodniej demokracji

Ho.enrlrzy me występmą wy 
łącznic « e własnym imieniu.

Reprezentują światowe mono 
pole kolonialne zaim»re«iowane 
w eksploatacji nafty i trzciny cv 
krowej w Indonezji.

O pomocy jaką udzielają Ho- 
lemL-oni USA I W Brytanią mć

INDONEZJA
■ ił kilka dni temu na konfe 

rencji prasowej w ^ondynit 
przedstawiciel ndonezji Moha­
med Ali.

Stwierdaił on, że .,bes pomo­
cy Wielkiej Brytanii, ani jeden 
żnin erz nie mógłby wylądować 
«• Indonezji“. Przedstawiciel In- 
hinezj: nie był gołosłowny, ope- 
-ował faktami i przytoczył na­
wet oświadczenie brytyjskiego 
ministra wojny Bellengera stwier 
dzające że Anglrcy uzbroili w In­
donezji 62 tysiące żołnierzy, po­
nadto 20 tysięcj Holendrów od- 
oyli przeszkolenie wojskowe w 
Siiigapootc Mohamed Ali ujawnił 
również, że Holendrzy posil gu 

ią sic 53 czołgami, pozostawiony-- 
mi w Batawij przez Ameryka- 
iów.

Whrew temu co nisze się i mó 
wi w niektórych krajach, agresją 
Holandii nie była niespodzianką, 
lù-go listopad*  1946 r. rząd holen 
derski po niugotrwałych i krwa­
wych walkach podpisał na wy­
mię Jawie porozumienie z rzą­
dem Republiki Indonezyjskiej. 
N» zasadzie tej umowy zobowią­
zał się wycolać swoje wojsl 
z wysp Indonezyjskich. Zamiast 
le Inak spełń i zobowiązanie, po 
csął przysyłać coraz tc nowe 
iransiiorty, ositursjąc w przede­

dniu nowej agresji koncentrację 
100 tysięcy żołnierzy:

Jednocześnie ręka działająca w 
ukryciu organizuje w Indonezji

czysty: spowodowanie rozbicia 
wśród krajowców oraz zdobycie 
baz dla działań wojennych.

Indonezyjczycy zdawali sobie

Partyzanci w Indonezji
łranty, zamieszki i planowo uziiie 
ea ruch separatystyczny na po­
szczególnych wyspach. Cel tych 
machinacji jest ijRjzupchuej przej

sprawę z przewagi przeciwnika, 
Gotowi byli dc. daleko idących 
ustępstw. Ulegając potęgom im­
perializmu, Rząd Republiki Indo

nezyjskiej sfoimowany został bez 
udziału kemunisićw, mimo ie ko 
muniści posiadają wśród ludno­
ści bardzo poważne wpływy.

Nie pomogło to jednak. Holan 
dia zażądała niebatvem zwrócenia 
kapitalistom ich przedsiębiorstw, 
ślepego losłuszeństr/a w zakresie 
przywozu i wywozu towarów i 
zerwania wszelkich stosunków z 
zagranicą. Doza tyrr domagała się 
zorganizowania wspólnej armii i 
policji dla całzj Indonezji oraz u- 
tworzenia Stanów Zjednoczo­
nych Indonezji, które oznaczały 
by przekreślanie wszystkich o- 
sirgnięć Republiki. Uzasadniając 
swoje żądanie użyła Holandia do 
syć- osobliwego argumentu. O- 
świadczyła mianowicie, żc upór 
ze strony Republiki uniemożliwia 
Holandii uzyskanie dla Indonezji 
pożyczki dolarowej.

Daremnie rząd indonezyjski 
przypomina1 punkty umowy z 15 
listopada 1946 roku wskazując 
na zobow iązama i obietnice.

W dwa lata po zakończeniu 
wojny przeciwko faszyzmowi, 
wojny która toczyła się w imię 
wolności i demokracji, na Jawie 
1 Sumatrze giną tysiące, które 
•zczc.-ze uwierzyły we wzniosłe 
hasła ludzkości, giną właśnie w 
obronie tej wolności j zasad de- 
mokt-atycznj ch.

W. NOWICZ

Aud. ludowa. 20,30 Spacerek przez 
eterek. 21,00 Dz ennik. 21,30 Aud. 
chopinowska. 22,05 Wiad. sportowe. 
22,15 Muzyka tan. 23,00 Ostatnie 
wiadomości dziennika. 23,10 Wiad. 
sport. 23,30 Muzyka tan. 24 00 Zo- 
kończenie programu.

zachodnim. Plakl te znane są już ze 
swoich długodystansowych lotów 
na trasie Bukareszt — Konstancja. 
Szybkość ich lotu przekracza 100 
m. na minutę. W najbliższych 
dniach hodowcy szwedzcy wypu­
szczą „ołębie z Gdyni do miast 
szwedzkich.

Wielokrotni wynalazcy 
w przemyśle węglowym

Przemysł węgjawy, który zaini­
cjował t. zw. „Skrzynkę pomy» 
słów ’, ma już i tutaj swoich re­
kordzistów tak pod względem 
wartości wynalazków, czy pomy= 
słów, jak i pod względem ich ilo­
ści.

Tym razem wymieniamy pra=
cowników, którzy zgłosili po kil», rej 
ka pomysłów. I tak

DUŻY RYSZARD —Katowickie 
Zjednoczenie P. W. zaprojektował

1) klamrę bezpieczeństwa dla 
odbudowy filarowej i chodniko­
wej,

2) „Roflokśkop’’ — przyrząd do 
badania w szczelinach metanu,

3) ramę ruchomą do napędów 
rynien potrząsatoych,

4) oćbudowę filarową systemem 
dowierzchniowym po upadzie na 
zwał.

ŻYDEK ALFONS — kopalnia 
„Miechowice”, Zabrskie 
czenie P. W.

1) zwiększenie bezpieczeństwa 
priez ma owanie białych pasów 
na brzegach wózków kopalnia­
ny ch,

2) zabezpieczenie przed wpada­
niem wozu,

3) sygnalizację świetlną na roz> 
lazdach i mijankach dla elektro- 
vozów,

4) siatkę przykrywającą wóz, w 
celu zatrzymania resztek karbidu

ramę gębatą na wozach ze sta- 
gumy, uniemożliwiającą nisz»

czenie lamp karbidowych przy u- 
derzeiuaCh.

MIESZKOWSKI BOLESŁAW— 
O. Z. P. W.:

1) kompletny system kontroli 
nieobecności, powrotu do służby i 
nadgodzin,

2) formularz do odręcznego pi­
sania listów towarzyszących i dla 
celów korespondencji wewnętrz» 
nej,

3) 30»krotną kopertę dla celów 
korespondencji wewnętrznej,

4) projekt zagospodarowania kil 
kości z 1

miliona kg. przydziałowego mięsa 
miesięcznie dla celów prcdukcji 
mydła lub nawozu dla ogródków 
działkowych.

Zjedno». kaset stawów i zbiórki



Nr. 208 (870) m
TRYBUNA ROBOTNICZA Sir. 7

HERMAN KABELA

przetarg nieograniczony 
na remont budynków mieszkalnych

Krzyżem Zasługi, 
1 Wc'.noêcl i inny«

Dni? 1 Merpnia br. -»iił nagło r wto­
ku lat 64

DYREKCJA PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW 
BUDOWY APARATÓW CHEMICZNYCH 

I MASZYN
W N Y S '■£, ulica Morcinvn Nr 8

długości pomostu 12 m z torem 
przerwanym, bez odciążenia 
z dostawą brakujących części

Bliższych informacji udzieli zarząd na 
miejscu

Oferty w zalakowanych kopertach na­
leży składać w zarządzie Rafinerii do dnia 
14 sierpni 1647 r., w ^'.órym to dniu na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert.

Zarząd Rafinerii zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru firmy, względnie 
nienia przetargu.

Członek Prezydium Miejskiej Rady Na*  
rAdow“|i Weteran Po"St»ń Śląskich, 
Opolanin, nieugięty bojownik « demo- 

cję i socjalizm, odznaczany Gwirdą 
Śląską, K rżyrem w7i<,«uznych. K’zyż< m 
na Śląskiej Wstędze Zasługi i Waleczności 
I Klasy, Irąi Wy m 
Medalem Zwy^ęstw*  
ml odznaczeniami.

PAŃSTWOWA FABRYKA SZTUCZNEGO 
JEDWABIU Nr. 3 WE WROCŁAWIU 

zakupi:
1) TOKARKĘ REWOLWEROWA poci 4GOWA

Z TORTONEM (typu ciężkiego):
a' wysokość kłów 300 — 400 mm ewent. 

z mostkiem
b) rostaw kłów 1200 — 1500 mm
c) oczko we wrzecionie do 35 mm 0
d) głowica rewolwerowa 5—6 narzędzi.

2) SZLIFIERKĘ PŁASZCZYZNOWĄ
a) długość pc-suwu ca 400—500 mm
b) szerokość stołu ca 200—259 mm.

Oferty prośmy składać pod adresem fabryk;
V.TÎ.OCL 1W, skrytka pocztowa 1. (PAP)2781kr

Znany działacz

roboty murarskie, ciesielskie 1 blacharskie. 
Stolarskie, ślusarskie, malarskia i szklarskie, 
■duńskie, Instalacje wodociągom ■ gazowe 
i centralnego ogrzewania oraz instalacje 
elektryczne.

Podkładki ofertowe, ślepe kosztorysy otrzy­
mać taożna w biurze technicznym dział budowla­
ny za zwrotem keltów własnych.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 12 sierp­
nia ,947 r. o godz. 12-tej w Nysi przy ulicy Mor- 
cirita Nr. 2 w biurze naczelnego dyrektora.

1 wagi wagonowej
o nośności 80 t

W dniu 29 bm. po długich 1 ■'eżfcich 
cierpieni*eh  »narł długoletni pracownik 
huty „Kunegunda”

ś.p. Wilhelm Orendorz
przeżywszy 47 lat.

W Zmarłym huta „Kunegunda” tra­
ci gorliwego i długoletniego kierownika 
rachuby. 27f»jtr

RADA ZAKŁADOWA I DYREKCJA 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU 

METALI NIEŻELAZNYCH

przetarg
na Jkemr Iłowanie

Zarząd Rafinerii Nafty w Trzebini
ogłasza

Pogrzeb odbędzie sie w niedziele 
dnia 3 sierpnia o godz. 16-tej z domu 
żałoby przy uL Mickiewicza 34.

przy ulicy lagiellońskiej nr. l".a. 49, 51, 66 
i 74 przy rlicy 1-go Maja nr. 4, przy ulicy 
Reymonta Nr. 2. 4, 6, « — 18, 20, 22, 24 i 26 
— 39 i 41, Nr. 7, 9, 1 — 10, 12, 14, 16 — 13, 
15, 17 — 19. 21, 23 — 28, 30, 33. 34 1 36 — 
przy ulicy Kościelnej 13.

społeczny, członek 
szeregu organizacji miejscowych i kcml- 
sfii miejskich.

Zmarły poeostonto na zawsze w wdzięcz 
ned pamięci społeczeństwa miasta Pszczy­
ny. 2776kr
Pszczyna, dnia 1 sierpnia 1947 r.

Zarząd Miejski
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej

Centrala Zbytu Śrub i Nitów 
BYTOM, PLAC STALINA 11 

przyjmie WYKWALIFIKOWANE

maszynistfc-stenotypistki
posiadają- praktykę biurowy.

Ygłoszeni= w Wydział Personalnym 
Centrali. 2739kr

Dyrekcja zakładów zastrzega sobie prawo wol­
nego w/boru oferenta podziału pracy na kilku 
oferentów wg oferty najniższej oraz unieważnie­
nia przetargu bez podania powodów 1 bóz od: zwo­
dowania. *'753kr

dla płucno-ciiorych 
w Molazach _ . , poszukuj*

1 sekretarki
z biegłym maszynopismem i stenografią

1 likwidafora(ki)
ze znajomością buchalterii.

Przetarg nieograniczony Nr. 31
ZARZĄD ODBUDOWY KOLEI PAŃSTWOWYCH 

W KATOWICACH 
ogłasza

przetarg nleograniczon)
na wykonani

odbudowy moptu kolejowego przez rzeką Odrę 
W km. 26,935 linii Wrocław - Głogów — Czer< 
wińsk, roboty I-szej kolejności.

Załączniki ofertowe za zwrotem 1 rosztów włas­
nych oraz wszelkie informacje można otrzymać 1 
plany ibejrzeć w Wydziale Technicznym Żarzadu 
Odbudowy K. P. w Katowicach, ul. 3 Maja Nr 7 11 p.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z 
napisem: „Oferta do przetargu nieograniczonego 
Nr. 37 na wykonanie odbudowy mostu kolejowego 
przez rzekę Odrę w km. 26,935 linii Wrocław — 
Głogów — Czerwińsk. roboty I-szej kolejności”, 
należy składać do skrzynki ofertowej, umieszczo­
nej w budynku Zarządu Odbudowy w Katowicach, 
ul. 3 Maja 7 do dnia 14 sierpnia 1947 r. godz. 10-ta.

Otwarcie ofert odbędzie się tego samego dnia, 
tj. w czwartek o godz. 10,30 w biurze O. Z. po­
kój Nr. 41.

Oferent obowiązany jest złożyć wadium w wy- 
sdkości !’/• (jeden procent) oferowane! sumy na 
konto Zarządu Odbudowy K. P; w Katowicach 
w P. K. O. Nr. 111'5365, a kwi -.©łączyć do złożo­
nej oferty. Firmy zwolnione od składania wadiów 
winny dołączyć do oferty dotyczące zaświad­
czenia z Min. komunikacji.

Brak wadium spowoduje unieważnienie oferty. 
Zarząd Odbudowy zastrzera sobie prawo wolnego 
wyboru oferenta, jak również unieważnienia prze­
targu bez podania powodów i bez ponoszenie ja­
kichkolwiek' odszkodowań. (PAP) 2763kr

WYDZIAŁ POWIATOWY W RADOMSKU 
. ogłasza

KONKURS 
na objęcie stanowiska 

intendenta Szpitala Pow. w Radomsku 
wakuj? sego od i Ł 1947 r.

Do posady p:-zywlazane sa pobory wg. 
VU gr. upos. wraz z dodatk. prawnie przy­
sługującym.

Podania winny być wnoszone w terml- 
wto do 10. 8. 1947 r. z dołączeniem życio­
rysu i Ipisam , świadectw szkolnych i fa­
chowych. 2747kr

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU 
KRAKOWSKIEGO przyjmie:

1 inżyniera elektryka oraz
2 techników elektryków
do Wydziału Sieci.

■ ”^kan£^Pe^pi°ne- Zgłoszenia Wydział 
«wantàtf ZËQE, Al, Mlcfek^le» & îgkr

Spółdzielnia z odpow. udziałami 
w KRAKOWIE, ulica Zamenhofa Nr. 1 

przy Związku Zawód. Transportowców podejmuje 

wszelkie transporty samochodami 
przystosowanymi do przewozu osób 1 towarów, 
w każdym kierunku. Telefon nr. 579-76. 2766kr

DO ELEKTROWNI W ROŻNOWIE 
poszukujemy:

buchaltera
Mieszkanie zapewnione. Zgłosz nia przyj­

muje Wydział Pei^pn. ZEOK-u Al. Mickie­
wicza 33. 79kr

Wydział Powiatowy w Pszczynie
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na kapitalny remont budynku i jego urządzeń 

wewnętrznych dla Ośrodka Zdrowia » Pawlicach, 
powiat Pszczyna

Oferty w zalakowanych kopertach be« 
żadnych znaków firmowych n?'eży siładać 
do dnia 20 sierpnia 1947 r. od godz. 12-tej 
w biurze Wydziału Powiatowego w Pszczy­
nie (pokój nr. 40).

Oferenci mogą się zapoznać z warun­
kami wykonania robót i otrzymać ślepe ko- 
aztorysy, za opłatą . 00 zł za 1 egzemplarz, 
w biurze tegoż Wydziału lowiatowego 
(pokój nr. 16) w dniach i godzinach urzę­
dowych. Firmy przystępujące do przetargu 
winny wpłacić wadium w wysokości Vh od 
oferowanej sumy.

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 20 
sierpnia 1947 r. o godz. 13-tej w biurze Wy­
działu Powiatowego w Pszczynie ul. 3 Ma­
ja 4. 2751kr

Wydział Powiatowy zastrzega jobie pra­
wo dowodnego wyboru oferentów, wyłącze­
nia niektórych rodzajów robót i unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn oraz 
bez obowiązku płacenia odszkodowania.

— ——. — ........... —
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU

CERAMIKI SZLACHETNEJ
W SOŁICACH-ZDROJU

ogłasza wpisy na rok szkolny 1947-48 do
1) Gimnazjum Przemysłowego

DLA MAI .1RZY PORCELANY 
w Solicach-Zdroju

2) Gimnazjum Przemysłowego
DLA TOKARZY I MODELARZY 
PORCELANY w Zofiówce 
koło Wałbrzycha.

Gimnazja przygotowują do samodzielnego 
wykonywania zawodów i daja prawo wstę­
pu do Liceum Ceramicznego.
Warunki przyjęcia do gimnazjów:

Ukończenie 7 klas szkoły powsz. — 
Wiek nieprzekraczający 18 lat.

Nauka jest bezpłatna Dla uczniów zatniej- 
scoiich są uruchomione rtEZPŁATNE 
BURSY WRAZ. Z CAŁOD IENNYM 
UT RZ EMAN IEM.----------------------------------
Zgłoszenia pisemne do dnia 20. 8. 1947 r. 
przyjmu.e Referat Szkolnictwa Zawodowego 
Z. P. C. S SOL1CE-ZDRÛJ. ul. Kolejowa 1. 
pow. Wałbrzych. 2780kr

Zjednoczenie Przemysłu Nieorganicznego
Zakłady Chemiczne „Czarna Huta“ - Tarnowskie Góry 

poszukują

z dużą praktyką zawodową na stanowisko

kierownika inwestycji i ruchu mechanicznego
z IV. kategorią płacy. — Zgłoszenia należy kierować do Referatu 
Personalnego, Tam. Góry, Z ikłady Chemiczne „Czarna Huta‘‘

DaristwowaKomun’kaciaSami)Gicr’?Y^
. . - «■ i

zawtodaT* 1 2 s mieszkańców Gliwic, Ostro*  -> 
Wilczego OrctH i Sośnicowic, te a dniem 
W. 7. MW r.

i

została uruchomiona 

linia autot Ma podmiejska 
e łącząc*

ZERNIKI z FLCZH GilRfISEM 
i SOSHCWICAMI

Trasa przebiega:
Zerniki, ul. Tarnogórską, ul. Piwną, 
plac Piastów, ni. Nowow -iską, ul. 
Zwycięstwa, uL Dolnyrii Wałów, ul. 
Wieczorka ( Klasztorna), ul. Rudz’' i, 
Wojtor- Wieś, Ostropa, Wilcze Gkrdto 
Seśnk ice.

Wo® kurs jją
od godz 6M do godz. 2000

co r©dzir w każdym kierunku.
IC74 g DYREKCJA

lEDNOfLFND PRZEMYSŁU GUMOWEGO
i TWORZYW SZTUCZNYCH W ŁODZI

. ulica Sienkiewicza 55, 
ogłasza

pnelarg nledgra: toony 
na dostawę

i.OOT ait. kurków blas« anyęh do termofor
“'.gzempl irte wzo-eowe można otrzymnć w Wy­

dziale Handlowym Zjednoczenia ul. Pic 1 ow- 
ska 56, m. Ł

Termin składania oiert upływa dnia 6 si—b- 
nla o gt-łz. 12-h j. Wadium przetargowe w w - 
kości 1”/» nirta ci i oferowanej dc-^awy, rs >.y 
wpłacić na konto' w B. G. K. Ł. .dź Nr. ł44 i kv. it 
załączyć do ofjrty.

Zjednoczeni í zastr-^ga sobie prawo unie' aż- 
nlenli prz&iargu i wybranû oferi r bez w „ lu 
ni cenę. (PAP) 2774kr

Górnośląska Fahr. Żarówek 
„H E L10 S“

KATOWICE, ULICA KRAKOWSKA Nr. 11 
zatrudni: 275»ht

2 techników- 
mechaników

WYTWÓRNIA ODZIEŻY OCHRONNEJ PRZEMYSŁOWEJ

W. Kozioł
GLIWICE - KACZYNIEC 30 - TEL 40-93 

przyjmuje do wyszycia ze 
zleconego surowca

ubrania robocze 
i in, tekstylia przemysłowe 

po cenach wyjątkowo niskich
2789h i w krótkich terminach

Pafistw. Zakłady Huta »Zyg .ut« 
Łagiewniki Śląskie — Telefon Nr. 417 61-63 

p r z y 4.m ą : 2 KSIĘGOWYCH
3 STENOÎYPISTKI
5 M \SZYNISTEK

FREZERÓW 
SZLIFIERZY 
TOKARZY

Reflektuje się na siły wysoko wykwalifikowane 

Zgłoszenia osobiste lub pisemne w 
Biurze Personalnym w godz. urzęd.

Instalacje radiowo- 
wzmacniakowe 
(megafonowe) 

wykonuje: 2724kr
dla fabryk, hut, szkół, 
świetlic i t. p.

RADIO-MOTOR 
KUKULSKI Katowice, 
3 Maja 20 — Mikrofo­
ny w dużym wyborze.

Poszukuję starsze osoby 
do prowadzenia gospodar 
stwa domowego. Adres 
podać do redacji „Trybu 
ny Robotniczej” Mickie­
wicza 9. • 3110g
Dyrekcje gimnazjum w 
Siemianowicach poszu­
kuje nauczyciela(ki) ma­
tematyki, angielskiego, 
francuskiego. Zgłoszenia 
przyjmuje Dyrekcja co­
dziennie. 846 I
Poszukuję gospodyni bez 
względnie uczciwą do By 
tomia do samotnego pa­
na. Całkowite utrzyma­
nie, mieszkanie i wyna­
grodzenie. Zgłoszenia li­
stowne do Oddziału „Try 
buny Robotniczej”, By- 
tom, ul. Pokoju 1.______
Majstra do prowadzenia 
szaęhtowych pieców wa­
piennych poszukuje Za­
kład Wapienny, okolice 
Cz(,_;ochowy. Oferty nad 
sy‘ać Kłooukowąki Kato- 
wice, gen. Zajączka 13.

Warsztaty Konstruk- 
cyjno-Kotlarskie 

dawniej 
Gertruda Neumann 
^arząrl Państwowy 

Świętochłowice, 
ulica Kaliny 16 

przyjmie:
2 KOWALI fachow­

ców obznaj owiio-
tiych w robotach w 
ci< ekins przemyśle i 
i koüarstwiî,

1 SPAWACZA elektro- 
autogenicznego.

949 I

Wytwórnia szyniaków i 
drobnych przedmiotów 
żelazno-kutych, Mikołuw, 
ul. Rybnicka 4 poszuku­
je natychmiast 1-go księ 
gowe-;o i kilku ślusarzy. 

275Skr
Poszukuje się wykwali­
fikowanej i samodzielnej 
trykotarki do ręcznych 
maszyn Zgłoszenia Pra­
cownia Trykorarsk 1 Opo­
le, Kasztelańska 16.

2746kr

Telefonistka z praktyką 
odszukuje posady w Ka­
towicach. Oferty do „Tty 
buny Robotniczej” Kato­
wice 3-go Maja 28, pod 
„Telefonistka”, 9381.
Poszukuje posady akor- 
dionista-skrzypek, przy­
stanie do dobrej stałej 
orkiestr na miejscu 
ewentualnie wyjazd. — 
Zi.łoszema kierować na 
adres Gumola A.dolf Stru 
mień Pszczyńska 17.
Poszukuję doaorstwa do­
mu może być tylko za 
mieszkanie w okolicy 
Bielska lub Białej. Zgło­
szenia „Czytelnik” Biel­
sko pod „Stanisław”.

2706kr

I Nauka

Stenografia łatwym sy­
stemem, masynopismo. 
Katowice, Mickiewicza 20 
m. 2. 9451.
Wpisy na kurs kroju 
damskiego przyjmuje Soj 
kowa, Katowice, Teri- 
ralna 10. 9411.
Fsięgowośai, maszynopls- 
ma dzlejlęciopal »wego, 
korespondei.ji handlo­
we). gruntowa1 wyucze­
nie trzytygodniowe. Po­
czątek 5 sierpnia, Biuro 
Reklam Chorzów, Wol- 
bożej 24. âû39g

Centralny Zarząd Państw. Przemysłu Konserwowego
Centrala Handlowa Oddział w - BYTOMIU 

ogłasza ,

przetarg nieograniczony
na:
a) roboty demolacyine i murarskie
b) roboty terrazowe

' c) roboty stolarskie
przy przebudowie sklepu w Katowicach 
przy ul. 3 Maja 11.

Ol>rty ne vwkonanie poszcególnvch 
robót naležv składać w zalakowanych .• ko­
pertach z napisem : „Oferta na wykonanie 
robót..... trzy przebudowie śkiepu ao dnia
16. VIII. br. godz. 10-ta w Wydziale Tech­
nicznym Zjednoczonych Przetwórni Mięsno- 
Warzywno-Owocowych Nr. V w Bytomiu 
orzy ul. Chrzanowski sgo Ib. gdzie nastąpi 
ich otwarcie.

Tamże można otrzymać p-»d iładk do 
ofert oraz obejrzeć plan. Informacji udziela 
biuro inż. Molicki i arch. Peterek, Katowict 
ul. Kochanowskiego 16. godz. 16—18-tei.-

Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe- ■ 
renta oraz unieważnienia przetargi bez po­
dania przyczyny. 2775kr.

lllllllllfflllll!łlllllllllllll!INIHl",i IIIBiniliFliiiii1
BIURO PROJEKTOWANIA URZĄDZEŃ 

PRZEMYSŁU HUTNICZEGO 
' Przedsiębiorstwo Państwowe

ZABRZE (Śląsk Opól.), ul. Nowobytoraska 1 
przyjmie od zaraz

do Wydziału Planoy - :
1 inżyniera lub teebnika-mu teuika
1 inżyniera lub technika-buda.. mgo
1 pracownika z wykształć nim-1 haftowy«
Warunki do oinowien:; Z;1 la pi­

semne lub osobiste kierów ■ .ira Per­
sonalnego' ZABRZE ul. Piastowska 1.

lllllllllllllllUIUlllllllilllllllilllllllillllllillllliiiillll^:uilUlll'.lillllil*.iHaii

PRZEWOZY TOWARÓW 
samochodami ciężarowymi uskutecznia 

szybko i solidnie 27 7kr
Przedsiębiorstwo Przewozowe 

»Zjednoczenie Szofarów Krakowskich« Skaz o. o. 
przy Związku Zawodowym 

Transportowców w KRAKOV łE
ul. Zamenhofa 1, tel. 579-76. Rok zalożnił '"38

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'r'iiirdn’”!. winni
EANSTWOWE ŻAKI,ADY PRZE U • I 

WEŁNIANEGO Nr. 7 W SOSNOWCU 
ulica Żeromskiego Nr. Ł 

zakupią:

50 tor OWSA
pastewnego pełnoziarnii tego.

60 łon SIANA
I-go gatunku.

80 ton ŁO^Y żytatoj.
Of®ty pisemne - 
wskazanym adre m.

hilMIIIIIIIIIIIIIIIILiiiliniii^ .illllllllliilllKiijUlliiilllliiiiO
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— Tak, w tym smoczku będzie 
pansKienu dziecku stanowe: c naj, 
lepiej do twarzy!

Redaguje: JÓZEF PRUTKOWSK1-

Śiuięto ludzi skrzydlatych
«

POŻEGNANIE
Bronislaw Dąbrowski opuszcza Katowice wraz z trzonem katowic­

kiego teatru. Wiedzie do Krakowa ekipę bardzo dobrych aktorów i 
dobrych aktorek. Wyjeżdżają z nim: Surowa, Konrad, Jaccwicz^ Shey 
bal, Łomnicki, reż. Krzemiński, Bielska, Castor!, Górecka, Niwińska, 
Chaniccka, W ięcławówna. Razem 13 osób.

Oby ta trzynastka okazała się dla Krakowa szczęśliwa.
Oby dla Katowic nie stała się feralną trzynastką.
♦ Miejsce dyr. Dąbrowskiego mieli objąć kolejno: Woźnik, Gall, 

Waiden, Krasnowiecki. Krotkę, Krasnowieckl, Dąbrowski, Krasno- 
wiecki, Sobański...

Ten ostatni był już w tymże teatrze dyrektorem przed jedenastu laty. 
Teraz obejmuje teatr pozbawiony „gwiazd”, teatr, który stał się ofiarą 
jakiegoś tragicznego i karygodnego zaniedbania, które omal nie dopro­
wadziło do likwidacji jednego z najlepszych teatrów w Polsce, Teatru 
im. Wyspiańskiego.

♦ Co jest powodem niechęci różnych kandydatów na dyrektora Pań­
stwowego Teatru w Katowicach. Zaglądnijmy niedyskretnie za kulisy 
i sprawdzajmy bez oklasków: *

★ „Przegląd Sportowy” olbrzj mimi 
literami zarejestrował zwycięstwo 
Skoneckiego nad Vrba. Sukces 
Kończaka nad tymże Vrbą. „Prze­
gląd” uczcił kilkuwlerszową 
wzmianką petitem w kąciku. Inna 
rzecz, że ..eon Kończak, a właści­
wie Kameleon Kończak napił rów­
nież bardzo dobrego Zabrodzuiego, 
któr f zupełnie lekko pokonał Heb­
dę 6:3, 6:1, tego Hebdę, który w 
półfinale wyeliminował bez wysił­
ku Kończaka. Oto dziwne tajemnica 
sportowych zwycięstw
* Jest już sierpień 1947 roku. Co­
raz krótszy okres dzieli nas ^d lon­
dyńskiej OLmpiady. Oczywiście me 
ma jeszcze mowy o skłaazię os. 
bowym ekspedycji, poz"'óimy sobie 
jednak na nieśmiałe horoskopy. 
Kto jest dz’ś już ewentualnym kan­
dydatem na olimpijczyka?

— Boks — Bazarnik, Antkiewies, 
Rademacher

— Lekkoatletyka — Adamczyk, 
Łomowski

— Kolarstwo — Bek, Napierała
— Pływanie — nikt
— Szermierka — nikt
— Hippika — nikt
— Ciężka atletyka — nikt.
Nikt, nikt, nikt.
Pozostaje jeszcze sztuka. W tej 

dziedzinie mamy już olimpijskie 
tradycje. Mamy złoty medal I brą­
zowy. Za poezję i rzeźbę.

Ale dziś? Zwracaliśmy już uwa­
gę naszych czytelników na stosu­
nek literatów do sportu.

A. może ktoś jednak przygotowu­
je skrycie nowy „Laur Olimpijski”?

— Teatr ma znaczny deficyt.
— Teatr stracił 60 procent aktorów.
— Katowice nie dają aktorowi takich możliwości finansowych Jak 

na przykład Łódź albo Warszawa, gdzie aktorzy mogą „dorabiać” czy 
w filmie, czy w radio, czy na koncertach...

— I wreszcie — Katowice nie są najbardziej teatralnym miastem W 
Polsce. To nie ulega wątpliwości.

♦ Więc jakżt się stało, że dyr. : Dąbrowski doprowadził katowicki' 
teatr do finału Konkursu Szekspirowskiego, dociągnął do czołówki naj­
lepszych teatrów Polski? Dyr. Dąbrowski wiał po prostu trening. Na­
uczył się walczyć ze znacznie większymi trudnościami niż trudności 
mieszkaniowe czy chłód ”ddowrd.

?odczas okupacji we Lwowie pracował nielegalnie "Taz z Surową f 
Młodnickim, Zyczkowską i Suchecką w „zakazanym” teatrze. Ťo był 
dobry trening i Dąbrowski mógł śrr^iało objąć jedną ż najbardziej ryzy 
Łownych placówek teatru polskieg >.

♦ Świetnym numerem popisowym dyrektora, aktora-1 reżysera Dą­
browskiego było demonstrowanie rozpiętości swego talentu;

AKTOR Dąbrowski grał Janka (Wesele) i dyrektora teatru- (Dwa*  
teatry). Reżyser Dąbrowski zrobił szekspirowskie arcydziełu' i lekką 
komedię „Taniec księżniczki”.

Dyrektor Dąbrowski prowadził wielki, solidny Teatr im. Wyspiańskie­
go i malutki ale bardzo solidny teatrzyk Mała Scena.

♦ Ponieważ nie chcę wpadać w tor. przemówień pogrzebowych zmle 
niam szybko zakończeni.- pożegnania:

— Kochany Bronkr, daj cl Boże zdrowie.
Teatr ob ją, już dj i. Sobański. Ma Oskoniîjwi'eispôlpracO'iÿLrKÔW 

administracyjnych (Jodłowski, Sabina Hess) technicznych (Rzeszutko, 
Kobylarz) 1 bardzo lobrą, chociaż słabiutką ilościofro grupę aktorów z 
Drsynówną, Jabłonowską, Radłowską, Smiałowskim, Rydlem, Bieraw 
skim, Fitiem, Jastrzębskim i Winezewskim na ezéle.

Zyczkowska Zdzisław wyjeżdża dc Łodzi, Wïe^,*1»ÏB do Bydgosz 
czy, Folofiski do Piałegostok >, Gielniewskf do Warszawy.

Szczęśliwej podróży.
De widzenia — ks rok! Lift boy.

ÜSÄ. żądają Jednej z wysp w w- 
Sliżu Dardaneli.

WYSPA
Posłowi' z USA, nie róbcie lipy—
Droga na wyspy prowadzi do wsypy.
Choć nie wychodzą plany macchiaveískie
Wy już jesteście posły darcjanelskie.

PUK

Dnia 3»go sierpnia Związek Radziecki obchodzi Dzień 1loty 
Powietrznej. -

Dziąń ten lotnicy radzieccy powitać mogą ze słusznym ucpu> 
ciem dumny z rowoodniesionych zwvciçstw. Transport powietrz» 
ny znajduje eoraz szersze zastosowanie w gospodarce narodowej, 
powstał szereg nowych linii obsługiwanych przez doskonałe isa 
moloty najnowszej konstrukcji, tec-Jurka budowy samolotów 
znów znacznie posunęła się naprzód. Należy zaś pamiętać, že 
wszystko cokolwiek zostało uczynione w tej dziedzinie jest wy» 
łącznie dziełem ostatnich iat trzydziestu.

Dzisiaj ze wszystkich lotnisk Związku Radzieckiego uniosły 
się setki samolotów z czerwoną gwiazda na srebrnych skrzyd» 
łaeh. Tysiące, myśliwców bombowców, samolotów transportów, 
i pasażerskich świadczą o olbrzymiej drodze, którą przebyło lot« 
nictwo radzieckie od dawnej „latającej trumny” do komforto» 
wyoh samolotów pasażerskich zapewniających maksimum bespie» 
czeństwa załodze i pasażerom i do „twierdz latających stojących 
na straży pokoju.

W
 okresie ~ itanje potę­
gi Rzymu i eawst rw 
tegłejszych 1 dalszyc.. 
pudfooflów dokonywanych 

przez sławetni legiony rzymskie 
— poznawano nowe kraje i ludy 
Rzymianie dotarli do najdalszych 
krańców zachodniej Europy, 
znali doskonale Azję od Ťonkiňu 
po Suez, znali szlaki kupców 
chińskich 1 dużą część Afryki. 
Jedna z wojskowych wypraw 
rzymskich przeszła pustynię Sa» 
harę i wkroczyła do Sudanu.

Starożytni Rzymianie 
przeszli przez ziemie 

polskie
w pełnym -'zbrojeniu i zwiedzili 
ziemie pomorskie.

Rzymianie nie pozostawili po 
sobie ani wielkich ar i cieką» 
wych dzieł o swoich podróżach i 
odkryciach geograficznych. Inte« 
resowaili ste on' tymi sprawami 
tylko c tyle, o ile było to z.wią« 
zane z ich wojennym’ wypr=wa= 
mi i stosunkami handlowym1

Po upadku Rzymu starożytnego 
nie było przez długi ojsres czasu 
żadnych wybitnych podróżników 
i nic-nam c nich historia nie 
mówi.

Dopiero w określi wojen krzy*  
żowych zaczęto podróżować na 
wielką skalę. Z punktu widzenia 
tych spraw, którvmi zajmujemy 
się, wojny krzyżowe przemiciłr 
pomost nomiędzy Wschodenj a 
Zachodem, umożliwiły Europeij - 
czykom gruntowne poznanie 
Wschodu i narodów wyznających 
islam Korzystając z joświadcze- 
nia i ipisów licznych podróży 
tamtejszych ludów, mogli przy» 
byszs z Zachodu zaznajomić się 
z nieznanymi sobie krajami bez 
robienia wypraw.

TRYB VN‘A ROBOTNICZA M

PODRÓŻE MARCO POLO
Normanowie byli na Morzu 

Białym
(działo stę to mniej więcej Wdzie 
siątym wieku), .ałożyli kolonu w 
Islandii, r a dalekiej Grenlandii 
i dosięgli nawet wybrzeży Arn« 
ryki Północnej.

Papież I Mongoli
Gdy islam począł coraz bar» 

dziej rozoř estrzeniać się i zdo« 
bywać sobi-- rosnące w bardzo 
szybkim tempie rzesze wyznaw« 
ców — zaniepokójorv tym pa» 
pież ra-nteresował się ludami 
mongolskimi pragnąc znaleźć w 
nich sojuszników na wypadek ja» 
kiegoś konflikt”. Riw-nież wład­
cy ówczesnej Europy szuka!' w 
Mongołach sprzymierzeńców na 
'výpadek wojny. Na skutek tych 
obaw, wyruszyły w trzynastym 
wieku misje dyplomatyczne do 
Karakorum w Ązji Mniejszej, 
gdzie przebywał Wielki Chan.

Podróże Marco Polo
W średniowieczu licznych po» 

dróży dokonał Arab Ibn Batuta,

nie zdobył jednak tak ogromnego 
rozgłosu jak słvnny Marco Polo, 
który zajmuje pozvciç najznako­
mitszego podróżnika owych cza« 
sów.

Marco Polo za cel swych wv» 
praw upatrzył sobie tajemniczy i 
pociągający Wschód, słynący z je 
dwabnych tkanin, z ogromnych 
bogactw, i niepokojących ówcze­
sne umysły tajemnic. W drugiej 
połowie trzynastego wieku doko- 
nywuje Marco Polo daleką wyprą 
wę na Wschód, gdzie przebywa 
przeszło dwadzieścia cztery lata. 
Ze spędzonych tam lat, przypada 
dwadzieścia na 'ego pobyt na dwo 
rzc cesarza Chin i władcy Mon­
golii. Marco Polo ceniony za 
swą odwagę i wiedzę był przyj­
mowany tam niezwykle gościnnie.

W czasie swego pobytu w Chi­
nach rozmawiał często z podróżni 
kami, którzy zwiedzili nieznane 
mu krainy i czytał wiele opisow 
podróży. Właśnie z tych źródeł 
poznał Japonię, której sam jesz­
cze nie znał.

Marco Poło wędrował do Pe­
kinu, który wtedy nazywał sią 
Kambał — rop— es Pst mir) , prze 
szedł wzdłuż pustynię Gobi, po­
znał wyspy Malajskie, Cejlon t 
Indie.

Do ojczyznv wrócił okryty sła­
wą, podziwiany przez współczes 
nych. Obdarzył współczesnych 
bardzo dokładnymi i wiernymi o- 
P’sami swych podróży, w których 
informował o z wyglądzie, życiu i 
obyczajach Wschodu.

Wielkie odkrycia
Ale. dopiero w pożnyn? średnio 

wieczu dokonano zasadniczych i 
decydujących dla naszej wiedzy 
obyczajów i kultury ocfer.i ć. O« 
kres tych n-ielkich odkryć rozpo­
czyna się w piętnastym wieku — 
a na pierwszy plan wysuwają się 
w nim trzy ważne fakty: odnale­
zienie nowej drogi do Indii Wscho 
dnich, odkrycie przez Kolumba 
Ameryki i podróż dookoła ziemi, 
dokonana przez Portugalczyka 
Ferdynanda -Magellana. Ta ostat­
nia podróż była jeszcze jednym 
argumentem potwierdzającym ku 
lisfość ziemi.

W owym czasie mahometanie 
byli żywą barierą i przeszkodą, 
jaka oddzielała Europę od Dale­
kiego Wschodu i od Indii. Dlate­
go postanowiono znaleźć inny spo 
■sób, inne drogi dla porozumiewa 
nia się bezpośredniego. Obie dro 
gi były trudne do zbadania — pier 
wszą prowadziła przez Atlantyk, 
nieznany zupełnie podówczas, a 
druga wschodnia dookoł: Afryki. 
Na to ostatnie przedsięwzięcie od 
ważyli się Portugalczycy -w piętna 
stym wieku i dokonywali stopnio i 
wo żmudnych, dalekich podróży, 
które trwały przeszło pół wieki*  
▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼

THORNTON WILDER
NajnowS’ą zdobyczą filmu 

amerykańskiego jest znany po- 
wieściopisarz i dramaturg a- 
merykańśki, Thornton Wilder, 
autor przetłumaczonej na ję 
zyk polski sztuki pt. „Nasze 
miasto“ oraz powieść. „Most 
San Louir Hey“

Wilder, który długo nié 
chciał się ’ueeydowaj na 
współpracę z Hollywood, uległ 
ostatnio namowom słyrmego re 
źyserą Alfreda Hitchcocka i 
poszedł za przykładem Stein­
beck*,  Remarque’», Heming­
waya 1 Maugham», opracowu 
jąc dla filmu oryginalny seena- 
nasz pt „W Heniu podejrze­
nia*'.

Jest to filati o wątku krymi­
nalnym, ©party na subtelnej 
analizie psychologicznej. Kry­
tyka podkreśla zgodnie, iż nie­
zwykle wysoki pozion arty­
styczny filmu jest w równej 
mierze zasługą Wildera, jak i 
Hitchcocka.

KRONIKA KULTURALNA
W dniach x5—22 sierpnia br. od­

będzie się w Szklarskiej Porąbie 
conierencji poświęcona sprawie 
ii-iorządkowaiua i wypracowania 
dróg rozwoju ruchu muzycznego 
w Po1s:l.

PISARZ BRAZYLIJSKI 
W POLSCE

W tych dniach przybył do Polski 
na 10-dniowj pobyt Monteiro 
Machado, znany brazylijski lite­
rat Machado przywiózł od litera­
tów brazylijskich rezoluci ę, wyra­
żającą ich całkowitą solidarność w 
wynikach ■ í.ád odbudową demokra 
tycznej Polski. 

Niedziela

3
SIERPNIA

Szczepana
1

Wschód słońca — 4.5«
Zachód słońca — 20.25

TAK BYŁO:
3, 8. 1914 z.
Wypowiedzeń o wojny Frań 

eji przez Niemcy. ' Zajęcie 
Lnksembnrar przez wojska 
niemiecki« oraz na wscho­
dzie prze) gen«« Woyryscha 
Częstochowy 1 Będzina. Ka­
lisz zajęty w poprzednim 
dniu zostaje zbombardowa­
ny pod pretekstem napadu 
ludności na oddziały niemiec 
kie. 50 proc, zabudowań le- 
Jy w gruzach Ogłoszenie 
neutralności prze» Rumunię. 
Niemcy wkraczają do Bel­
gii wbrew traktatowi z roku 
1809, gwaranjujęcemu wie- 
rzTęto lentręlność FMall

8, 8. 191« T.
Stracenie przez Anglików 

przywódcy powstania ir­
landzkiego- Caaementa, któ­
ry przybył z Ameryki do 
Irlandii 1 wzniecił powstanie 
w Dublinie, krwawo stłu­
mione po upływie tygodnia 
prze« wojsk■ angielskie.

Jak Jonosrą z Hag., włóknia­
rze ho.enderscv na znak protest’ 
przeciw wojnie -w Indonezji, po­
stanowili zaniechać produkcji to­
warów włókienniczych óla armii

Wiattonuscikonkursowe
KtFON „ZACHĘTY“ NR. 5

Nazwisk
imię1'

Adree «••••!«•-

7«w* *d  .«•••«••*
\agrodeKupon majteriahi 
wmieneze na ubranie

Jeżeli cheósa mieć materiał 
nadeéltj do Działu Konkurso- 
wega „T. R." ul. Mickiewi­
cza 9 zamiesixzor kupon 
zachęt^ Nr. 5, którego losow. 
nw odbędzie aię W sobotę dnia 
16-go hm.

Loenwanie kuponu Nr. 4 
odbędzie się w sobotę dni » 
9-go bm, o godz. 16-tej w sali 
„Trybuny Robotniczej".

Zadanie konkursowe nr. 9— 
jutro! '

Ryszard Wrght
■■MHHBMBMMMMB MMMITIRNK
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SYN AMERYKI
Tïumacxyïa WANDA MELCER

— Gzy nie wysyłali cię do Rosji?
Zagapił eię i nie odpowiadał Zrozumiał wreszcie- żfe 

Brrtten usiłuje wyciągnąć z n:ego, czy nie jest komunistą. 
Nic przyszło mu ło jakoś przedtem na myśl. Wstał, drżąc 
na całym ciele. Kij miał dwa końce, nie zorientował się 
w- tym. Zwolna, potrząsnął głową i cofnął Się.

— Nie, psze pana. Tu się pan myli. Nigdy się^ z nimi 
nie zadawałem. Panna Dalton pan Jan to pi^rws’ komu­
niści, jakich spotykałem, tak mi panie Boże ropomóż.

Britten następował na niego, póki jego głowa nie do­
tknęła ściany. Spojrzał bokiem. Britten ruchem tak szyb­
kim, że trudno go było dostrzec chwycił Biggera za koł­
nierz i trzasnął jego głową o ścianę,

— Nie kłam, jesteś komunistą, przeklęty s..synu. I wy­
szczekasz wszystko, co wiesz o pannie Dalton i o tym bę­
karcie

— Nie, parne, nie jestem komunistą, nie, panie!
— A-co to jest? — Britten wyciągnął z kieszeń, zwi­

tek broszur, które Bigger wetknął do szuflady i posunął 
mu pod nos — sam wiesz, że kłamiesz. Gadaj.

— Nie, panie, nie, pan Jan mi dał te rzeczy, panna 
Dalton kazała czytać...'

— Znałeś przedtem pannę Daltun?
— Nie, panie.
— Poczekaj pan, Britten -*•  powiedział pan Dalton, 

kładąc rękę na ranreniu Biggera — poczekaj pan. Goś 
w ty.n j«»t. Próbowała wvciągnąć go na rozmowę o związ­
kach, kiedy go wczoraj zobaczyła. Jeżeii naprawdę^Jan 
mu dał te broszury, to on może o niczym nie wiedzieć.

— Czy pan jest tego pewny?
— Całkowicie. Najpierw, kiedv mi pan przyniós te 

broszury, sam pomyślałem, że coś wie. Ale teraz myślę, 
żem się omyl'1. Nie ma sensu krzyczeć na niego ' coś, 
czégo nie zrobił.

Britten zwolnił ucisk, palców na karku Bigger« i-wzru­
szył ramionami. Bigger stał ciągle z giową nolącą i wspartą 
o mur. Nie przyszło mu na myśl, zęby ktoś mógł być zca- 
nia, iż mi, czarny Murzyn, był towarzyszem takiego Jana. 
Britten był wrogiem. Ostre światło w jego oczach obwi­
niało go tylko dlatego, że był czarny. Nienawidzi! Brittena 
tak gorącą nienawiścią, że chętnie chwyciłby stojącą 
w kącie szuflę i rozbił mu szczękę na dwoje. Tymczasem 
stał tu z zamglonymi oczami i otwartymi ustami. W uszach 
mu szumialo, ten szum zagłuszał wszystkie inne dźwięki.

— ...aresztować tego Jana.
— Tak, to najpilniejsze — westchnął pan Dalton.
Bigger wyczuł, że gdyby się teraz zwrócił wprost dc 

Daltona, mógłby znowu obrócić rzeczy na swoją korzyść, 
ale nie wiedział, jak to zrobić.

— Myśli pan, że uciekla?
— Albo ja wiem? — bdpowiedzial Dalton.
Britten zwróci! się znów do Biggera, który spuscił oczy.
— Chłopcze, czy ty aby mówisz prawdę?
— Tak, panie. Mówię prawdę. Zacząłem piacować tu 

dopiero wczoraj. Nie zrobiłem nic złego. Postępowałem, 
jak mi kazali.

— Jak pan myśli?... — spytał Britten Dali ona.
— Chyba' mówi prawdę.
— Jeśli mnie pan wyrzuci — mówił dalej Bigger — 

pójdę sobie. Przecież nie szukałem pana — mówił dalej, 
czując, że jego słowa przywołują pana Daltona do po­
czucia rzeczywistości — ale mnie tu przysłali.

— To prawda — powiedział pan Dalton do Briftena — 
polecono mi go z Opieki. Był w szkole, zająłem nim... 
— Teraz — zwrócił się do B'ggera — zapomnij o tym, 
Bigger. Załagodzi się to. Zostań i pracuj dalej. Bardzo mi 
przykro. Otrząśnij się, chłopcze

— Tak, panie.
— O key — dodał Brüten — jeżeli pan mówi, że on 

jest, w porządku, to ja mówię o key.
— idź do swego pokoju, Bigger.
— Tak, panie;
Opuściwszy głowę, przerzedł koło p'eca i dalej na 

górę. Zamknął drzwi i pospieszył do schowka, glosy tu 
'ochodziiy wyraźnie, pan Dalton i Britten weszli do kuchni.

— Gnąco było — powiedział pan Dalton
— O tał

— ...trochę mi przykro, że pan go pbtarmosił. Ghcia- 
łem, aby nabył ogłady,

— Pan ma swój pogląd na te sprawy, à ja swój. Mu­
rzyn, to Murzyn.

— Tak, ale on nie jest taki zwykły chłopak. On nie jest 
zły.

— Przyjdzie pan na moj'e .todwórto, Dalton. Widzi 
pan, jak trzeba z nich wszystko wyciągać? Inaczej nic 
by nie powiedział.

— Byle się nie omylić. To przecież' nie Jego wina. Zro­
bił po prostu tak, jak mu przykazała ta moja zwaiiowana 
córka. Nie chciałbym zrobić czegoś takiego, czego bym 
potem żałował. Ostatecznie, cft ci czarni chłopcy mają 
robić?

— Nie trzeba im pomagać. I tak’ się zawsze zaplączą.
— Ale póki uczciwie pracuje, niecliże mu będzie.
— Zapewne. Czy mam się tym dale] zajmować?
— Pewno. Musimy znaleźć tego Jana. Nie rozumiem, 

jak Mary mogła wyjechać nie zostawiając żadnej kartki.
— Można go zatrzymać.
— Nie, nie w ten sp’osôb. Gzerwoni dowiedzą się o-tym 

i podniosą harmider w gazetach.
— No, to co mi pan każę robić?
— Spróbuję tu go sprowadzić. Zadzwonię do jego biura, 

a kiedy go tam nie złapię, zadzwonią do domu.
Bigger usłyszał, że kroki ich zamierają, drzwi trzas­

nęły i zapanowała cisza. Wylazł ze schowka i zajrzał do 
szuflady, gdzie schował broszury. Tak, Britten przeszuki­
wał jego pokój: ubrania były zmięte i rozizucone. Na drugi 
raz będzie z nim umiaf rozmawiać. Znał takie typy, spo­
tykał tysiące takich Brittenów w życiu. Stanął pośrodku 
pokoju, rozmyślając. Kiedy będą pytać Jana, czy Jan za­
przeczy, że widział Marjy. czy będzie mu się wydawiło, 
że ją w ten sposób ochroni? Jeżeli tak, będzie działać na 
jego korzyść. Jeżeli Britten nie będzie sie chciał zatrzy­
mywać na historii pijanej Mary, na zdrowie. Jeżeli jednak 
Jan powie, że nie pili, można będzie dowieść czegoś prze­
ciwnego zapomócą ludzi z kawiarni. Jeśli znowu Jan skła­
mie w jednej sprawie, to wszyscy pomyślą, że w ogóle 
kłamie. Jeśli Jan powie, że nie przychooził nocą do domu, 
kto mu uwierzy, jeśli już dowiodą, że pił z Mary i że 
Mary nie była na wykładzie. Chroniąc ją, kuje broń na 
siebie samego. (c. d. n.).

FOTOPIÄSTIKON

wyświetla obraz 
p. t.:'

„CICHE BOHATERSTWO“ 
(„Dziennik Polski“ — 

nr. 207)
„Wielkość filmu pole­
ga na tym, te w spo­
sób niesłychanie pto- 
sty i wstrząsający u- _ 
wypukła bohs terstwo 
prostego człowieka. 
Pięciu braci Sulliva- 
nów zginęło, spełniając 
obowiązek wobec swej 
wielkiej - ojczyzny, cho­
ciaż żaden z nich o tyd 
nie mówi, inoże nawet 

nie myśli“.
— Zaiste prawdziwe to 

bohaterstwoi
Pięciu braci Sullivan zgi­

nęło na polu eh vzaly, i cho­
ciaż nie żyją już — milczą 
uparcie o swoim poświęceniu 
i może nawet nie mysią o 
nim.

Uchylcie czoła — o polegli 
żołnierze — przed amerykan 
skim rekordem bohaterstwa’ 
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REEMIGRANCI METALOWCY 

Z FRANCJI
Komisja MieszKaniowa w Sa» 

noku przygotowuje pomieszczenia 
dla 300 rodzin eolskich metalów» 
ców, którzy po powrocie z Fran» 
cji osiedia się w Sanoku. Meta» 
Lewc-y z Francji zatrudnieni będą 
w Sanockiej Fabryce Wigonów.
_________t - —
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